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Na otwarcie Zjazdu 
im. Krasickiego

D ziś rozpoczyna w e Lwowie obrady  
Z jazd N aukow y, zw ołany w  dw usetną 
rocznicę urodzin Ignacego  K rasickiego. 
D la uczonych i pedagogów  Z jazd  bę­
dzie terenem  dyskusji nad  problem am i 
poznaw czem i i w ychow aw czem i. D la 
m iłośników lite ra tu ry  polskiej będzie 
Z jazd w yrazem  hołdu, sk ładanego  przez 
społeczeństw o skarbom  artyzm u, z a ­
w artym  w  tw órczości b iskupa -  poety.

Ale Z jazd  lw ow ski ma też znacze­
nie ogólniejsze. O ddaw anie  czci w ybit­
nym tw órcom  je s t jednym  z zasad n i­
czych elem entów  . życia . kulturalnego. 
N aród  kw itnący, bujny, sk łada dow ód 
Zaufania we w łasne siły, o tacza jąc  kul­
tem sw oich znakom itych synów . T ylko 
pokoi en i#, choru jące na zanik enefgjj, 
zapom inają  o wielkich działaczach  i o 
Wielkich p isarzach  p rzesz łośc i; .

Ż adna, choćby najsu row sza  krytyka 
daw nych czasów , nie może zaham ow ać 
nurtu gor-ącyrh uczuć, z jakiem i św ia­
dom a op in ja  społeczna odnosi się do 
czynów  bohatersk ich  i do św ietnych 
dzieł myśli i sztuki, znaczących wieki 
rozw oju narodow ego. T o  też m ędrko­
wanie o szkodliw ości pow stań 1831 r.
1 1863 r., albo lekcew ażenie K onstytucji 
3 M aja, n igdy  nie uzyska ap robaty  
°gó łu  społeczeństw a.

Pokolenia w spółczesne m ają żywe 
Poczucie zw iązku z pozytyw nem i w ar­
tościam i przeszłości politycznej i z po- 
tężnem i zjaw iskam i lite ra tu ry  daw nej, 
rom antycznej i staropolskiej. Dość 
Przypom nieć, że w  ostatn ich  kilku la ­
tach odbyło się m anifestacyjne złożenie 
na W aw elu prochów  Juliusza Słow ac­
kiego, a w span ia ły  z jazd  naukow y w 
Krakow ie, w  r. 1930, uczcił czterech- 
s<?tną rocznicę urodzin Jana K ochanow ­
skiego.

K rasicki je s t napozór dość obcy 
człow iekow i dzisiejszem u. Poeta  spo-

ju i harm onji, subtelny obserw ato r 
Przeżyć m oralnych, cóż ma w spólnego 
z  epoką w spółczesną, p rzen ik n ię tą  go- 
rńCzkowym pędem  do przem ian w ży- 
Clu jednostek  i do wielkich przeobrażeń 
dzisiejszych. A przecież nić w spólnoty 
snuje się. całkiem  w yraźn i:. Krasicki 
należy do czołow ej fa langi reform ato- 
rów, k tórzy  unow ocześnili Polskę, 
oświecili społeczeństw o, w ykształci1! 
PJśmiennictwo piękne, wogóle dokonali 
P rzeobrażenia Polski s*skię? w  Polskę 
S tanisław a A ugusta. Sejm u cz te ro le t­
niego j K ościuszki.

K rasicki :y w ił nietylko wysokie 
am bicje artystyczne, lecz i pow ażną 
myśl w ychow aw czą. Do w ychow ania 
n arodow ego  o rzyw iazyw ał X. B iskup

W Sejmie rozpoczęły się obrady
nad projektami ordynacji wyborczej

W ARSZAW A, 7 . 6. (T eł. w ł. G .)’. 
D ziś o godz. 11.20 ran o  odbyło  się 
p ierw sze posiedzenie sejm ow ej kom isji 
konstytucyjnej dla przydzielenia refe­
ra tó w  czterech w niosków  poselskich 
zaw ierających  ustaw y  w yborcze. R efe­
ra t  ustaw y  o w yborze  P rezyden ta  
ob jął w icem arszałek  o b ją ł w icem arsza­
łek Car, re fe ra t w niosków  klubu BBW R 
w  spraw ie o rdynacji sejm ow ej i senac­
kiej pos. Podoski, zaś  re fe ra t projektu 
socjalistycznego pos. N iedziałkow ski.

P oseł W in iarsk i z K lubu N arodow e­
go zaproponow ał, ab y  ze  w zg lędu  na 
w agę w niesionych' p ro jek tów  pow ołać 
rzeczoznaw ców  w  zakresie  p raw a  w y­
borczego  i ośw iadczył, ze w  razie p rzy - 
jęcia tego w niosku przedstaw iciele  Klu­
bu N arodow ego  w skażą  kandydatów  
na ekspertów .

P rzew odniczący  poś. M akow ski o d ­
pow iedział, że w niosek  j e s t  v  tę? 
crrwil? prz'e <3wcz esrijp,' gdyz l^drńisj^' ule 
zapoznała  sie z ‘drukam i i nie w ysłu­
chała jeszcze referatów , odk łada  go za­
tem do dyskusji ogólnej nad ustaw am i. 
Z aproponow ał też odroczenie dyskusji 
do w torkn 1 1  czerw ca o godz. 1 1  rano.

Pos. R ataj z K lubu Ludow ego do­
m agał się, aby  posiedzenie odbyło się 
dopiero  we środę, gdyż członkow ie ko­

m isji m uszą pow ażniej w niknąć w  p ro ­
jek ty  i p rzygo tow ać popraw ki. Pos. 
M akow ski odpow iedział, że następne 
posiedzenie pośw ięcone będzie tylko 
referatom  i trzydn iow ą przerw ę uw a­
ża za w y sta rcza jącą . O statecznie u sta ­
lono, że we w torek  kom isja w ysłucha 
refera tu  pos. Podoskiego  o ordynacji

sejm ow ej i senackiej, o raz  refera tu  
pos. N iedziałkow skiego o projekcie so­
cjalistycznym . N a następnem  zaś po ­
siedzeniu rozpocznie się dyskusja , k tó ­
ra  toczyć się ma nad  każdą o rdynacją  
osobno. N a tern posiedzenie zakończo­
no,

Obrady komisji konstytucyjnej
W A RSZAW A, 7. f>. (T eł. wł. G .) . | połowie przez przełożonego gminy. Co

N a dzisiejszem  posiedzeniu  kom isji 
konstytucyjnej rozdano  członkom  druki 
zaw ierające w szystk ie 4  p ro jek ty  u staw  
w yborczych. W  drukach tych zasługu ją  
na uw agę pew ne postanow ienie, które 
w  streszczeniach  do tąd  znanych me 
w ystępow ały.

W edle projektu B. B. W . R. w ładzą 
naczelną w yborczą jest generalny komi- 

.sarz wyborczy, główna komisja w ybor­
c a  - przestaje wJęć tetnłeć. Okręgowa 4 
misja w yborcza składa się z przewodni­
czącego m ianowanego 7 pośród sędziów 
i z 4-ch członków powołanych przez w y­
dział wojewódzki. W  mieście W arsza­
wie połowę członków powołuie komisarz 
rządu, połowę prezydent miasta.

Obwodowe komisje wvborcze składa­
ją się 7. członków w  połowie m ianow a­
nych przez w ładze administracyjne, a w

Minister Benesz w Warszawie
w przejezdzie do Z. S. R. R.

W ARSZAW A, 7. 6. (T el. w ł. G J .  
Dziś o godz. 6 .30 w  p rzejeździe z P ra ­
gi do M oskwy zatrzym ał się na pare  
godzin w W arszaw ie  czeski m inister 
spraw  zagranicznych Benesz, w tow a­
rzystw ie sw ej m ałżonki, oraz dwóch 
urzędników .

Min. Benesz przybył najp ierw  na 
D w orzec G łówny, gdzie go pow itał o. 
M orsztyn, radca 'p ro toko łu  dyplom a­
tycznego MSZ. i charge d 'a ffa .te s  po­
selstw a czeskiego, radca  S m utry . Po 
p rzeiażdżce orzez m iasto, inż. Benesz 
przybył o godz 9 rano  na  D w orzec 
W schodni, gdzie ziaw ili się: am basa­
dor sowiecki w  Polsce, D aw tjan , poseł 
jugosłow iański L azarew icz, rum uński

charge d ‘affaires, cały  personel posel­
stw a czeskiego i a ttache  w oiskow y 
am basady  sow ieckiej. W  krótkiej kil­
kum inutow ej rozm ow ie z dziennika­
rzam i min. Benesz oznajm ił, że jedzie 
do Rosji na 3 dni. B ędzie tam konfero­
w ał z p rzedstaw icielam i rządu  sow iec­
kiego w  spraw ach  in teresujących Cze­
chosłow ację i Rosje, o raz  zw iedzi n a j­
w ażniejsze centra życia sowieckiego.

Z apy tany  o stosunek  C zechosłow a­
cji do Polski ośw iadczył, że jest on za ­
w sze niezm ienny i ja k  n a i1eoszv tak, 
jak  był w  przeszłości i iakim , ma n a ­
dzieję, będzie w  przyszłości. O godz.
0.40 rano min. B enesz od iechał do Mo­
skw  V.

W arm iński w age specjalną. N ie fest 
o rzy p ad k :cm. iż jego  Hymn ,,Świętą 
miłości kochanej O jc-y zu y " był pow ta­
rzany w  K orpusie K adetów , z k tórego 
w yszedł K ościuszko.

A że poeta me um iał zakląć w  sło­
wa nam iętnych w ybuchów  patrio tyzm u, 
że zasadą jego tw órczości był chłód na­
stro ju  i um iar formy,, to  już cecha ta len ­
tu i cecha ^poki klasyczne P iękno po­
ezji K rasickiego. jej w yszukana ktinsz- 
tuw ność a zarazem  p rosto ta , to  jeden 
ze szczytów  ducha polskiego w  dzie­
dzinie artyzm u. W alo r estetyczny decw- 
duie  o  w ybitnem  stanow isku  K rasic­

kiego w literaturze eu ro re łsk ie i, pod 
której wpływem tw orzył, ale na która 
też sam  w yw arł w pływ  niebylrjaki.

D la Lwowa i Ziemi Czeiw ieńsktej 
jest K rasicki osobistością tern bliższą, 
że w  naszej połaci k raju  urodził sie i 
w ykształcił. D ubiecko koło Przem yśla 
je s t jego na śc iś le jsza  ojczyzną, a 
lwowskie kolegjum  jezuickie było 
pierw szym  zakładem  •niblicznym, w 
którym  pobierał naukk To też społe­
czeństw o Lw ow a i Ziem- Czerw ieńskiej 
'•wta gorąco  i serdecznie uczestników  
Z jazdu im. Ignacego K rasickiego.

do t. zw. zgromadzeń wyborczych, to pod 
kreślić należy bardzo v ażne postanowie­
nie ,iż przepisy szczegółowe o wyborach 
członków tego zgromadzenia zawierać 
będą regulamin wydany przez ministra 
spraw wewn.

W  dalszym ciągu odtmenny będzie spo 
sób oddawania głosów. W yborca otrzy­
muje kartkę od przewodniczącego komi­
sji wyborczej z wydrukowanemi nazwi­
skami kandydatów,„.Przy każdoru nazwi­
ska znajduje się pozycja.— kratka, w  ktć 
rej wyborca daje znak. iż głosuje na da ­
nego kandydata i w  której powinien po 
stawić kreskę. Wyborca może niê  wypeł­
nić żadnej kartki i mimo to głos jeg^iHi-* 
będzie unieważniony. Przez to będzie się 
uważało, że głosuje na dwóch pierw­
szych kandydatów.

Kolejność kandydatur ma być zależna 
od ilości głosów uzyskanych w zgroma­
dzeniu okręgowem. W yborca ma wypeł* 
nić kartkę bezpośrednio ]' o jej otrzyma­
niu od przewodniczącego komisji.

Projekt ordynacji przesądza także 
sprawę Sejmu śląskiego oznaczając, że 
wybory do tego Seimu opierają się na tej 
samej ordynacji w yborcze j  z pewnemi 
tvlko nieznacznemi zmianami. Sejm Ślą­
ski składać się bedzie z 24 posłów wybra
nych z 12 okręgów. . .

W  projekcie załączono również w y­
kaz okręgów  wyborczych, z  którego w y­
nika, że Lwów będzie podzielony la dwa 
okręgi. Jeden z nich bedzie obejm ował 
kom isarjatv policji: II.. HI., V. VIII.. i lX .. 
a  drugi okręg w yborczy kom isariaty: 
I., IV., VI., VII. i X. Pow iat lwowski w raz 
z powiatem gródeckim i mościskim b ę ­
dzie tw orzył odrębny okręg.

W  Krakowie pierw szy okręg w ybór/ 
czy będzie oh-im ow ał kom isariaty poli­
cyjne: I., II. i III-, drugi okręg IV., V. i VI. 
Do pow iatu Grabowskiego dołączono po ­
w iat chrzanowski.

WARSZAWA. 7 VT. '(Teł. wł. OO'. 
Posiedzenie senackie? komisu konstytu­
cyjnej zwołane na 12 czerwca, godz. 6 
onnoł. dla wyznaczenia referentów proje­
któw ustawy wyborczej. nikn z tego 
że Senat zamierza prowadzić prace nad 
ordynacjami wyborczemi równolegle 7 
Seimem i że w  kołach k.erowniczych 
istnieje zamiar iak' najszybszego ich u- 
kończenia. Toteż w  kołach parlamentar­
nych rozeszły się pogłoski, że sesja m a 
trw ać do 25 czerwca.

* *: *
W A RSZA W A , 7. 6 . YTal. wł. G.Y. 

Z pow odu zapow iedzianych w yborów  
do Sejm u, urlopy urzędników państwo­
w ych i samorządowych m  u ’ roku bie­
żącym znacznie ograniczone. W  m aju 
i czerw cu otrzym ali urlopy naczelnicy 
niektórych w ydziałów  i część niższych 
urzędników . W  sierpniu w szyscy  ci, 
k tó rzy  o trzym ają  urlopy, m ogą w yje­
chać ty tko n a  3 tygodn ie .
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Laval utworzył gabinet
PARYŻ. 7. V/. v* ^ T ) .  Laval przed­

stawi} prezydentowi Lebrun następującą 
listę gabinetu: <

Prezydjum rady m inistrów i minister 
spraw  zagranicznych: Laval.

M inistrowie bez teki: lieriot, Marin, 
Flandin.

Sprawiedliwość: Berard.
Sprawy wew nętrzne: Paganon, 
M inisterstwo wojny: Fabry. 
M arynarka: Pietry.
Lotnictwo: gen. Denain.
Handel i przemysł: Bonnet,
Finanse: Regnier.
Ośw iata: M arcombes.
Roboty publiczne: Laurent Eynac- 
Kolon je: Rollin.
M arynarka handlow a: Roustatr 
P raca: Frossard.
Renty: Maupoil.
Rolnictwo: C a ta la t 
Zdrowie publiczne: Lafond.
Poczta, telegraf: Mandel.
Podsekr. stanu w  prezydjum rady mi­

nistrów  i minister do spraw  Alzacji i Lo- 
taryngji: Blaisot.

Do nowego gabinetu wchodzi 4 sena­
torów, a tc Laval, Berard, Regnier i Rou- 
stan. Jeden minister jest poza parlam en. 
tern —■ gen. Denain. W szyscy pozostali 
są  cz łónkanf Izby Deputowanych,J 13 mi­
nistrów  zasiadało już w  gabinecie Bouis- 
sona. Nowymi członkami gąbinetu są 
Flandin i Fabry z grupy republikanów le­
wicowych.

Nowy rząd pozostaw ał w Pałacu Eli­
zejskim od godz. 3-ciej do 4.15 w  nocy. 
Była to praw dziw a rada  ministrów, w  
czasie której badano wszelkie zagadnie, 
nia, mające być przedmiotem deklaracji 
rządowej. Ministrowie zbiorą się dziś o 
godz. 17-tej w Pałacu Elizejskim, aby 
ustalić tekst deklaracji rządu, k tóra od­
czytana zcśtanie Izbie o godz. 18-tej. 

PARYŻ 7. 6 . (P A T ) P rasa
sza z głęboką ulga pisze o po w odze­
niu , m isji Lavala. Sam a osobistość no­
w ego szefa rządu jest powodem  szcze­
gólnego zadow olenia dzienniKÓw, któ­
re w yraża ją  p izekonanie, że odtąd  o - 
tw iera się pew niejsza droga dla F ran ­
cji*

Laval je s t niew ątpliw ie wielkim dy 
piernaty, pisze M atin,' umiejącym  pro­
w adzić  rokow ania w ew nętrzne z taką 
sam ą w ytrw ałością i zręcznością, jak  
p row adzi je ńa tę re tre  zew nętrznym . 
N ależy żywić nadzieję, że ca ła  Izba

po trafi odpow iedzieć 1 na jeg o  apei.
K raj lżej odetchnie dziś rano, pisze 

„Le Petit P arisien". W szelkie niebez­
pieczeństw o zostało  zdaje  się usunięte, 
poniew aż Laval m a obecnie pew ność, 
że dotrze do  celu pew niej, ‘niż jeg o  
poprzednicy. „Le Popularne" i „L ‘H u- 
m an ite" dom agają  się rozw iązania  Izby

PARYŻ 7. 6. (P A T ) W czoraj po­
południu z dwóch sam olotów  krążących 
nad przem leściem  P a ry ża  zrzucono u - 
lotki w zyw ające p łatn ików  p oda tków  
na wiec. Policja ujęła jednego z pilo tów / 
k tó ry  rozrzucał ulotki.

PARYŻ 7. 6. (P A T ) N a posiedze­
niu kom isji w ojskow ej Izby  dep. S e - 
nac zreferow ał o ro jek t zm iany u staw y  
o rekru tacji arm ji. K om isja 1 od rzuc iła  
k on trp ro jek t dep. R enaud, .zm ierzający  
do  u tw orzenia specja lnego  zm otoryzo­
w anego korpusu, L o raz  w ypow iedział 
się przeciw  w szelkim  popraw kom  i za' 
rządzeniom ,- k tóre  m ogłyby pociągnąć 
za so b ą  zm niejszenie liczby efektywów.

Kom isja W prow adziła do tekstu  u -  
:Stawy postanow ienia u sta la jące  do ro­
ku 1939 w łącznie dw uletnią służbę woj

skow ą z w yjątkiem  Kontyngentu wcie­
lonego do  szeregów  w  . kw ietniu br., 
k tóry będzie odbyw ać 18-m iesięczną 
służbę. W  ten sposób kom isja ustaliła 
na okres 4  ła t zasad y  u stro ju  arm ji 
francuskiej op iera jącego  się n a  jedinem 
tylko w  c iągu  roku w cieleniu do sze­
regów  kontyngentu rek ru ta  i zao p a ­
trzeniu  go w  now oczesny sp rzę t w o­
jenny. N a tych zasadach  dep. Senac 
opracuje definityw nie referat, k tóry  za  
stan ie  odczytany  na zebran iu  kom isji.

PARYŻ, 7. 6 . (P A T ). Rząd w  de­
k laracji dom agać się będzie od rocze­
nia dyskusji nad  in terpelacjam i z za ­
kresu ogólnej polityki, s taw ia jąc  co do  
tego  kw estię zaufan ia . P o  odczy tan iu

deklaracji posiedzenie będzie p rzerw a­
ne, aby  um ożliw ić kom isji finansow ej 
rozpatrzen ie  p ro jek tu  o pełnom ocnic­
tw ach dla rządu, którego form uła o g ra ­
niczać się będzie do w alki ze spekula­
cją i obrony  franka .

G rupa socjalistyczna (S F IO .) po­
stanow iła  g łosow ać przeciw ko rządowi* 
Podobne stanow isko  zajm ują także  ko­
m uniści o raz  n iektóre odosobnione ele­
menty. Jest rzeczą m ożliw ą, że z grupy 
radykałów  socjalnych, k tóra w czoraj 
w yraziła  swym delegatom  całkow ite za­
ufanie celem u łatw ienia u tw orzenia  no­
w ego gabinetu , —  część deputow anych 
pow strzym a się od g łosow ania.

PARYŻ, 7. 6. (P A T ). W edług 
Agencji H avasa  w  kuluaraen  Izby  p a ­
nuje przekonanie, iż p rem jcr Laval nie 
napo tka  w iększych trudności przy gło­
sow aniu  n a d  udzieleniem  pełnom oc­
nictw  rządow i.

99 Przesunięcie na lewo”
PARYŻ, 7. 6. vP A T ). M inister La-? 

v f l  p rzy jm ując m isję u tw orzen ia  now e­
go gabinetu , p o siada ł już znajom ość 
w szystkich elementów sy tu ac ji,p o lity cz ­
nej, k tórą  dostatecznie w yjaśn iły  in ten­
syw ne pe rtrak tac je  min. P ie tri z  p rzy­
w ódcam i ugrupow ań party jnych .

w kinie ITLA HTifi „Z U Z  O"
J Ó Z E F I N A  B A K E R

p r e m j
W ro li gł. n a jp o p u la rn ie jsza  
rwii id * , bd itw r P a f  y  i  a 
T anieo  — 8 ol«w — T em p eram en t • \E ■' a ja t a w a . 19061

Baldwin na czele gabinet u angielskiego
LO N D Y N  7. 6 . (P A T ) L ista zre­

konstruow anego  gab inetu  b ry ty jsk iego  
ma być og łoszona dziś o  godz. 2 1 . : 

W edług  inform acyj p rasy  skład g a ­
binetu ma óyć następu jący : p rem jer
Baldw .n, w iceprem jer i min. sp raw  w e­
w nętrznych Simon, prezydent rady  i mi 
n ister odpow iedzialny za skoordyno­
w anie ‘działalności w szystk ich  trzech  
re s o r tó w , o o rony  narodow ej R am sey 
M aeD onald. K anclerz skarbu  N. Cham' 
berlain , lord kanclerz Izby  lordów  
H ailsham , m inister sp raw  zag ran icz­
nych H oare, m inister dom injów  T h o ­
mas, m inister kol on i j M alcolm M ac 
D onald, m inister do sp raw  Indyj Z e t-

Iand, m inister w ojny H alifax, -m inister 
lo tn ictw a L.ster, m inister' m arynark i 
M ouse 1, m irr s te r łiiąpdilu Runoirriaii / 
rolnictw o Elliot, zdrow ie G ood, p ra c a  
Brown, ośw iata  S tanley, ro b o ty  p u ­
bliczne G o re , ' lord s trażn ik  p ie c z a r  
pryw atnej L ondonderry  w  ch arak te rze  
sta łego  rep rezen tan ta  rząd u  w  Izb ie ' 
lordów , M inister bez teki odpow iedział-' 
n y , za p row adzenie  m iędzynarodow ych 
w ynikających z . należenia B ry tan ji do  
Ligi N arodów  .E den ,/

: Z gabinetu  u stąp ić  m ają tylko mi­
nister. sp raw  w ew nętrznych G ilm ore ? 
m inister zd row :a Y oung.

SUDOR w płynie
„Ap. Kowalski1*

Wystizegat śle nahadtwnktw

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

ŚP. T 0SC A  R 0ZA LJA  BIELAW SKA  
żona inżyniera, po długich ł ciężkich cierp ie­
niach, zasnęła  w 39 r. życia, osierociw szy  m ę­
ża inż- A leksandra.

Usta- w zdrygają się  przed w ypow iedzeniem  
„rcqu iescat“ Tej, która prom ieniow ała di> n ie ­
dawna życiem , której jasn y , pogodny uśm iech  
porywał w ła śn ie  ku życiu , i jego  pięknym , 
szlachetnym  przejaw om . \  jed ra i. odeszła od 
na's w ciem ną, n ieznaną drogę ku w ieczności. 
C echowała Ją subtelna w rażliw a naftura i w yso­
k ie poczucie, obyw atelsk ie. Szła drogą pracy i 
obow iązków , n ie  załam ała s !ę n igdy chociaż los  
Ją boleśn ie dotykał. Do tych tragicznych przejść  
za liczyć . n a leży  śm ierć p ierw szego  Jej Męża 
śp... kpt. W itolda . W crycho-D arow skiego, człon­
ka p ierw szej arm ji syber., rozstrzelanego w  1920 
r. przez bolszew ików . U rodzona we Lw ow ie u- 
kochałą tc m iasto i w  r. 1918 stan ęła  w  szere­
gach jego obrońców, odznaczona za ’co O rlętam i. 
Każda sz lach etn a  in icja tyw a, każda m yśl zac­
na m iała w N iej gorącą orędowniczkę. W m ia­
rę ",wych s ił * m ożności ocierała łzy  nędzy i 
niedoli, g łoirtych  karm iła, nagich odziew aia — 
bliźnich . kochała. Będąc już na ’.o ż i  śm ierci 
rabowała życie  ludzkie, łożąc na kosztow ne, a 
niezbędne. Jjajtrzyki. Odegrała rolę, ratując w r. 
1918. legion istów ,, SRma narażona na represje. 
Ta sam a determ inacja i odwaga towr.rzyszyły  
Jej w czasie  walk ukr., k iedy to nr.wćt życie JeJ 
było zag iożon c. Pros‘ca i szczera n ie  ukryw ała  
nigdy sw ych przekonań, opartych na głębokiej 
relig ijn o śc i i irzyw iązan in  do kultury narodo­
w ej. Z w iary  głębok iei czerpała w łaściw ą Jej 
etykę życiow ą ,i ten pęd ku pięknu i dobru. P o­
zostaw iła  po. sobie pam ięć znanej i praw ej ko­
b iety , a do grobu tow arzyszy Jej żal w spólbliź- 
aich.' ' "■ "

Cześć Jej p a m ięc i! (x )

D ZISIEJSZA  PO G O D A
P rzew ;dyw any przebieg pogody do 

w^ecżora; S.hm : Pogoda słoneczna i cie­
pła, rankiem  m iejscam i mgły lub opary, 
słabe w ia try  m iejscowe; Popołudniu  i 
w ieczorem  stopniow y wzrost, zachm u­
rzenia, począw szy od zachodu kraiu.

Dziś K I N O

tew
I
i
POT

CAiino
Nieznane de dziś dzieje T n r x a p a wśród tajem aiezege narodo Arabów

 ̂*l,w TARZAN NIEUSTRASZONY
w *i reli mistrz Olimpiady w  pływanht Raster C r a b b e. 19059

Kronika telegraf iczna
—  W  dniu d zisiejszym  na teren ie  Stanów  

Z jednoczonych w ykonano 5 wyroków  śm ierci 
W B oston ie (stan  M assachue^ets). Stracono n e  
k rześle eleatrycznem  dwóch braci M illen, zna­
nych gangsterów , oskarżonych o zabójstw o  
lw óch  policjantów . W  K olum bji (południow a  
K arolina) m urzyn ila r r is  zosta ł stracon y  za 
próbę gw ałtu  na b iałej kobiecie, liczącej 68  lat. 
W  G eorgetow n (stan  D elevare) stracono przez  
pow ieszenie pew ną kobietę ł je j syna, którzy  
zam ordowali b estja lsk o  brata tej kob iety  dla  
uzyskania prem ji ' ubezpieczeniow ej. J es t  to' 
pierw szy wypadek stracen ia  k ob iety  od czasu  
istn ien ia  stanu D eleyare.

—  P arow iec am erykański „CordovaM o  po­
jem ności 2.089 tonn, na pokładzie k tórego znaj­
duje s ię  96 pasażerów  i 50 ludzi załogi, roze­
s ła ł sygn ały , w zyw ające pom ocy, zaw iadam ia­
jąc, że śruba je s t  złam ana i  woda przenika do 
statku. W  ch w ili obecnej sta tek  sto i na kotwią 
cy w zatoco D uncana. S tatk i strażn icze i  ho­
low nik i p ośp ieszy ły  z pomocą.

—  W  n a stęp stw ie  incydentu , jaki w ydarzył 
się  n iedaw no na p osiedzeniu  parlam entu w ę­
g iersk iego , odbył s ię  w B udapeszcie pojedynek  
na szable m iędzy d elegatem  w ęgiersk im  do L i­
gi Narodów Tiborem  Eckhardtcm , a deputow a­
nym Szaley‘em. Obaj przeciwnicy’ od n ieśli lek­
kie rany.

—  „Nowy św iat"  donosi, że w Nowym  Jor­
ku zaw iązał s ię  kom itet p. n. „Liga budowy* 
pomnik**. M arszałka P iłsu d sk iego  w Polsce", ce­
lem godnego uczczeira  pam ięci .Marszałka przez 
budowę nomnfka. klórybv w yrażał w dzięczność  
i uznanie P o lon ii am erykańskiej dla W skrzesi 
ciula P^hski. Pomnik stanąć ma w P olsce.

— F rem ier (loerin g  przybył wczoraj c go ­
dzinie 18-1*' z Dubrownika do Rinłogrodu wraz 
z całą św itą , pow itany na lotnisku  przez w ice­
m inistra  spra zagr. Jurisicza  ^  zastęp stw ie  
lirem icra Jew ticza, d elegata  m inistra  spraw  
wojskow ych ! i. O godz. lfi-tcj prem jer C.ne- 
rlng z m ałżonką p rzyjęty  był prze* królową

M arję. P rem jer G dering opuści B ia łó g ró d  M< 
m olotem  jutro  o godz. 10  rano.

—  D nia 1 bm. w ieczorem  na terenie powiatu
duojeńskiego w o d leg łośc i 3 mu od Warkowlc 
zo sta ł skrytoDÓjczo zastrzelon y  przez n iezna­
nego  spraw cę w ystrzałem  rew olw erow ym  w se r ­
ce sta rszy  posterunkow y P . P . ła n  B iernacki 
z posterunku w  W arkow icach. -W związku z za­
bójstw em  organa śledcze za trzy m a ł/ 4 osoby, 
podejrzane o udział w zbrodni.

W środę dnia 5 b. m . jdbył s ię  w  D ubnie
uroczysty  pogrzeb* p o leg łego  na posterunku śp. 
st. posterunkow ego B icrnaekiego.

—  W czoraj przybyła, na lo tn isk o  do R yg i 
zdążająca do E ston ji l  F ln ian d ji grupa akade­
m ickiego lo tu  propagandow ego P o lsk iego  Aka­
dem ickiego Z bliżenia M iędzynarodowego i„Li- 
ga“. Grupa sk łada s i ę ' z  3 sam olotów  i 1 sz y ­
bowca holow anego przez sam olot. Etap W ilno  
— R yga odbyła grupa w  trudnych w arunkach  
atm osferycznych .

' —- W skutek  gw ałtow n ej’ burzy, która prze- 
Bżła w  nocy z 5 ni. 6 ' bip. w ezbrały znacznie  
rzeki, potoki górsk ie , (częściowo w ystęp u jąc z 
koryta. W  Zem brzycach w ezbrana Bkawa u* 
szkodziła  nasyp drogow y, zryw ając Przyczółki 
m ostu i przeryw ając kom unikację na odcinku  
jtłiertowice Zembrzyce.

—  B arcelony donoszą, że ub iegłej nocy  
żyw ioły  Separatystyczne i lew icow o o strze liw a­
ły  z dwóch sam ochodów ciężarow ych, będący w 
biegu tram w aj. Jedna kobieta zo sta ’ * zabita, 
m otorniczy, jeden, pasażer i funk cjon ariu sz po­
lic ji od n ieśli ciężk ie rany. Akcja terorystyczna  
ję st  protestem  przeciwko skazaniu członków  b. 
rządu .katalońsk icgo.

—- Z M adrytu donoszą, ' •> Izba uchw aliła  
w iększością  99 g łosów  przeci.vko 3* przedłużyć  
n? trzy  m iesiące ustrój prow izoryczny Kata- 
lon ji wprowadzony po zaw ieszeniu  autonom ji. 
W iększością  127 głosów; przeciw ko 25 Izba u- 
c liw ałiła  przedłużenie atanu w yjątkow ego na  
m iesiąc.

M in. Laval m iał do przezw yciężenia 
niem al w yłącznie trudności na tu ry  per* 
sonalnej p rzy  o b sad zan iu  poszczegól­
nych tek. O trudnościach  św iadczy p o ­
w stan ie  kilku list, k tó re  w  ciągu no. 
cy  u legały  zasadniczym  zmianom.. N a j­
trudniej* było dojść do  porozum ienia w 
sp raw ie  o b sad zen ia  teki finansów . S ta ­
w iano  ko le jno  k an d y d atu ry  sen. Gail- 
Jaux, mfn. P ie tri i sen. G arday . S tano­
w isko m inistra  finansów  pow ierzono 
rezultacie p. R egnier, aczkolw iek w ia ­
dom o z góry , źe w  sp raw ach  p o lity k  
finansow ej będzie m iał duży  głos b. 
p rem jer F land in , k tó ry  o b ją ł stanow i­
sko  m in istra  b ez  teki.

- S k ład  polityczny  now ego rządu  
św iadczy  o  pew nem  przesunięciu  na 
lewo. W  now ym  gabinecie zasiada  o- 
becnie jeden m inister bez  p rzynależ­
ności partyj-nej (p rem je r L av a l), jeden 

. Drzed9taw ic is i senackiej* itnji republi­
kańskiej (B e ra rd ) , dwóch członków  le­
w icy dem okratyczno  -  radykalnej w se­
nacie (R eg n ie r i R oustam ), pięciu, 
członków  g^upy radykalnej, w  Izbie 
(H errlo t, P ^g an o n , B onnet, M arcorr- 
bes  I M aupo il), jeden  były. socja lista  
F rancji deput. L afont, jed en  b. socja ji-. 
s ta  SFIO . F ro s s a rd  dw óch członków  
lew icy radykalnej r(L au ren t -  E ynac i 
C ash a lla ) , trzech republikanów  lew ico­
w ych (F lan d in , P ie tri i F a b ry ) , jeden  
centrow y republikanin  (R o llin ), dwóch 
z federacji republikańskiej (M arin  i 
B laiso t)' i jeden  n iezależny  (M andeD . 
Z poza  parlam en tu  w  sk ład  rząd u  
w chodzi gen. D enałn .

D ew izą now ego rząd u  je s ł „ład  dla 
w szystk ich". D ek la rac ja  rz ą a u  będzie 
b a rd z o  um iarkow ana zarów no  co  do 
form y ja k  i ducha i we'dle „P aris  M idi" 
zaw ierać będzie  kró tk ie  streszczenie 
przebiegu osta tn ieg o  przesilenia i w a ­
runków , w  jakich  zosta ł u ty ^ rz o n y  o- 
statni- gab inet. -

R ząd  z a żąd a  pełnom ocnictw  w y­
łącznie w  celu odrodzen ia , finansów  i 
w alki ze spekulacja . B ędą o-ne obowia-r 
zyw ały ty lko  do dnia 31 paździem Rcą 
br. i zarządzen ia , na  m ocy ich wyd^tw , 
m uszą być ratyfikow ane p rzez Izbę. 
N astąp ić  to  w inno do dnia 31 g rudnia  
b. i * **

D alej rząd  zapow ie, że Izb a  będzie 
kontynuow ała  obrady  aż do daty , w  
której zazw yczai kończy się sesja  i de­
k re t o zam knięciu sesji zostanie odczy ­
tan y  dooiero  m iedzy 28 czerw ca a 13 
lipca. W  ciągu  obecnej sesji rzad  zgo -- 
dzi się na podjęcie dyskusji nad  in ter­
pelacjam i, 'a le  nie będzie  tego ułatw iał.

Sytuacja finansowa
PARYŻ, 7. 6. (P A T )’. W zględni* 

opanow any nastró j giełdy w  dniu 6 b rr 
u trzym ał się i w  dniu 7 bm. Aczkolwiek 
gabinet Lavala przy ję ty  został b a rd zo  
przychylnie, jed n ak  giełda oczekuje u* 
jaw nienia p rogram u finansow ego no­
w ego rządu . Z ebranie giełdy w  dniu 1 ] 
h m. cechow ał spokój i rezerw a. R en­
ty  i obligacje państw ow e m ają raczpi 
tendencję m ocniejszą, natom iast p a p ie - , 
ry  przem ysłow e są raczej słabsze. 
Akcje kopalni z ło ta  w  dalszym  ciągu  
mocne. ■ ' *
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Przesilenie polityczne we Francji
Str. 3

.?hw ih> Sdy te uw agi do jdą  do 
tow l ' ,osy  Przesilenia gabirne- 

-We F rancIi m °g4  być albo roz- 
'* a ^ °  *ez n ie- N ik t tej za - 

w * 1 nie jest w stanie rozw iązać, na- 
na kilka godzin naprzód.

O statn ie w ypadki w ykazały, że nic, 
on ,Slę dz,’ei e obecnie we F rancji nie 
cr 5 a s if  na jakichś trw ałych, d a ją -  
Bn • SI'^ skon str ołow ać podstaw ach . 
r>]. UlSson posiadał w szakże solenne 

p rz e c z en ie  stronnictw  co do p opar- 
^ a Jego gabinetu . R ząd zdobył naw et 

Pierwszej chwili w iększość w  p a d a -  
e.! f e  na to, aby  w  parę ro d z in  p ó - 

■r,€l runąć i odejść.
Iosy przesilenia gabinetow e 

uif 5ą zna,ne z napływ ających  obficie 
i ° rrnacyj- Szereg  polityków  odm ów i- 
M Pd^ięcia się m is?i tw orzenia gab i- 
j . u’ do czw artku  podejmowali- się 
W  ?'^ei no dw aj Indzie: P ietri i Laval. 

Piątek w  nocy Lavał u tw orzył g a- 
!r,et i odbył z nim nad  ranem  narady . 

d Ale już w czora jsze  w iadom ości 
o^w odzą, że ten. szybki jego sukces 

Kupiony zostan ie  szeregiem  ciężkich 
^ tępstw  na rzecz nieprzejednanych 
j-rup lewicowych w  spraw ie u trzym a- 

13 pozycji fran k a  i pełnom ocnictw  po- 
■zcbnych rządow i w  tej akcji. 

.W y d a je  się nam  jednak , że je s t 
zupełniej obojętne, czy F ranc ja  wyj

Nie

św iadczą naw et o  przew adze sym pa- 
tyj i tendencji lewicowych w  społe­
czeństw ie, ja k  tego  dow iodły n iedaw ­
ne w ybory  m unicypalne. Elem enty, 
które p rą  do zm iany, skup ia ją  się oko­
ło kom batan tów  i legendarnego  już 
dziś pułk. de la  R oque z jeg o  o rgan i- 
zacją Croix de Feu. Ruchliw a m łodzież 
p raw icow a je s t ży w k łem , k tóry  m ógł­
by  od eg rać  rolę zaledw ie pom ocniczą.

Jest jeszcze jeden czynnik  w ażki i 
decydujący: a rm ja . T ru d n o  dziś po* 
wiedzieć, ja k ą  rolę chcia łaby  arm ja  
francuska odegrać  w  okresie ew entu- 
alnnych zm ian. Z nając jej nastro je  mo­
żna tw ierdzić, że a rm ja  sp rzy ja  w y­
raźnie  zm ianom  idącym  w  kierunku 
w zm ocnienia ustro ju , znając  jej trad y ­
cję, należy jed n ak  w ątpić, aby  wzięła 
jakikolw iek czynny udział w  dokona­
niu tej zm iany, szczególnie, gdyby 
m iał się on odbyć d rogą bardziej 
gw ałtow nego przew rotu.

I d la tego  sy tuację  nie należy oce­
niać w edług  szablonów  pozafrancus- 
kich. M ożna się liczyć w  najbliższym  
czasie z gw ałtow nym i w ypadkam i na 
ulicach Francji, k tóre będ ą  dalszym  
ciągiem  znanych zajść lutow ych. M oż-

stronv

na przew idyw ać odruch  opinji przeciw  
ko parlam entow i, k tóry  w yprow adzi 
niew ątpliw ie z rów now agi naw et naj- 
w ytrw alszych jego  zw olenników  tem - 
bardziej, że rozgryw ka dotyczy ak tu ­
alnie sp raw y  franka, a w ięc problem u 
najżyw iej obchodzącego  szerokie rze­
sze społeczeństw a rencistów .

Ale nie m ożna przew idzieć, jak  się 
odbędzie o sta tn i ak t tego  procesu. Bę- . 
dzie o n  m iał zapew ne cechy w łaściw e i aczkolw iek rozw ój w ypadków  we Fran 
stosunkom  i usposobieniu  Francuzów . | CP p rzesądza  zasadniczo o najbliższej 
Jeżeli m asonerja  francuska  —  z jednej przyszłości jej życia. K. H.

dość zuchw ale p rzeciąga 
strunę, a  żyw ioły jej w rogie —  z d ru ­
giej “  dość d ługo i b a rd zo  cierpliw ie 
czekają na w ypadki, to w ydaje się 
nam , że ma to  sw oje uzasadnien ie  nie- 
tylko w  bieżącym  układzie obecnych 
sił polityczny;h  ale i w trafne?* ocenie 
nastro jów  w ytw orzonych w  długiej i 
pom yślnej tradycji o sta tn ieg o  półw ie­
cza zwycięskiej, dem okratycznej i par­
lam entarnej F rancji.

I d latego  nie m ożna zbyt pochop­
nie budow ać dow olnych wniosków.

z obecnego kryzysu gabinetow ego' 
| 16 u lega w ątpliw ości, że w  całej sy- 

znajdzie się o sta teczn ie  tak ie  
' inne w yjście, k tóre pozw oli u tw o- 

^  jak iś rząd .
Problem  w ew nętrzny  F rancji nie 

polega bow iem  w  tej chwili na  roz- 
^ z a n i u  bieżących trudności z u tw o- 
_?eniem gabinetu . Sięga on znacznie 
głębiej. Jes t kryzysem  politycznym  w 
Zerolciem tego  słow a znaczeniu.

F rancja  est ostatn iem  wielkiem 
Pf^stw em  n r  kontynencie 'europejskim  
, ^re hołduje starem u porządkow i rze- 
' t y  Jeżeli jak i argum ent służył p rze- 
^tyśzystki^m  w  dyskusji na tem at 
p o c z e s n e g o  państw a zwolennikom  
. r^go porządku  —  to  w łaśnie była 

nil,) F rancja .
-  I trze o a przyznać ODjektywnie, . że 
,  rancja daw ała, i daje  podstaw y  do 
ortnalnego optym izm u. Z asady  poli- 
ycznego jej życia, niew zruszone od: 

Czasów  wielkiej rew olucji zapew niały  
sw obodę rozw oju różnym  kle­

jonkom poliiycznym . P arlam entaryzm  
raneuski je s t bodaj n a jbardzie j w zo- 
° wym i klasycznym  reprezentan tem  

Parłam ,entaryzm u n a  całym  świecie. A 
Bjwno to  pozycja F rancji —  w brew  
^ w ie s z c z y m  zapow iedziom  —  llifrzy- 
j ' ui e się m ocno na arenie żyofa m ię- 
, 2ynarodow ego. F ran c ja  nie przesitiaję 

m ocarstw em , nie wypuszczał z  rą k  
^ ic ja ty w y  w  koncercie m iędzynia^dio- 

ym, nadaje  w  w ielkiej m ierze ton 
W ity c e europejskiej. Są to  w ażk ie  a r­
gum enty przem aw iające n.a korzyść o - 

.^n eg o  jej ustro ju , a w  każdym  razie 
16 uspraw iedliw iająęe po trzeb y  jego

#U kłaa  sił politycznych Francjit J6- 
ni'e s tw arza  w rażen ia  jak o b y  ita- 

> a* tam  gw ałtow nie nowy, decydu- 
n̂ Cy Prąd. Pod  tym  w zględem  połoźe- 

e nie p rzypom ina w  niczem  rozw oju 
,}toadków w  Niem czach, gdzie siły 

e,*a w sposób  ja sk raw y  rosły  mie- 
z dn ia  na dzień i jeszcze przed

kiem ^r° teiT! n ad a ły  ton ni,em',ec'*

,-(y Francji m ożna m ówić raczej o 
^ j j ^ w a dze sił, a osta tn ie  w ypadki

terhih ciągnieniu sie S um
K orespondentka w y sta rc z y  

na zam ów ienie
Ćwiartka 

lo»u loterii 
*l>»owej 
koiztuje

Pcibwkft
k m ttn jt  

20 zŁ a osły  
lo i 40 zł.

Frogimy nje tw ie|ja<ę z  tgmówieniami

b a n k o w y  ScłiOtz i ChajES
LWeW, p lac  M ariacki 7

944 (róg Kopernika)

Najważniejsze zdarzenie gospodarcze tygodnia
Szwajcaria, Francja, Gdańsk

W e Francji lew ica nie chce zgo­
dzić się na p rzyznan ie  rządow i pełno­
m ocnictw  w  celu o b rony  w aluty, N a­
tom iast w  Szw ajcarji w łaśnie lewica 
w ystąpiła  z projektem  udzielenia Z grc 
m adzeniu N arodow em u specjalnej w ła  
dzy na p rzeciąg  od 5 oo 10 lat.

M ianow icie socjaliści, kom uniści, 
niektóre o rgan izacje  chłopskie i pew ne 
elem enty radykalne podjęły  tzw . „ini­
cjatyw ę kryzysow ą i zgrom adziły nod 
n i 330 tys. podpisów . Zgodnie z Kon 
sty tucją  szw ajcarską  obyw atele m ają 
praw o inicjatyw y, k tó ra  w  razie p o p ar 
cia przez odpow iednią ilość podpisów  
sta je  się wnioskiem  ustaw odaw czym  
idącym pod ogólne głosow anie całej 
ludności. ’

O tóż jak  w iadom o z depesz ow a

się musi b ardzo  znam ienna, zw łaszcza 
skoro  się zw aży, że kryzys w  tej gór­
skiej krain ie poczynił b a rd zo  groźne 
spustoszenia. Jej eksport spad ł od r- 
1929 ze 437 franków  na jednego  mie­
szkańca na 167 franków , rów nocześnie 
zadłużenie doszło do 8 nfiljairdów fran  
ków  szw ajcarskich.

Szw ajcarja  oczekuje ra tunku od 
popraw y gospodarczej w  innych pań ­
stw ach, to  też sam a nie chce żadnego 
dośw iadczenia  na w łasną  rękę podej­
m ować. T o  jej s tanow isko  może być 
uznane za słuszne, z w yrażnem  za­
strzeżeniem , że może doityczyć sam ej 
Szw ajcarji, k tóra jako  kraj tu rystycz­
ny je s t zależną przedew szystk iem  od 
dobrobytu  zagranicy .

S ytuacja  Francji jest inna. F ran c ja
in icjatyw a kryzysow a stronnictw  lew i- J j^st państw em , które sam o m usi w ziąć
cowych została poddana pod g łosow a­
nie w  ubiegłą r edziele i u p a d ła ; Zo­
s ta ła  odrzucona 566.000 głosów  p rze - 
c.w  426.000, które padły  za nią.

W ynik g łosow ania oznaczał, że 
S zw ajcarja  n*e p ragnie  modyfikować, 
kierunku swej polityki gospodarczej i 
nie u fa  „planów ąści“  poczętej w  ło­
nie lew icow o -  socjalis tycz nem. W y ­

trw ałość w iększości S zw ajcarów  w ydać

aktyw ną inicjatyw ę w  zw alczaniu kry­
zysu. T u  jednak  lew ica je s t w y ją iko - 
.wo konserw atyw na i nie chce się zgo- 
ozić na danie rządow i pew nej sw obo­
dy ruchów . T o  też trudno  dzisiaj ści­
śle określić, po  jakiej litnji pójdzie fran  
cuska polityka gospodarcza . N a  dzi­
siaj zanotow ać w ypada , że niezależnie 
od przesilen ia  politycznego n a  rynku 
w alutow ym  zaznaczyło  się uspokoje-

( a )  W  dniu dzisiejszym  rozpo­
czyna sw e o b rad y  Z jazd  N aukow y im. 
Ignacego  K rasickiego. Lwów, a  w  
szczególności Z akład N arodow y  im. 
O ssolińskich o raz  Tow arzystw ? lite ­
rackie im. A. M ickiewicza w ystąp iły  z  
in icjatyw ą, aby  zjazdem  naukowym* 
uczcić 200 -tną  rocznicę urodzin  Ig n a ­
cego K rasickiego, najw iększego  po  Ja­
nie K ochanow skim  poety  daw nej R ze- 
szypospoKtej. P rog ram  Z jazdu  o b e j­
m uje trzy  zagad n ien ia : „ Ig n acy  K ra ­
sicki i jego  epoka*', — „L ite ra tu ra  i 
ku ltura  ziem południow o -  w schod- 
nich“ o raz „ T e o rja  b ad ań  literatury**.

N a Z jazd  przybyli przedstawiciele 
nauki, literatury, sztuk i szkolnictwa, 
oraz instytucyj i organizacyj kultural­
nych i oświatowych. Z zag ran icy  zgło­

sili swe re fe ra ty : Jiri Horak (C zecho­
s ło w ac ja ), Paul Cazin (P a ry ż ) , W iktor 
Czernobajew . (R o s ja ) , Franciszek Ile- 
sic (Z a g rz e b ), p rzy jeżd żają  prof. Jean 
Fabre, prof. dr. Langlade, w icedyrek­
to r Insty tu tu  francuskiego , obaj z W a r 
szaw y a  obok nich znani nasi znaw cy 
tej epoki i w ybitni specjaliści poloni­
styki. Udział sw ój w Z jezdzie  zgłosiło  
około 200 osób z  terenu całej Polski, 
a zw łaszcza je j ośrodków uniwersytec­
kich.

W  dniu w czorajszym  w  gom ej sa li 
hotelu  G eorge‘a odbyły  się w ieczorem  
zebran ie  zapoznaw cze przybyłych na 
Z jazd .

P rzedstaw icieli nauki i lite ra tu ry  
polskiej w itam y serdecznie.

Program zjazdu im. Krasickiego
Sobota 8  czerw ca. G odzina 10 w  A uli U  u - f  N ied zie la  9 czerw ca. Godzina 9 w sa li Ko-
— i..* .. T rr : •-------------------------  pernika U. J. K.

D rugie P osied zen ie P lenarne.
Godz. 12.30 w K rużganku U . J. K. 

O d słon ięcie tab licy  ku czci Rom ana P iła ta . 
P oniedzia łek  10 czerw ca. Godzina 16 w s;.li 

K jpern ika  U. J. K.
T rzecie P osied zen ie  P lenarne i Zam knięcie  

Zjazdu.

w ersytetu  Jana K azim ierza
O tw arcie Zjazdn.

G odzina 12 w Zakładzie Narodowvm  im 
O ssolińsk ich  

O tw arcie W ystaw y: Pam jątki po Ignacym  
K rasickim  na t le  epoki 

G odzina 16 w sa li  K opernika U. J. K  
P ierw sze P osied zei e P lenarńe.

Godz, 17.30 obrady Sekcji*

nie. Z adecydow ała o iem polityka Ban 
ku francuskiego, k tóry  z  jednej s trony  
w strzym ał udzielanie kredy tów  i pod­
niósł stooę procentow ą, przez co 
zm niejszył ilość gotów ki na rynku, tej 
gotów ki, k tórą spekulacja m ogłaby  o-, 
brócić na zakup złota, z drugiej zaś 
strony  nie czyni żadnych trudności w  
w ym ianie bankno tów  n a  złoto. Każdy; 
m oże kupić sobie, o  ile tylko m a d o sta ­
teczną ilość franków  dw udziestokilow ą 
sz tabę  zło tego  m etalu.

N iepokój w alutow y przerzucił się  
z P a ry ża  na inny punkt E uropy, a  m ia­
now icie do Gdlańska. T u  w ym iany n& 
złoto nie ma, za to  istnieje ucieczka o d  
guldena gdańsk iego  do innych w a lu t 
zagranicznych. U cieczka tern ch a rak ­
tery  styczniejsza, że m ająca m ieisce po  
świeżej am putacji p ien iądza  gdańsk ie­
go, gdy  więc należałoby  sądzić, że no­
w a dew aluacja  szybko nie nastąp i.

W  tej chwili trudno  zdać sobie 
spraw ę, o iile niepokój na rynku gdań 
sklYn je9t  następstw om  jak ie jś fali spe 
kuTacyjnej, a  w  ja l im s to p riu  jego  p o  
w odem  je s t • tu  po lityka g ospodarcza  
G dańska. W łaściw ie d la G dańska je ­
dynie m ądrem  posunięciem  by łaby  li­
n ia  w alu tow a z Polską, ale na to 
G dańsk  ła tw o  się nie zdobędzie. W  
b rak u  zaś tego  ob rona w alu ty  bez po ­
s iad an ia  rezerw  zło ta  1 p rzy  chw iej­
nym  bilansie płatn iczym  je s t  niezwykle 
trudna. Jedynie m ożliw a d ro g a  uszczu­
plenia ob iegu  pieniężnego, o  ile była- 
łaby  skuteczna po d  w zględem  w alu to ­
wym, m oże być zabó jczą p o d  w zg lę­
dem gospodarczym , b o  gdański ap a ra t 
gospodarczy  to  a p a ra t w ym iany, k tóry  
nie m oże źvć b ez  dostatecznej liczby 
pieniędzy, ja k  norm alny o rgan izm  nie 
może żyć bez krw i. W  ś .

Przedhistoryczne wykopaliska
Jak  donoszą dzienniki angielskie, 

naukow a ekspedycja  japońska , któr? 
baw iła n iedaw no  na  terenie północnej 
M andżurji, dokona ła  tam  niezw ykle in 
teresujących odkryć.

W śró d  w ykopalisk  przyw iezionycł 
przez tę ekspedycję zna jdu ją  się sko- 
rupy  z ja j  jak ichś przedpotopow ych 
olbrzym ich ptaków , których w iek okre- 
śla ja  archeologow ie n a  200 tysięcy lat.

P tak i te, diuźo w iększe p raw dopo­
dobnie od  strusi, żyły w  znacznej ilo­
ści w  dzisiejszej M andżurji. Jak one 
w yglądały , trudno  dziś określić. Gdy 
jednak  w śró d  w ykopalisk  znaleziono 
dużą ilość skam ieniałych kości tych 
p taków , —  zatem  uczeni spodziew ają 
się z tych resztek  zrckc ■■.stonować 
szk ielet ca łeg o  p ta k a .
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zem  p ie lę g n o w a ć  z ę b y ?
P io L a Ą ti o d p o w ia d a  n a  to - p y ta n ie .

Najlepszy to dowód, że pasta COLGATE 
odpowiada wymaganiom Zwiqzku Lekarzy 
Dentystów w Państwie Polskiem.

- Colgate jest pasta do zębów, która zdobyła apro­
bato lekarzy dentystów. Oto niewątpliwe śt ińadectw o. 
że pasta Colgate oczyści Twoje zęby dokładnie, 
gruntownie i bezpiecznie. Poeóż wiec narażać zeby. 
skoro każdego obecnie stać na tubo pasty Colgate.

U żyw aj pasty  Colgate dwa ra zy  dziennie.
O dwiedzaj dentystę dwa razy do roku.

iOIECANA
rzez ZWIĄZEK I 

[E K A R ^Y  
T )EWTYSTOWi

W PAŃSTWIE DOLSKIEM

W A Ż N E  
O B E C N I E J

D U Ż A
TUBA

8 0 g r . z l l« 4 U

Laval ponownie tworzy rząd
PARYŻ, 6. 6. (P A T ). Popołudniu  

sy tuacja  w ydaw ała  się w yjaśn iona. 
Min. P ietri po odbyciu licznych konfe- 
rencyj z przedstaw icielam i g rup  p a rla ­
m entarnych def  nitywnie zrzekł się za­
miaru wystąpienia do parlamentu z  
urojektem pełnomocnictw dla rządu.

W iadom ość tę potw ierdził dep. 
B errio t, k tóry na posiedzeniu g rupy  ra ­
dykałów  złożył szczegółow e sp raw o­
zdanie z przebiegu rozm ów  radykałów  
z min. P ietri, i zaznajom ił grupę z za ­
m iaram i przyszłego rządu.

W edług  tej relacji, min. P ietri 
p rzedstaw ić m iał jedynie zwięzłe o- 
św iadczenie co do treści projektu  u sta ­
wy, m ającej na celu ochronę fran k a  
przed spekulacją. R ząd nie m iał za­
m iaru dom agać się odroczenia  o b rad  
parlam entarnych , ale chciał uzyskać od 
obu Izb w ładzę, niezbędną do w ykona­
nia oow yższego projektu.

G rupa radykałów  odroczyła dysku­
sję nad  spraw ozdaniem  do godziny  18. 
W  m iędzyczasie m inister P ietri konfe­
row ał z przedstaw icielam i socjalistów  
dep. Blumem i Auriole, ja k  rów nież z

kilkom a innymi politykam i. W idocznie 
rozm ow y z tymi politykam i nie dały  
konkretnych rezultatów , gdyż o godzi- 
nie 17.30 min. Pietri zrzekł się misji 
tworzenia gabinetu.

PARYŻ, 6. 6. (P A T ). P rezyden t 
Lebrun zaproponow ał przew odniczące­
mu grupy  radykalnej, D elbossow i, mi­
sję tw orzenia gabinetu . D elboss odm ó­
wił.

Min. Laval przyjął misję tworzenia 
gabinetu.

Lavał wychodząc od prezyd. Lebrun 
oświadczył: Prezydent pow ierzył mi po­
nownie misję tworzenia rządu. W czo­
raj po zbadaniu sytuacji i przeprowa­
dzeniu konsultacyj byłem zm uszony od­
rzucić tę propozycję. Wobec powagi 
sytuacji nie mam obecnie prawa uchy­
lać się. Odpowiedziałem więc na apel 
prezydenta i ponownie tworzę rząd.

Laval jest zdecydow any utworzyć 
gabinet w  ciągu nocy. W  tym celu zre­
dukował w izyty protokolarne do mini­
mum i zamierza telefonicznie porozu­
mieć się z  przewodniczącym i Izby i Se­

natu. Laval rozpoczął natychmiast roz­
mowy z. politykami. N a  stanowisko mi­
nistra finansów  ma być powołany je­
den z  parlamentarzystów. N ie jest w y­
łączone również przywrócenie minister­
stw a budżetu. W  tej kw estji decyzja  
Lavala uzależniona jest od wyniku roz­
mów.

Jak podaje Havas, Laval oświad­
czył, że  utw orzy rząd przed godz. 1-szą.

O godz. 21-szej Lnval przyjął gru­
pę radykałów złożoną z  11 -tu parła 
mentarzystów.

Ó godz. 21.10 przybył na Quai 
d'Orsay Bouisson.

35 a  ■ ' A
P A R YŻ , 6. 6. (P A T ) . Komuni­

styczna „Humanite,t donosi, że w sze­
regu miast północnej Francji prźepro- 
wadzono mobilizację organizacyj fa ­
szystowskich, które kierowane są do 
Paryża. To samo pismo informuje, że  

| oddziały Spahisów z Compiegne mają  
| być przeniesione w okolice Paryża, aby 
|l trzymać w szachu czerwone przedmie- 
|  ścia stolicy.

W ARSZAW A, 6 . 6 . (P A T ). W e czw artek na 
Zamka w  W arszaw ie odbyło s ię  pod przew od­
n ictw em  r .  P rezydenta  poaiedzenie k on sty tu u ­
jąca naczelnego kom itetu  uczczenia pam ięci 
M arszałka P iłsu d sk iego .

Na p osied zenie przybyło około 130 osób, 
pow ołanych  przez P rezyd en ta , a m ianow ic ie :  
prem jer Sław ek, m arszałkow ie I z l  ustaw odaw ­
czych, gen , Insp. s i ł  zbrojnych , gen . Sm igły- 
Rydz, b. prem jerzy: prof. B artel, P rystor, Ję­
drzej ew icz i  K ozłow ski, Ks. K ardyuał R akow ­
ski, w szyscy  członkow ie rządu, prezes N ajw yż­
szej Izby K ontroli gen . K rzem ieńpki. prezesi 
Sądu N ajw yższego , N ajw yższego  T rybuuaiu  
A dm in istracyjn ego , p rok u rator ii g en era ln ej, 
p rzed staw iciele  organ izacji w eteranów  1863 r., 
Inspektorow ie arm ji, wojewodowie* ks. b iskup  
GaWlina, p rzed staw icie le  Episkopatu k a to lic ­
kiego, rektorzy szkół akademickie*! i  p rezesi 
Tow arzystw  Nauwowych W arszaw y. Krakowa, 
Lwowa, Poznania, K atow ic i Grudziądza, oraz 
szereg  innych osób.

P. P rezydent o tw orzył p osied zenie przem ó­
w ieniem  . następu jącem :

..Szanow ni Zgrom adzeni. —  P ierw sze-
r -  Mars;, .łk a  P o lsk i s ta ł s ię  ciosem , który  
*5ęowął n ajg łębszych  pokładów  n aszych  uczuć  
i dehvł 7. nich sz lach etn ą  potrzebę zjednocze­
nia się  w szystk ich  obyw ateli w  hołdzie dła n ie ­
śm ierteln ej w ielkości Józefa  P iłsu d sk iego .

W  im ieniu  maj sta tu  R zeczyp osp olitej, nad 
którym  pieczę pow ierzyła  m i u fn ość  rodaków, 
s*i"lcrdzain fakt d on iosły  1 bezcenny, t e  N a ­
ród, k t ó r y  złoży ł tak przekonyw ujący dla ca­
łego  św iata  ’ dowód um iłow ania  w ielk ości, 
w n iesion ej do n aszego  życia  i dziejów  przez  
Józefa  P iłsu d sk iego , sam  sta je  się  w ielk im  i 
do w ielkości dąży, a tern sam em  orze; zyw istn ia  
on naczelny cel bezprzykładnej o fia ry , jaką na  
ołtarzu narodowym  zło ży ł M arszałek i  s ieb ie , 
sw ego życia  i sw ego  gen juszu .

Form a ta hołdu najbardziej g s in a  Józefa  
P iłsu d sk ieg o  ,i w ierzę p e łir ą  rto je j w iary , że 
st-n* aię ona ideą przew odnią n aszej pracy  
codziennej, naszej am bicji obyw atelsk iej i  na­
szej trpski pub licznej.

R ozum iem  jednak i podzielam  pobudki r -  
jaw nionych  w  całym  kraju postanow iei —  
w zn ies ien ia  zdrow ym  w ysiłk iem  w idom ych i 
trw ałych sym bolicznych  w yrazów  czćl d la w ie l­
k iego  M arszałka, przekazania zg łosek  najdroż­
szego  w szystk im  im ien ia  w iek ofiw a łym  m ar­
murom, u trw alen ia  n a ib liż szej r^rcora postaci 
bohatera i  śladu każdego jego  kroku, u fu n d o­
w ania d zieł, godnych uczuć obyv'ateli im i' lr« 
M arszałka.

B v  sz lach etn e te  zam ierzenir. uchronić  
przed rozproszeniem , uznałem  za ałuszne y jść

na apotkanie zrodzonym  w śród s« ;  I jczen stw a  
in icja tyw om  sharm onizow anta w szy stk ich  ak- 
cyj, m ających za cel trw ałe u czcz-n is  M arszał­
ka i  w  tym  celu  zaprosiłem  tu d zisia j w as, 
szanow ne obyw atelki i  obyw atele, jako N a­
czeln y  K om itet U czczen ia  P am ięci M arszałka  
Józefa  P iłsu d sk iego , k tórego prą; ..mi pragnę —  
za w aszą zgodą —  kierow ać osob iśc ie , przy  
pom ocy prezydjum , a  przez K om itet W yko­

nawczy.
KoAcz«.e sw e przem ów enle, P . P rezyd en t u- 

d z ie lił g ło su  gen . W ien iaw ie-D ługoszew sk iem u, 
który z jeg o  polecen ia  przeprow adził prace  
przygotow aw cze.

Gen. W ien law a-D ługoszew sk i p ow iedział m. 
inn., i e  w szędzie w  P o lsce  rodzą s ię  sam o­
rzutn ie najrozm aitsze p om ysły  t p rojek ty  u cz­
czen ia  M arszałka. N ie  w szystk ie  sk ry sta liz o ­
w a ły  sic  o sta teczn ie . W iele  w śród n ich  j^est 
w zniosłych, w ie le  m ądrych i praktyce ych, w ir- 
le  serdecznych , w ie le  przew idujących , w ie le  
m ających duże znaczenie społeczne. W  sum ie  
w szystk ie  m ają jeden  brak, brak p o legający  na  
nadm iarze. Słabą s tr o -a  w szystk ich  je s t  to , *e 
je s t  ich  za w ie le . W  te j  pow odzi projektów  
m ogą utonąć w szy stk ie , n a w et n a jw zn ioślejsze  
zam ierzenia.

N ie  w ynika z tego , aby zadaniem  kom itetu  
było b< zw zględne ham ow ane reg io n a ln ej, czy  
p row incjonalnej in ic ja ty w y  u czczenia  Budow ­
niczego P o lsk i pom nikiem . p osł awionym  w  tern 
czy Innem m ieście , m iasteczku , czy  w iosce, pod  
w arunkiem , że na w ysta w ien ie  go  znajdą s ię  
na m iejscu  odpow ied .iie fundusze bez apelo­
w ania na len  cel do o fiarn ości ogółu  sp o łe­
czeństw a, bez stukan ia  do rząd’’, by  do ukoń­
czenia ponad s iły  i środki zam ieizęn ych  prac  
dopomógł.

Do tych racjonalnych  poczynań, które na 
w łasne ty lko  pow inny rachow ać s iły  i środki, 
nic m ożna oczyw iście  zaliczać K raków ., W ąr- 
szaw y i W ilna.

Obok kopca sypanego w K rakow ie na So- 
wińcu rękam i obyw ateli na w szystk ich  m iesz­
kańców n a s-c j O jczyzny spada obow iązek przy­
czyn ien ia  s ię  do tego , b y  trum na z najdroż- 
szem i dla nas zw łokam i spoczęła w sarkofagu  
ghdnfcm M arsznlli-.

Zrozum iałą także i naturalną je st  rzeczą, że 
m ieszkańcy całej P olsk i fauszą s ię  podzielić  
troską o to , jakim  będzie pom nik M arszałka 
w W arszaw ie, aby sta? się  »H ężn ym  sym bo­
lem .

Po referacie  Pali P rezydent ośw iadczył, że 
w r celu nadania K om itetow i form organ izacyj­
nych, pow ołuje P rezyd ium  i W ydział W yko­
nawczy*

D o P rezydium  K om itetu  Pan P rezyd en t po­
w oła ł: prezesa  R ady M in istrów  —  W alerego  
Sławka, gen . in sp . s i ł  zbrojnych gen . Rydza  
Ś m igłego, J. E. Ks. K ardynała A leksandra Ka 
kow skiego, m arszałka Sejm u K azim ierza Swi 
ta lsk iego , m arszałka Senatu  W ładysław a Raca 
kiew icza, pułk. A leksandra P rystora , M inistra  
Spraw W ojskow ych gen era ła  Sławoj-Składkow< 
skiegd.

D o W ydziału  W ykonaw czego Pan P rezydent 
pow ołał gen era ła  W ien iaw ę D tugpszew sk iego  
którem u rów nocześnie zlecił- k ierow nictw o W y  
działu  W ykonaw czego, p osła  T adeusza B rzęk’ 
O sińskiego, prezesa  B . G. K. gen era ła  Rom ana  
G óreckiego i prof. W ojciecha Jastrzębow skie  
go, Adama Koca, B ogu sław a M iedzińskie*o, 
K rzysztofa  S ied leck iego , S te fan a  Starzyńsk ie  
go, redaktora W ojciecha S tp iczyńsk iego , A nto  
niow ą Sujkow ską i A rtura Ś liw ińsk iego.

W reszcie Pan P rezydent odczyta ł tek st aktu 
utw órze.iia  N acze ln ego  K om itetu .

„D ziało s ię  na  Zamku królew skim  w  W ar 
szaw ie dnia sz ó steg o  czerw ca roku ty sią c  dzie  
w ięćset trzyd ziestego  p iątego .

—  My, w spółcześn i Józefa  P iłsu d sk iego  
św iadkow ie jego  w ielk ich  czynów , a rów nież  
jego  podkom endni, żo łn ierze i u czn iow ie, któ­
rym  dane b yło  w jeg o  ępoce żyć i pracow ać —  
w przeko naniu, iż naród ca ły  z poczynaniam i 
naszerti s ię  jednoczy —- p rzystęp u jem y do  
stw orzen ia  pom ników , które b yłyby godnem  
uczczeniem  pam ięci zm arłego W odza —  
w tym  celu  —  pow ołani przez Prr yd en la  Rzc 
czypospolitej —  k on stytu u jem y się  pod jego  
Przewodnictw em  jako: NACZELNY KOMITET 
UCZCZENIA "AM IĘCI MARSZAŁKA JOZEFA  
PIŁSUDSKIEGO,

P o złożen iu  przez w szystk ich  obecnych pod 
pisów  na okeic, Pan P rezyd en t posiedzenie  
zam knął.

F o t o g r t f o w a ć  no Wokocioch
n a ftan ie j A para tam i 
i M a t e r i a ł e m  z

Kromka telegraficzna
—  W  d zie ln icy  portow ej Nankir.:: w y b u c h ł  

gw ałtow ny pożar, k tóry rozszerzając się  z wićl* 
ką szybkością  zn iszczy ł zgórą 600 domów ubo- 
g iej ludności ch iń sk iej.

—* Izba R eprezentantów  w ysła ła  do SeńatO 
projekt u staw y  o u tw orzeniu  5 w ielk ich  lądp* 
w yeh baz lotn iczych  na A lasce, w  okolieóćh  
H avany, na  A n ty llach  craz w  pobliżu grknir 
Stanów  Zjednoczonych A. P .

w- P arow iec „M ajestic“ zabrał -  Cherbour* 
ga transport z ło ta  w agi 9.500 kg., w artości 15- 
m iljonów  franków . Ładunek ten  w ysłan y  był 
z Paryża do N ow ego Jorku.

—  E lektrow nia  w  T oledo zatrudniająca ok— 
ło  1.000  Indzi, zaw iesiła  pracę naskutek  -tr^j* 
ku robotników , który zagraża pozbaw ieniem  
św ia tła  i  prądu elek tryczn ego  ca łego  rejonu, 
liczącego  około pół m iljon a  m ieszkańców . .Tał 
przew idują, bez pracy pozostanie w  najb liż  
szych  dniach około 30 ty s. robotników .

—  W  Kijowie rozpoczął się proces 
przeciw  29 oskarżonym , w  tern 12 u- 
rzędników  sow ieckiego kom isarja tu  fi* 
nansów .

—  C zechosłow acka delegaci a lotni­
cza z  gen. T ajerem  na czele odleciał* 
w czoraj z M oskw y do Kijowa, gdzie 
w ylądow ała na noc. P rzy  odlocie z M o­
skw y  i p rzy  lądow aniu  w  Kijowie, od ­
dano horrory w ojskow e.

Izba Gmin uchw aliła  w czoraj w 
trzeciem  czy tan iu  w iększością 385 
przeciw  122  p ro jek t reform v ustroili 
konsty tucyjnego  Indji. P ro jek t, nąo 
którym  Izb a  Gmin debatow ała 4 l i ta ,  
zostanie dziś odesłany  do Izby  Lordów.

—- P rzyby ł do K ijow a na w łasnej 
aw ionetce prezes m iędzynarodow ej ligi 
lotniczej ks. B ibescu. Ks. B ibescu ocze* 
kiw any je s t w  M oskwie, dokąd  przybyć 
w a z oficjalną w izytą. 1

—  Z m arły w czora j w  H anow erze 
generał pułkow nik von L insingen W 
czasie w ojny św iatow ej dow odził m. iu. 
arm ją niem iecką w  K arpatach , b ra ' 
udział w  kontrofenzyw ie w  Galicji i 
i K rólestw ie, przyczem  uzyskał wvsO' 
kie odznaczenie.

lwów. pi. M aii,.ki i  (Gmach Ipted u ta)
Pospieszna Pracownia  
Robót A m a t o r s k i c h

E m e r y c i
i n t e l i g e n t n i  bezrobotni 
znajdą popłatne zajęcie prowi­
zyjne. Zgłoszenia c o d z  i e n n  i e  
w kantorze Kurjera Lwowskiego  
Lwów, ul. Zimorowicza 10 między 

godz. 10— 12 rano.

Przed opisami do giignagjiiB)
Ag. .Wschód donosi:

Władze szkolne zarządziły, aby w wy­
padkach, gdy klasy pierwsze gimnazjów 
według nowego ustroju z początkiem* 
roku szkolnego 1935/36, nie będą mogły 
pomieścić młodzieży, napływającej yf 
znaczniejszej ilości po ukończeniu 6-ciu 
oddziałów szkoły powszechnej — mógą 
być otwierane oddziały równolegle tyc 
klas ściśle w  ramach przyznanych eta- 
tów, godzin nadliczbowych i kontrakto­
wych, bez zwiększenia wydatków na <v 
kale, przyczem dążyć należy do tego, 
aby ilość oddziałów klas p 5erwszych nic 
zwiększać ponad przewidzianą w sta­
tucie.

Kandydaci do klasy pierwszej przyj­
mowani są w  poczet uczniów gimnazjum 
na podstawie egzaminu wstępnego.

Dopuszczeni do egzaminu vinni być  
bez względu na liczbę zgłoszeń wszyscy 
kandydaci, którzy do dnia 20. sierpnia 
1935 będą mieli ukończone conajmniej lat 
12, a nie przekroczą 1at 16.

W  stosunku do młodzieży, która si( 
zgłasza do gimnazjum ze świadectwem 
ukończenia 6 oddziałów szkoły powszech­
nej, można w bieżącym roku szkolnym 
nie przestrzegać postanowienia, dotyczą­
cego dolnej granicy wieku.

BUCHALTER - BILANSISTA, ob?najeni ionj
z prow adzeniem  k siąg  p rzedsięb iorstw a p rte- 
m yślow ego, znajdzie całodzienne zajęcie . Z n o ­
szen ia  p isem ne pod „R utynow any B uchalter i 
do Administracji KurjeTa, przy ul. I&imorowh 
cza 10.

•  m a k uR a k a r d  a u b ła ln o śe l '
Cherry w Cogn«c 
Orangtt - Cognac

K O S E C  K I E G O
w itW Iris n i b j f t m . 1 S& 6 1
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Czy białe narody wymierają?
N iepokojące to  pytanie staw iają

*°w e znany  sta tystyk  B urgab rfe r w
Publiikacji pod powyższym  tytułem, o-
' ^ z ks. H. A. Krose T. J., om aw iający
r7w>ody B urgdorfera  w „Stfm m en der 
ceit“.

Ks. K rose na podstaw ie m aterjału  
Porów naw czego z zakresu  do tychcza­
sowego rozw oju stosunków  populacyj­
nych we F rancji i N iem czech w ykazu­
j ą  jak  zgubne następstw a może mleć 
P ropaganda ogran iczan ia  urodzin. Za 
Rząsów Ludwika XIV F rancja  była 
^ 'lu d n ie js z y m  krajem  w Europie i 
W yprzedzała pod tym w zględem  kraje 
Niemieckie. O koło roku 1850 F ranc ja  
1 Niem cy liczyły, mniej więcej jednako­
wą liczbę m ieszkańców , tj. po 36 mi- 
llpnów. O dtąd  do roku 1914 ludność 
niemiecka w zrosłą  do 68 m iljonów  i 
Pozostawiła-, daleko w  tyle za sobą 
konkurentkę francuską , k tóra docią- 
ępęła zaledw ie do 40 m iljonów. Rów­
nież W ielka B ry tan ja  a osta tn io  i W ło- 
^hy w yprzedziły  Francuzów . Za ja ­
kieś dw a dziesiątki la t także Polska 
Pędzie m iała w ięcej m ieszkańców  niż 
F rancja.

T ak  zróżnicow ane tem po p rzy ro ­
stu ludności już w  19-tym wieku a o- 
statecznie w  pierw szej ćwierci b ieżą- 
£e&o stu lecia przesunęło  punkt cięż­
kości zaludnienia terenów  europejskeh 
z Zachodu na W schód. Jeżeli spadek 
1'i'Czpy urodzin w śród  ludów  białych 
ut,rzym a się na obecnym  poziom ie lub 
Posunie się jeszcze dalej, to takie sa- 
ni|o przesunięcie punktu ciężkości jak  
między F ran c ją  i N iem cam i, E uropą 
*achodn,ią i E u ropą  w schodnią nastąp i 
P raw dopodobnie rów nież m iędzy na- 
r°dam i białem i i kolorow em i.

W  ten sposób w ątpliw ość, k tóre lu- 
/  zdołają  opanow ać istniejące jeszcze 

dostępne d la  kolonizacji, n iezam iesz- 
^ane przestrzen ie, już te raz  została  
fozstrzygnięta  na korzyść ludów  kolo- 
^W ych, m ających znaczną przew agę 
^ 'd , nami także pod w zględem  zajm o­
w anego obszaru  i p rzystosow an ia  do 
''oiążliiwości klim atu. P rócz tego lil­
iom  białym  grozi jeszcze niebezpie- 
Czeństw o tak  zw. „niższości m igra- 
cyjnej“ , polegające na tern, że biali 
n'ie m ogą konkurow ać z dużo tańszy- 
Ibi i n iew ybrednym i robotnikam i ko-

Dobre pom ysły
Założeniem  dobrze prosperującego przed- 

B,?biorstw a je s t  dobry i now y pom ysł. Rozu- 
to  kupcy i przem ysłow cy i d latego no- 

P om ysły kupują na w agę zło ta . Lo'terja 
Państw owa n ie j e s t  nowym  pom ysłem , a le zato  
Wszyscy przyznają, że  j e s t  dobrym pom ysłem , 
£ nowe pom ysły  znajdują  się  v  p lanie gry, 
który D yrekcja L oterji opracow ał- d la 53-ej

Takim  nowym  kapita lnym  pom ysłem , który  
P rzyjęty  będzie przez n a jszersze  koła grają- 

a najw iększem  uznaniem , je s’ć urządzenie  
^®<latkowego, bezpłatnego c iągn ien ia  w dniu 20 
®rudnia „na gwiazdkę" dla tych , k tórzy w e  
^ Szystk ich  czterech  klasach n ic  n ie w ygra li. U - 
nział w  tern c iągn ien iu , pow tarzam y, n ic  n ie  
*°sztu je . P oprostu  po ukończeniu c iągn ien ia  
'lasy IV -ej zachow uje się  nadal lo s  te j k lasy  

1 *a jeg o  przedstaw ieniem  p o d ejn u je  s ię  wy- 
eraną gw iazdkow ą.

Cóż to  za przyjem na n iespodzianka, gdy w  
®kre s ie p rzedśw iątecznym , k ied y  n ajw ięcej po­
r ę b a  p ien ięd zy , nagle bez żadnych now ych  
^kładów , w ygryw a się  dw adzieścia, czy  choć: 

y  Pięć ty s ięcy  z ło tych , albo choćby ty lk s dwa 
jeden  tysiąc . W ogóle w  tem  ciągn ien iu  

617 W ygranych na sum ę 370.000 - ło tych .
p ozatem  za ś  są  w  te j  lcfterji zachow ane  

^ szy stk ic  dotychczasow e atrakcje. A w ięc w  
*®3 k la sie , k tórej ciągn ien ia  rozpoczyna się  

. bm. g łów na w ygrana —  100.000  zł., w  każ- 
*3 k la sie  n astęp n ej o jedną sto ty sięczn ą  w y- 

£ raną w ięcej i n ajw iększa  w ygrana w  IV -ej 
a s*e —  m iljon . (x ) .

1'Ofowymi. F ran c ja  już obecnie dozna­
je przykrych skutków  tego  z jaw iska: 
obcoplem ienna, w ynikiem  im m igracji 
będąca narośl w  jej organiźm ie lfczyj 
p rzeszło 6 m iljonów  ludzi czyli 15 
p rocent ogółu ludności.

W  Ameryce środkow ej i południo­
wej kolorow i i m ieszańcy m nożą się 
daleko szybciej niż cienką, górna w ar­
stwę stanow iący  biali, k tórych w pływ  
na bieg życia ekonom icznego i poli­
tycznego zm nieisza się z roku na rok. 
Podobnie w S tanach Z jednoczonych 
kolorow i i m ieszańcy już obecnie s ta ­
nowią więcej niż jedną dziesiątą  lud­

ności i rozm naża ją  si$ szybciej niż 
biali, k tórzy nie m ogą uzupełniać sw e­
go niedoboru w skutek  w strzym ania  
im m igracji. K olonizow anie Afryki przez 
białych m usi być już te raz  uw ażane 
za przedsięw zięcie chybione, a nadzie­
je na opanow anie przez rasę b iałą o l­
brzym ich, niezam ieszkanych terenów  
A ustralji w  obliczu potężnego p rzy ro ­
stu ludów  w schodnio -  azjatyckich 
m ają małe w idoki pow odzenia. M usia­
łaby  nastąp ić  radykalna zm iana w  ży­
ciu narodów  białych, gdyby chciały o- 
oe u trzym ać na dłużej sw oje p an o w a­
nie nad św iatem .

GŁÓW NA W YGRANA 1,000.000 Zł.
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Co u!sza inni

Przełamanie bałamuctw

s g x i B M t t t $ i S 9 C b d

W  „Kurjerze Polskim" znajdujemy 
ciekawe uwagi dotyczące sytuacji na kre_ 
sach wschodnich:

„U płynie la t  cała m nogość, n im  obraz ziem  
wschodnich sta n ie  s ię  podobny da w yglądu ta- 
renów P olsk i cen tra ln ej, n ie  m ów iąc już o za-" 
ehodniej. N ie chodzi tu  oczyw iście  bynajm niej 
o jak ieś „zglelchschaltow anie"  krajobrazu i te ­
go rodzaju odrębności n ik t zatracać by n ie  
pragnął, choćby to  naw et m ia ło  być m ożliw e. 
Chodzi natom iast o w prow adzenie na ziem ie  
w schodnie m inim um  niezbędnych  urządzeń cy­
w ilizacyjn ych , tych , których jeszcze  „kresom - 
brak. To z pew nością  przyczyni s ię  w  dużym  
stopniu  dó zjednoczenia „kresów" z M acierzą, 
to w ykopie g łęboki przedział m iędzy ni^m i, a 
dalszym , n ienaszym  już W schodem .

Mowy o tem  n iem a i n ik t s ię  co .".o teg o  n ie  
łudzi, aby ogrom  pracy, jaki tn  na p o lsk ie  rę ­
ce czeka, ręce, k tóre pracują nad postępującą  
z roku na rok budową P o lsk i now oczesn ej, 
P olsk i naw skróś eu rop ejsk iej, m ocarstw ow ej —  
m ógł być dokonany na oczach jed nego  poko­
len ia . Jest rzeczą aż nazbyt oczyw istą , że d łu­
g ie  la ta  n iew o li, w czasie  k tórej rozpanoszony  
tn uzurpator w schodni, n iem ający dla cy w ili­
zacji europejsk iej zrozum ienia, a tem bardzicj 
nie u ła tw ia jący  je j  dostępu do zagrabionych  
ziem  polsk ich , utrzym yw ał je  w  s im ie  krań­
cow ego zaniedbania  i zasto ju , te  d łu g ie  la ta  
n iew oli, w czasie  których zatrzym ał s ię  czas, 
n ic  m ogą być odrobione zbyt szybko. L at na to  
znowu potrzeba, znow u d ługich  la t.

A le oczyw iście  praca ta  m usi ru szyć k iedyś, 
in tensyw n fejszem , n iż dotąd tem pem . D otych­

czas odbywa s ię  ona jakoś tak, „sama przez 
się", tu  droga, tam  m ostek , tam  kaw ałek ko­
le i. N iem a jak iegoś w spólnego, w ie lk iego  p la­
nu dla „kresów", który zdaje s ię  pow inien  
być skonstruow any, choćby n aw et jego  rea li­
zacja m iała , s ię  odbywać pow oli. B yłoby tn m o­
że n ie od rzeczy porów nanie tak ie : jak każde 
m iasto  w ym aga planu regu lacyjn ego , pew nego  
rozplanow ania u ję teg o  w program  przez m yśl 
d alekosięgającą, tak c z e -o ś  podobnego w ym a­
ga i obszar w iększy, obszar rozler łych  naw et 
terenów , znajdujących  s ię  na takim  sam ym  
m niej w ięcej poziom ie potrzeb

W spólny program  odbudowy, rozbudowy, 
podniesien ia  cyw ilizacy jn ego  ziem  w schodnich, 
czy jak  tam  to jeszcze  nazw ać, dałby jako  
skutek  racjonalny rozdzia ł kredytów  in w esty ­
cyjnych , pozw oliłby na "ow olne, ale równo­
m ierne przeistaczanie s ię  „kresów" w kraj cy­
w ilizow any".

Słowa te umieszczone na łamach sto­
łecznego organu świadczą o tem, że zdro­
wy i słuszny pogląd na zagadnienia kreso 
we zdobywa sobie wreszcie uznanie rów­
nież : w  Warszawie, gdzie pod tym 
względem popełnia się do tej pory bez­
ustannie zasadnicze błędy szczególnie w 
publicystyce. Ile takie bałamuctwa z za 
zielonego stolika wyrządzają szkody in­
teresom polskości na kresach —  o tem 
najlepiej wiemy z własnego doświadcze­
nia. Głos „Kurjera Polskiego" jest do­
brym i pomyślnym zadatkiem :.a popra­
wę w tym zakresie.

Polityczni samobójcy
W  „Kurjerze W arszawskim" ogłosił 

artykuł p. B. K., wyrażając poważne oba­
wy co do sytuacji we Francji.

„Jeśli k toś pragn ie oglądać sam obójców  po­
lityczn ych  —  pow iedzm y: jeszcze  jedną porcję  
sam obójców  politycznych  —— to  n iech  zatrzy ­
m a sw ój w zrok n a  w idow isku, k tórego  mu do­
starcza ją  d zisia j rad yk aliści francuacy.

M ówią, że b ron ią  parlam entaryzm u. W  is to ­
c ie  sam i podw ażają jeg o  fundam enty. Są zain ­
teresow ani n a jżyw otn iej w  tem , aby Fran­

cja  n ic  by ła  ogarn ięta  ruchem  przeciwdcmo' 
kratycznym  i przeciw parlam enta^nym , którego  
sukcesorem  byłby, oczyw iśc ie , ty lko  faszyzm . 
A tym czasem  sam i kom prom itują ustrój parla­
m entarny przez w yw oływ anie przesileń  rządo­
w ych, przez dem onstrow anie b ezsiln ości Izby, 
przez ujaw nianie apetytów  przew rotow ych. N ik t 
tak, jak oni, n ie przyczynia  się  do rzucania fa ł­
szyw ego  św iatła  na u stró j, k tóry  przecież w 
ciągu  60 la t  zapew nił F rancji s i!;  w ew nętrzną  
i w ie lk ie  m iejsca  w św iecie .

Praw da, że pp. BI um ow ie i D eladierow ic

KOSTJUMY, PŁASZCZE, OBUWIE 
C Z E P K I  K Ą P I E L O W E  

S T R O J E  P L A Ż O W E
POLECAi

BERTA STARK
H O T E L  G E 0 R G E ’A

spodziew ają s ię  w yn ieść  z tego  zam ętu, który  
w yw ołują, zysk i dla sw ych stronn ictw , progra­
m ów i doktryn. A le to przecież czysta  fantazja . 
P uścić  s ię  na wody na p oły  kom unistyczne u 
kraju w łościan  i drobnych rcntjerów  —  któż 
uw ierzy w realność takiej perspektyw y?"

Uwagi te poprzedza autor następu­
jąco:

„Piorunujący, a tak przez nikogo n ie  ocze­
k iw any upadek gab in etu  B ou isson a  o św ie ili ł  
położen ie jasno. Za jasno. Bo już  naw et „czło­
w iek z u licy"  pojm uje, że  obecna Izba p osel­
ska n ie  p o tra fi bronić in teresów  państw ow ych. 
J eś li ju tro  Croix de feu  czy kto in n y  podejm ie  
okrzyk: „rozw iązanie! rozw iązanieI"  to  w ięk­
szość  narodowa zacznie go pt w tarzać. O ile  lu ­
dzie n ie  będą s ię  dopom inali czegoś w ażn iej­
szeg o : reform y u stroju  państw ow 'T C ^

Już p. Andrzej T ardieu, b. prezes m inistrów , 
w ystąp ił z nową książką, stanow iącą w ysoce  
znam ienny akt po lityczny . 3 o  on żąda „otw ar­
tej w alk i z lew icą" i rzetelnej reform y u stroju  
państw ow ogo. D laczegóż —  pow iada bez ogró­
dek —  centrum  i praw ica n ic  n ie  skorzystały  
z tak sprzyjających  wypadków, jairie zaszły  pa­
m iętn ego  6 lu teg o  r. z.?  D laczegóż le  safan* 
duły z praw icy l  centrum  n ie  podejr.-.- otw ar­
tej w alk i z lew icą*  O ne w olą  „ le n r . .  sejusr  
z częścią  lew icy" , w olą  „m iękką poduszkę*, bei 
ponoszenia odpow iedzialności. A !:j  to  n ie  może 
trw ać d ługo!

P. Tardieu przew iduje, że p lastrem  kompro­
m isu n ie  zagoi s ię  n iczego".

Żydowski rzeźbiarz 
i jeg* »Ecce Horo "

Pisaliśm y niedaw no o odrzuceniu 
przez „Royal Academ y“ w  Londynie 
paru  obrazów , nadesłanych  przez je ­
dnego z m alarzy  na doroczną w ysta­
wę.

D robny ten stosunkow o fak t w ska­
zuje, że w  Anglji budzi się co raz  sil­
n iejsza reakcja  przeciw  arty sto m ; 
k tórzy  w  dziełach swych obrażają u- 
czucia estetyczne, a nierzadko i religij­
ne narodu.

W śród  artystów  tych czołowe miej­
sce zajm uje... polski Żyd. Jest mm 
niejaki Jakób Epstein, pochodzący z 
rodziny żydow skiej, k tó ra  w yem igro­
w ała z Polski za Ocean. E pstein. uro­
dzony w  Nowym Jorku, jak o  rzeźbiarz 
hołduje szkole sym bolistów , s tara jąc  
się w  dziełach swych naśladow ać Ro- 
dina.

Sam  sym bolizm  jednak, to  zam ało, 
by zw rócić na siebie ogólną uw agę, 
zw łaszcza, gdy się nie ma genjalnych 
zdolności R odina. W ięc E pstein. k tóry 
w  dziełach swych chętnie sięga do mo­
tyw ów  ze sztuki asyryjskiej, ze specjał 
nem upodobaniem  rzeźb nagie posagi, 
których w idok razi uczucia estetyczne 
m ieszkańców  Londynu.

D użo hałasu  narobiły  jego  olbrzy­
mie karja tydy , um ieszczone w  liczbie 
18 na tzw . „Agar -  Housc“ , okazałym  
budynku, będącym  w łasnością British 
M edical A ssociation. G m ach ten prze­
szedł obecnie na w łasność rządu Ro­
dezji, k tóry  postanow ił cały  budyneł 
zburzyć i w ystaw ić na tem miejscu 
inny, okazalszy . Epstein znalazł życz­
liwych przyjaciół, k tórzy w pewnych 
odłam ach p rasy  p ro testu ją  przeciw  tej 
„zbrodn i", jaka  byłoby zniszczenie je ­
go rzeźb.

N iem niej g łośną była spraw a dwóch 
posągów  olbrzym ich, sym bolizujących 
„D zien“ i „N oc", a ustaw ionych w 
W estm inster, w  centrali U nderground 
(kolejk i podziem nej). P osąg i te kilka­
krotnie nieznani spraw cy zasmarowy* 
w ali fa rbą  zieloną; uszkodzono je na­
w et strzałam i.

Praw dziw a burza  rozpętała sie je ­
dnak dopiero z chwilą, gdy na w y sta ­
wie pojaw iła się rzeźba  E psteina, 
p rzedstaw iająca  C hrystusa spętanego 
sznuram i, a nazw ana .,Behold the 
M an“ (E cco H om o). Jeden z posłów 
nazw ał publicznie rzeźbę tę „ oburza- 
jącą i bluźnierczą“, dom agając się w 
Izbie gmin, by  m inist. spraw  wewn 
zam knęło natychm iast w ystaw ę, na 
której znajduje  się w spom niana rzeźba.

Spraw a ta  in teresuje żyw o całą 
opinję publiczną Londynu, k tóra  w  tyrr 
w ypadku, —  przy  całej to lerancji An­
glików  w  dziedzinie tw órczości a rty s­
tycznej, —  nastaw ioną iest zdecydo­
w anie w rogo do żydow skiego rzeźb ia­
rza, ob raża jącego  swem dziełem naj­
św iętsze uczucia m iljonów  chrześcijan,
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Konkurs Polskiego Twa Ekonomicznego we Lwowie
Że jednak  referaty  i dyskusje ia - 

kie w  ośtatnim  czasie miały m iejsce w  
Połskiem  T ow arzystw ie  Ekonom.icz- 
nem we Lw ow ;e nie p rze jd ą  bez echa, 
że myśli które rozw ijali p rzed  człon­
kam i T -w a: b. am b. T . Filipow icz, 
prof dr. S tan isław  G rabski, prezes 
K lam er, b. m :n. GhwUz, dr. Zaklika 
i inni ni-e padły  na n ieurodzajną glebę 
św iadczy fak t rozpisan ia  przez wy-* 
m ienione Io w  konkursu na p race p t.: 
,,P rzeb ieg  polityki gospodarczej Polski 
od 1918 do 1935. In ic ja to rzy  konkur­
su w yszli z założenia iż ilekrotnie jest 
mowa o program ie gospodarczym  
Polski na najb liższą  przyszłość, p o ja ­
wiają się na jrozm aitsze pom ysły, po 
w iększej części w zorow ane —  i to 
dość pow ierzchow nie na zagranicy , 
żyjącej w  odim ennych stosunkach , r 

stosow ane w  praklyce, acz nie zaw sze 
konsekw entnie do końca, przez różnych 
kierow ników  naszych resortów  gospo­
darczych.

P ow ażne omyłki w  d z ;edzi.nach na­
szej polityki gospodarczej, w ynikają 
głównie z braku dokładnej i źródłow ej 
znajom ości dotychczasow ego jej p rze­
biegu, zarów no u nas jak  i gdziein­
dziej.

S tąd  pocnodzi, że podczas, gdy w  
innych dziedzinach marm do z an oto w a 
nia szereg  pow odzeń w d z ie d z ic e  go­
spodarcze i, m ają one miejsce tylko tu

Straty polskiego przemysłu
W  „ C z a ( n r .  155) au to r cen­

nej rozpraw y ekonom icznej „P rzem ysł 
Polski i nasze położenie gospodarcze" 
inż. B. Cyw iński ogłosił artykuł, w  kto 
rem analizuje sp raw ozdan ia  808 spółek 
akcyjnych w  Polsce. Nie są to  rzecz 
n a tu ra ln a  w szy stk it spółki akcyjne w 
kraui. a liczba ich p rzek racza  1 .100 
jednostek . Inż. Cyw iński na podstaw ie 
tej analizy  stw ierdza, że po dzień 30 
kw ietnia br. w łożyliśm y w  nasz p rze­
m ysł w  ostatn im  reku około dw unastu  
m ilionów złotych, zużyliśm y z po siad a ­
nego m ajątku przem ysłow ego na sumę 
około 250 m iljonów  zł; odbudow aliśm y 
za 10  n r  1 jonów ; pow iększyliśm y środ ­
ki obro tow a w łasne, w zględnie sp ła­
ciliśm y długi za zł. 87 m ilionów, zaś 
105 m iljonów  zł rozeszły  się, s tan o ­
w iąc w całej sumie . s tra tę  polskiego 
przem ysłu, a w  znacznej części —  pol­
skiego życ.a gospodarczego , Polskiego 
N arodu . T ak  się p rzedstaw ia  m niej- 
więcej b ilans jednorocznej p racy  n a­
szego przem ysłu akcyjnego.

BOHDAN LEKSZYCKI

Vendetta
NOWELA,

Luigi Banchezzo uciekał jakby przy­
pięte miał do stóp skrzydła Merkurego. 
Daleko pozostawił za sobą słoneczne P a ­
lermo, trupa zgładzonego przez siebie 
ostatniego członka znienawidzonego ro­
du Vassolin;ch i trzech ścigających go 
karabinjerów.

Przed klasztorem Kapucynów zatrzy­
mał się dla nabrania tchu. Zobaczył wy­
cieczkę cudzoziemców, którą oprowadzał 
brunatny frater, i przyszło mu na myśl, 
że w takiej gromadzie najlepiej może 
ukryć się przed argusowem i oczami ka­
rabinjerów.

Ujrzawszy ich, biegnących po zapylo­
nej drodze, nie namyślał się dłużej i wmie­
szaw szy się '7 różnojęzyczny tłum, począł 
zstępow ać wraz z nim do słynnych ka ta ­
kumb dei Capuccini, gdzie, jak słyszał, 
spoczywa snem wiecznym 800 muni.j.

Przechodził przez długie i szerokie 
korytarze, rozgałęziające się w rozmai­
t yc h kierunkach. W c i ą g n ą c y m  się ŵ  nie­
skończoność labiryncie nisz stały liczne 
trum ny, zaopatrzone okienkami, przez 

, k tóre widać było tw arze zmarłych.
Z początku Luigi Banchezzo oboietnie

i ów dzie i w  m niejszej m ierze, niż 
miel''byśmy praw o tego oczekiw ać.

D ew aluacja znaków  pieniężnych i 
b ard zo  znaczne o b n ‘żenie ich w artości, 
było zabójczym  ciosem  zarów no dla 
zasady  oszczędności, jak  i dla . całego 
kredvtu hipotecznego.

N iedostatecznie rozbudow ane u s ta ­
w odaw stw o akcyjne, przez b rak  ochro 
ny małych a kej on ar j uszy i fa łszyw ą 
to lerancję dla szeregu w ybiegów , nie- 
dopuściło do rozbudow y w ielkiego 
przem ysłu w  drodze napływ u kapitałów  
od m ałego i średn iego  kapita listy . W  
jednyin i drugim  w ypadku, ustaw odaw ­
ca p rag n ą ł zapew ne poorzeć klasy  po ­
siadające, faktycznie, jednak  mocno im 
Zaszkodził, w y tw arza jąc , nietylko 
w śród w iększości n ieposiadających, na 
strói w  na wyższvm stopniu dla nich 
niechętny, ale nadto  płosząc i zniechę­
cając śreunie i małe kapitały , do lo­
k a t i i ich w akcjach czy listach  za s taw ­
nych.

D opiero dokładne zobrazow anie do 
tychczasow ego przebiegu w ydarzeń, 
może dać ja sn y  obraz  rzeczyw istego 
stanu rzeczy, rozróżnić m iedzy szkodli­
w ą inflacją, a inw estycjam i proch rkcvj- 
nem i. dopom óc do odżycia tak .ego  kre 
dvtu d ługoterm inow ego dla w m m ości 
nieruchom ej, jak  rów nież do o dbudo­
w y chętnego sr>ółd»ałant'a w tw orze­
niu silnych i solidnych placów ek prze 
m yślowych.

D okładne zbadanie  przeszłości, u- 
możliwi na przyszłość zaniechanie błę 
dów, dzięki którym , zan iedbu jąc  n a j­
bliższe sposobności, doprow adziliśm y 
Pblskę d'0 ciężkiego stanu  g o sp o d ar­
czego, w  jakiem  się ona obecnie zna j­
duje.

Z tych w ychodząc założeń, n.ieno- 
w odow ani chęcią służenia żadnej p ar- 
tji i za ta jan ia  niczyich b łędów .' m ając 
na myśli jedynie służbę publiczną i 
dobro  P ań stw a , . rozp isu je T -w o kon­
kurs na p racę:

„P rz eb ieg  polityki gospodarczej 
Polski cd  1918 do 193o<e.

W  osobnych rozdziałach  należy u- 
w zgiędm ać przem ysł, rolnictw o, handel 
spófdz 'e lczośćr stosunki w alutow e i 
kredytow e.

Sąd konkursow y będzie w  swoim 
czasie przez Z arząd  T ow arzystw a  usta 
nowiony, a skład sądu podany do w ia ­
dom ości publicznej.

P race  pow inny byc źródłow e i: w y­
czerpujące, w olne od w szelkich ten - 
dencyj p a rty jn o  -  politycznycn. K ryty­
ka rzeczow a natom iast, je s t ' nietylko

dopuszczalna, ale w p rost nieodzow na.
A utor w inien zbadać całe u staw o­

daw stw o  gospodarcze  polskie w  danej' 
m aterji, zapoznać  się ze stenograficz­
nemu spraw ozdan iam i Sejm u i Senatu , 
spostrzeżeniam i odnośnych Komisyj 
parlam entarnych  oraz ca łą  lite ra tu rę  
pi ze dm, o tu.

Głownem  zadaniem  pracy  jest do­
kładne i um iejętne p rzedstaw ienie  prze 
b iegu naszej polityki gospodarczej w  
danym  okresie czasu.

O czyw iście jednak zw iększyłoby -war 
tość p racy, gdyby au to r jej, me po­
p rzesta ł na suchem  w yliczeniu faktów  
i treści ustaw , ale zarazem  um iał po- 
porów nać je  z ustaw odaw stw em  i 
stosunkam i w  N iem czech, F rancji, An- 
glji, Italji, Rosji Sowieckiej i innych 
państw ach , tudzież ocenić je  b ezstro n ­
nie ze stanow iska ich pozytyw nej lub 
negatyw nej w artości dla P aństw a.

Za najlepszą  p racę u stanaw ia  T -w o 
nagrodę zł 2.000 (d w a tysiące złotych) 

A utor nagrodzonej pracy, której o- 
g łoszenie drukiem  T ow arzystw o  sobie 
zastrzega  —  otrzym a po n ad to  15 proc. 
ceny księgarskiej b ru tto , p o  potraceniu  
kosztów  jej w ydania .

Przesunięcie terminu ulg
Izba  Skarbow a w e Lw ow ie za ­

w iadam ia, że M inisterstw o Skarbu 
przesunęło term in 15 m aja  w yznaczony 
dla złożenia ośw :adczenia o  chęci ko­
rzystan ia  z ulg w  spłacie zaległości 
podatkow ych na podstaw ie rozporzą­
dzenia M inistra Skarbu z 15 kw ietn ia  
1935 r. (D z. U. R. P . N r. 29 poz. 225)' 
i o  rezygnacji z ulg określonych w  
rozporządzeniu  Min. Skarbu z dnia 
25. 11. 1933 r. (D z. U. R. P . N r. 94 
poz. 731) dla posiadaczy  go sp o d arstw  
w iejskich dzień 1 lipca 1935 r.

Kromka gospodarcza
—  W obec d ąęłjg jo  w zrostu  z a lc j ło śc i adwo­

katów  na rzecz Izb Adwokackie'.! projektow a- 
nem ier t  w p iow ad zen ie przym usow ego śc iąga­
n ia składek w drodze egzekutt.u s? !o\ycj. W y­
kaz?? n a leżn ości wvs>tawiane przez Rady Adwo­
kackie uzriane będą za ty tu ły  egzekucyjne. Bę- 
.craie to  -p ierw szy  wypadek ''gzekwowani x na­
leżn ości sam orządu zaw odow ego Z' ; ogrodnic­
twem  kom orników  sądowych.

—  Izby przem ysłow o-handlow e, jako repre­
zentantk i życia gospodarczego w P o lsce , w y stą ­
pi:y z mcmorj'alem, dowodząc kon ieczności zre­
dukowania opłat pocztow jch . Izby dom agają się  
zm n iejszen ia  op łaty  za l is ty  polecone i ,,eks­
presy" z 3C gr. na £5 gr.

M >morjał doir igę. s ię  tak ie  od m in istra  
poczt i telegram ów  oprow adzenia now ego ro­
dzaju przesyłek  ulgow ych, jak  zam iejscow e za­

w iadom ienia  o płatnoświ lotfejji o w ygra  ej orais 
w iększych  rabatów  przy drukach i paczkach.

Biuro D elegatury lwowskiej Izby prze­
mysłowo _ handlowej we Lwowie, prze­
niesione zostało z dniem !. czerwca b  r. 
do gmachu przy ul. Sapieżyńskiej 7 . vt 
Stanisławowie. Delegat Biura Izby przy­
jeżdżać będzie do Delegatury jak  do­
tychczas co drugi wtorek.

KOMISJA PODATKOW A IZBY PRZEM Y­
SŁOW O-HANDLOW EJ W E LW OW IE na po­
siedzen iu  odbytem  dnia 31 majr. b, r. pou 
przew odnictw em  r. D ra Ruckera, u sta liła  pro­
cen ty  średniej dochodow ości przedsięb iorstw  
handlow ych i przem ysłow ych, n ieprow adzących  
praw idłow ych k siąg  handlow ych dla w ym iaru  
podatku dochodow ego na rok l ^ S .  Ponadto  
przedm iotem  obrad kom isji była spraw a re­
form y ta ry fy  św iadectw  przem ysłow ych, a w 
szczegó ln ości k w estia  przystosow an ia  podatku  
p rzem ysłow ego, pobieranego we form ie św :a- 
dectw  przem ysłow ych, do obecnej zdolności 
p łatn iczej podatników . W T-"ńcu pr_edmiotc?'i 
rozważań k om isji b yła  spraw a z ly t  rygory­
styczn ego  stosow an ia  przez .Urzędy .Skarbowe 
przepisów  u staw y r. 1 lipca 1926 r. (D r. U. 
1932 N r. 41, poz. 413) o opłatach stem plow ych  
specjaln io  w  wypadkach kasow ania znaczków  
stem plow ych r a  rachunkach w sposób n ie fo r ­
m alny.

GIEŁDA LWOWSKA
GIEŁDA ZBOŻOWA

N a G iełdzie obroty w p szen icy , Z y i i ,  ow sie , 
jęczm ien iu  rzepiku kukurudzy, m ące i o trę­
bach.

Ceny naogół n iezm ien ione.
GIEŁDA PIENIĘŻNA

D olar około zł. 5.29 i pół.

Giełda nabiałowa
Masło deserow e w  blokach hurt. 

2.10 zł, de ta l 2 .40 zł, m asło  II. so rty
hurt. 1.90 zł, deta l 2 .20  zł.

Śm ietana  kw aśna i słodka h u rt. 80 
groszy, de ta l 1.—  zł.

faja hurt. 2.70 zł kops, sztuka 5
groszy.

M leko  litr  16  groszy  h u rt, 18  g ro ­
szy detal.

Giełda warszawska
W arszawa 7. VI. 1935

3 proc. por. budowlana 4
4 pm c. p o i. inwestycyjna 104*75
4 proc. p o i. iaw est. seryj. 106*50
5 proc. p o i. konwersyjna 66*40
5 proe. p o i. koleiowa 60 75
6 proc po i. dolarowa BI*—*
4 proc. por. dblarowa 53*—
7 proc. po i. stabilizacyjna 65 25

10 proc. por. t-ole;owa —
WALUTY I DEWIZY

Belgia 
Gdańsk 
Holandja 
Londyn 
N. Jork

9i*— 
100*00 
358*75 
26*12 
5*29*

P rsga 
Pary i  
Szwaj car ja 

Włochy 
Berlin

??*14 
3''<*8 

17310

213*75

Giełdy zagraniczne

N. Jork
Paryż
Berlin
Amsterdam
Bruksela
Rzym

Londyn 
N. [ork 
Bruksela 
Rxvm  
Żurybc

L t  b  ł  y i  7. VI. 193$
4*93* Zuryeh 15*?5

74*65* Praga 118*25
1214* Sitockholm 19-3S
7*27* H iszpanja ,6-06

29-01’ W iedeń 26-25
59*50* W arszawa 26*15

P a r y ż  7. VI. 1935
74*60 Praga 63*40
15-11 B ukareszt 15*15

257*— Berlin 612
125*30 H iszpanja 207-25
494*50 Amsterdam 1025

spoglądał na mumje. Nie myślał, ile to 
historyj m oełyby opowiedzieć te zczęr- 
niałe usta, ile namiętności błyskało ż tych 
zasuszonych oczodołów... Obchodzili go 
tylko karabinierzy.

Nieprzyjemne jednak w rażenie w y­
warły na nim mumje, nieposiadajace tru­
mien, a w prost złożone na katafalkach, 
lub też oparte o ściany w postaw ie sto­
jącej lub siedzącej.

Luigi pomyślał z pewnego rodzaiu za­
bobonną obaw ą, że przecież od św iata 
zmarłych dzieli go tylko siatka druciana.. 
Patrzył teraz w prost w tw arze trupów , 1 
na których zastygły jeszcze ostatnie w ra­
żenia przed skonem, grym as bólu i męki 
m-zedsiniertnei, lub łagodna rezygnacja. 
Może dlatego właśnie, że rnunije te były 
znakonrcie zachowane, że tylko * poczer­
niała skóra zdradzała, iż usztc z nich ży­
cie — Banchezzo drżał cały. A tym cza­
sem szli wciąż dalej i dalej, w śród tru­
mien kobiet, ^dzianych w kosztowne sza­
ty, dobrze zachowane, wśród mumij mni­
chów w długich, brunatnych kutach, z ka- 
puzami na głowach, robiących wrażenie 
tajnego zebrania, które lada chwila ru­
szy w .jakiejś makabrycznej procesji....

Nagle Luigi usłyszał za sobą zgiełk, 
i zrozumiał, że karabinierzy przejrzeli je ­
go taktykę, Chwilę stał niezdecydowany, 
wreszcie, zapom niawszy zupełnie o lęku, 
.akim napaw ały go mumie, umknął, nie­

zauw ażony przez nikogo, w  boczny ko­
rytarz! ,

Przycupnął za jakąś tr-mn-* i leżał w 
milczeniu. Jakiś czas słyszał jeszcze gło­
sy i kroki, wreszcie ucichło w szystko.

Uspokojony, opuścił sw ą kryjówkę i 
świecąc sobie latarką elektryczną, począł 
posuw ać się w stronę wyjścia. Ale znale­
zienie drogi w labiryncie dei Cappucini 
nie  ̂ należało do rzeczy łatw ych. N aw et z 
pośród fratrów  niewielu orjentow ało się 
w tych przepastnych katakum bach.

Luigi Banchezzo szedł i drżał nerwo­
wo, ilekroć św iatło jego latarki padło na 
tw arz którejś z mumij. Byłby przysiągł, 
że widzi szydercze pśmiechy.

Gdy sądził, że znajduje się blisko w yj­
ścia i oświecił ścianę,'W  której m iały się 
znajdow ać potężue w rzeciądze, spostrzegł 
że Wrócił do miejsca, gdzie ukryw ał się 
przed karabinjeram i. Przez pół godziny 
błądził wkoło 1

Zrozpaczony, zamierzał ruszyć w dal­
szą drogę,, spojrzaw szy jednak na tabli­
cę. umieszczoną ponad jedną z mumij, 
zazgrzytnął zębami, dojrzaw szy napis: 

„D. O. M. Amedeo Vassolini 13. VII. 
1816".

A więc i tu, w  tym przybytku śmierci, 
spotyka znienawidzone nazwisko!

Nie zdając sobre sprawy, że w reszt­
kach człowieka stojącego przed nim w y­
gasło życie już zgórą przed stu laty, za­
mierzył się puginałem .

Ale w tejże chwili dłoń wzniesiona do 
ciosu opadła, a  z gard ła Banchezz‘a w y­
darł się okrzyk przerażenia.

Bo oto ujrzał jak  zeschłe w argi mum- 
ji poruszyły się nagle, w ykrzyw iając żłym 
szyderczym śmiechem, a  b runatna  i ika, 
nie spiesząc się wcale, sięgała do jego 
gardła.

Jeden z najpopularniejszych włoskich 
dzienników, „Corriere della Sera" przy­
niósł w  dw a dni później następująca no­
tatkę: I 1 i ' r' s

„O negdaj wieczorem fratrow ie słyn­
nego klasztoru Kapucynów w  pobliżu P a­
lermo usłyszeli w katakum bach jakieś roz­
paczliwe krzyki. O tw arłszy podz.emia 
przekonali się, że do katakum b dostat się 
jakiś obłąkany.

Dopiero na drugi dzień okazało się, 
że w arja t ów nazyw a się Luigi Banchez­
zo, że pochodzi z Neapolu. Był on poszu­
kiwany przez policję za krw aw y akt ven- 
detty, dokonanv na ostatnim  potomku 
rodu Vassolinich. i •T!, v ‘:

Nadmienić tu w ypada, że rodziny 
Vassolinich i Banchezz‘ów, pochodzące 
zresztą z Sycylji, od kilkuset lat upraw ia­
ły między sobą krw aw y odwet, co m a ten 
ostateczny skuiek, że ród VassoIipich zu­
pełnie wyginął, a ostatni z Banchezz'ów 
skończy w szpitalu dla umysłowo cho­
rych, stan jego bowiem jest zupełnie bez­
nadziejny", -.(
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Huculszczyzna -  kraina słorra
ur TV zw iązku ze

c$em
zbliżającym  się o- 

XZu w yjazdów  na letnisko, w arto  
garść  uw ag  o H uculszczyźnie.

0 ^ s k a z a ć  niektóre cechy w łaści- 
tem u pięknem u górskiem u 

3t>k>owi ziem polskiej.
w  ogólnych zarysach  o 

,• ^ci\vo.ściach klim atu H uculszczyzny 
, m ieszkańcach. P rócz wielkich 

^o\v OS% ^ 'k lo i-ystycznych , i k ra jo b ra - 
ga^ / c >̂ stanow iących niezm ierzone bo- 
Pr^ w°  form 4 różnorodności piękna 

górskiej —  naw pó, dzikiej, 
Him H uculszczyzna wielkie walor)* 
pie r^ ^ a e ,  "s taw ia jące  ją  w  rzędzie 
$ v j J Szych uzdrow isk  klim atycznych 
\VS( v  B udcw ą tektoniczną K arpat 
p ^ o d n i c h ,  p rzedstaw ia jąca  się w 
cią»aci podłużnych pasm  górskich, 
t y ^ ^ J s h  się z pn. zach. ku płd. 
r*ek • P ^przeżynana przełom am i 
pr? 1 Połączonych m niejszem i p o - 
dzie?*16-?1* w ypustkam i górskiem i, 
stręf1 ^ lirnat H uculszczyzny na cz tery  

y w  zależności od w zniesienio te -renu
Ponad poziom morza.

j ^ ^ f y  te p rzed staw ia ją  się następu - 
• Pierwsza —  stre fa

pas małych w zniesień
< iom  -

ob-

n5o, '" ,1 Pokucia, 
ty .  0cI 270 m.

przedgórska, 
nad

położonych w  doli- 
do 400 m. n. p. m.

djj0r j:n,ki klim atyczne tej s trefy  b a r-  
dne, ciepłota bardzo w ysoka. 

itt,- j  a ó ruga  —  brzeżna, od  300 
s^ar ^ ^^O m. n. p* m. obejm uje ob- 

.0cł Jaw orow a na zach. a o  ja rem - 
cia 1 ż e la ty n a  na w sch. S trefa  trze-
%
Rai

ńi.
la?

śródkarpacka  obejm uje pas od 
do zwyż 800 m . n. p. m., się- 

1̂ '^ ^ o d  zach. po Jabłonicę; od wsch 
1 Wofoctfitę. K lim at strefy  

cię^oj i trzeciej w ykazuje  średnią 1 
z tę/-*? roczną rów ną W ileńszczyźnie, 

f e w  porów naniu  z W Heńszczy- 
0̂fTTi opadów  je s t  tu m niejsza, n a- 

w^t ilość dni ciepłych w iększa, 
końcu strefa  czw arta  —  w yso- 

w znosząca  się od  800 m. 
u';e]u m - n - P- m -» w ykazuje  rów nież 

- w artość  klim atyczną, dzięki sil- 
\y ]ęu . Prom ieniow aniu słonecznem u tak  

iak  i w  zimie.
$K f £ ° ln ą  w łaściw ością w szystkich 
joj;f klim atycznych H uculszczyzny, 
^trą ftó sunkow o mała. ilość . opadów  
rof.en. erycznych, o-raz natężenie p ro - 
projJ^ '.3'11’3 słonecznego b o gatego  w  
heł»0 ,enk  u ltraficłkow e, spow odow a-
Z\vj sPchośCią pow ietrza  górskiego. 
KIirąS+C2a w porze zim ow ei- W artości 
vv{eik,atypzne H uculszczyzny podnosi 
^ oś * leczniczych, w  w k ’

n^w ykorzystanych  ja k : solanki. 
siar WV w apniow o -  m agnezow e i

anki.
HuCu, k o w a n ie m  piękna ? bogactw a 
v>. j , 'S2Czyzny je s t ludność tubylcza 
i k tóra w ytw orzyła  o d ręb n y

lsty typ  w arunków  bytu , p rz e ja -  
8Poda w  ich życiu, a w ięc w  g o -
0b r»^ICe’ budow nictw ie,
p ę d a c h , ubiorze itp.

zdobnictw ie,
B ezprzecznie

wielki w pływ  na tak i s tan  rzeczy w y­
w arła  górska p rzyroda, w yciskająca 
swe piętno w życiu autochtonów .

Również nie bez znaczenia  na cha­
rak te r objaw ów  życiowych Hucułów 
pozosta ła  m ieszanina krw i. Hucuł i bo­
wiem pod w zględem  an tropo log icz­
nym —  jes t to ludność m .eszana, po­
w sta ła  dzięki skrzyżow aniu się P o la ­
ków  z W ołocham i, W ęgram i, O r m a ­
nami, Rusinam i i C yganam i. Dom inuje 
w pływ  krw W ołoskiej i Ruskiej. P rzy ­
toczone pow yżej fakty , w płynęły na 
w ytw orzenie odrębności huculskiej.

P ierw szym  faktem , k tó ry  uderza 
tu rystę zw iedzającego  H uculszczyznę, 
to  b rak  osadnictw a zbiorow ego. Istn ie­
ją  ty lko osied la  pojedyncze, poroz­
rzucane nieraz na znacznej odległości 
od  siebie. Sposób budow an ia  osiedli 
pojedynczych tłum aczy się fiz jograf ją 
m iejsca, i je s t w łaściw y ty lko hucułom.

W  budow nictw ie huculskiem  p rze­
jaw ia  się ogrom ne ogrom ne bogactw o 
m otywów, zdążających  do pojętego  w  
sw oisty sposób kom fortu. Do głosu do­
chodzi tu zdobnictw o, które pozatem  
spotykam y na każdym  praw ie kroku. 
N iem a przedm iotu, k tó regoby  hucuł

nie przyozdobił. Zdobnictw o huculskie 
oparte  jest na m otyw ach prostych f ’gur 
geom etrycznych, w  odróżnieniu np. od 
zdobnictw a podhalańskiego. Jest ono 
ze w szech m iar ciekaw e, tak  ze w zglę­
du na różnorodność pom ysłów  jak  i 
w ykonanie, dochodzące n ie jednokro t­
nie do finezji. C haty  huculskie, p rzed ­
m ioty codziennego użytku, części u- 
bioru, jak kieptary, serdaki, m anty i 
gugle, w reszcie w yioby  ceram iczne i 
snycerskie, p rzed staw ia ją  nietylko dla 
artysty , ale i dla la ika  w idok  godny 
zobaczenia. W  zdobnictw ie tern p rze­
jaw ia się cały  artyzm  duszy  huculskiej

artyzm  nie uczony, lecz m ożna pow ie­
dzieć płynący z przyrody . Pozatem  
ch arak te r duszy huculskiej znachodzi 
odbicie w  obrzędach religijnych, uro­
czystościach zw iązanych z weselem, 
chrzcinam i itp., oraz w śpiew ach i 
tańcach.

K olebką huculszczyzny są doliny 
obu Czerem oszów , skąd huculi roz­
przestrzenili się na południow o - w schc 
dni odcinek B eskidów  w sch., obejm u­
jący pow iat kosow ski i kołom yjski. 
Rdzennie czyste znam iona odrębności 
huculskiej w ystępują  szczególi ie w 
Żabłem i W orochcie. W  m iejscow o­
ściach tych spotyka się najciekaw sze 
typy huculskie.

T. He H.

u
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P L . M A R I A C K I  3
Akcja letniskowa i turystyczna samorządów

O rganizacje sam orządu terytorjalnego ■ 
podejm ują szeroką akcję dla uporządko­
w ania spraw  letniskowych i turystycz­
nych w kraju. Przyjęto jako zasadę, że 
najpierw musi nastąpić przygotow anie te­
renu, a dopiero później wolno będzie pro­
pagow ać daną miejscowość, jako letni­
sko. Pow iaty i gminy, pragnące skupiać 
na swych terenach ruch letniskowy i tu ­
rystyczny, muszą 1 rzedewszystkiem przy­
gotow ać teren pod względem sanitarnym, 
higjenicznym, aprowizacyjnym i komuni­
kacyjnym.

Na terenach letniskowych ma być też 
rozw iązana zadow alająco kw estia dostar­
czania letnikom poczty, ujednostajnienia 
cen za środki żywności i usługi, pobiera- 
r ia  um iarkowanych opłat za mieszkania 
oraz zbytu w yrobów przemysłu ludowe­
go. Celem zapewnienia letnikom środków 
spożywczych i innych towarów, mają być 
zakładane pryw atne i spółdzielcze sklepy 
w miejscowościach letniskowych, zaopa­
trzone dostatecznie w w ym agane artyku­
ły.

W Zaleszczykach gw arno i weso  
ło . Grupa letn ików , m iłośników  
sportu w ioślarsk iego naD n icslrzc

Koncerty radiowe dla letnisk
Każdy wie z w łasnego doświadczania, 

jaką przyjem ność sp raw ;a, czy to  n a  le­
tnisku, czy w uzdrowisku — koncert do­
brej, a niezbyt ciężkiej muzyki, iktóra ro-. 
dzajem swoim dostosow uj^ się do niefra­
sobliwej atm osfery letniskowej, k tó ra  ka-

"•rcX  dnia«h 30  i 31 
ci-hu..Ia b r - odbędzie

kurs wakacyjny w Ciechocinku
sierpn ia  oraz  1 

Cjn k u k f ’ odbędzie  się w  Ciecho- 
którv lekarski kurs w akacyjny, na 

n1 ?Zerc'S w ykładów  w ygłoszą m. 
AUzii u?*’ .Latkow ski (K rak ó w ), prof.

T, ^ ; Y lcz (W a rsz a w a ), prof. Pel- 
Zllań) no)> P^of. Kow alski (P o -

ldon^CZ}f 5tn jcy K ursu mieć będą  zapew  
ezpła tne  m ieszkanie w  zdnojo- 

cyin« kolejow e tzw . kura-wOpła ^ ' r° d ze pow rotnej.
0s , uczestnictw 'a w ynosi zł 20 , 

}°a  - OS(̂ L tow arzyszących

clec2S e^ f̂ 2’iany je s t  ca ły  szereg  w y- 
r°z rly|wieki:fjX )dczaQ - ^w ian ia

Inform uje: Kom itet O rganizacyjny  
VIII L ekarsk iego  K ursu W akacy jnego  
w Ciechocinku -  C ieplicy.

że zapom inać o codziennych troskach \ 
szarości dnia powszedniego. Polskie Ra- 
djo w  stałej trosce o zastosow anie swych 
program ów  do w ym ogów życia, postano­
wiło w  okresie letnim nadaw ać codzien­
nie w  porach przed —  lub —  popołudnio­
wych, specjalne koncerty dla letnisk i u- 
zdrowisk, które rozpoczną się już dnia 
9. 6. O bejm ować one będą muzykę o cha­
rakterze popularnym, przytem jednak w y­
soce wartościow ym . W ykonaw cam i ich 
będą zespob' orkiestrowe Polskiego Ra- 
dja w W arszaw u  pod dyiekcją znakomi­
tych dyrygentów , ponadto zespoły stacyj 
regionalnych oraz soliści.

SUKIENKI od zł. 1-75, UBRANKA ZABAWOWE od zł. 1*95, 
UBRANKA LETNIE od zł. 3*65, FARTUSZKI od zł. 1*30, PYJAMY 
od zł. 5-25, KOSZULK11 SPORTOWE CHŁOPIĘCE od zł. 1-80, 
KOSZULKI DZIENNE od zł. l  lS f  KOSZULKI NOCNE od zł. 1 9 0

BERTA STARK
HOTEL 6E0RGE’A

«*V- «.

noclegam i

Nad polskie morze
W  ciągu sezonu letn iego  u rucho­

mionych zostanie ogółem 40 pociągów 
ryczałtow ych, k tóre z rozm aitych m iast 
Polski ode jdą  do G dyni.

Cena p rze jazdu  zryczałtow ana, bez 
w zględu na punk t w yjścia  pociągu, wy 
nosić będzie zł 17.70 z jednym  nocle­
giem, a zł 18.50 z dw om a 
w G dyni, w  hotelu Em igracyjnym

W  cenie tej m ieszczą się koszty  
p rze jazdu  w  obie strony , zwiedzenie 
m iasta i u rządzeń  portow ych, o raz wy 
cieczki po  porcie i na Hel.

S trona o rgan izacy jna  tych w yjaz­
dów  pow ierzoną zosta ła  „Orbisowi'*.

W  ciągu czerw ca odchodzi jedena­
ście takich pociągów , m iędzy innemii 
dnia 12 bm. z P rzem yśla, dnia 20 bm, 
z K rakow a.

V

■wonicz-Zdrót I S
leczy 1 zapobiega s k l e r o z i e

Krótkie wiadomości 
turystyczne

Do krajów bałtyckich
Z W ilna w yruszy  w. lipcu w yjątko­

wo ciekaw a w ycieczka do krajów  b a ł­
tyckich pod przew odem  O rbisu. .U - 
czestn icy  zw iedzą Rygę, T a rtu , Tallin, 
Helsinki, skąd zrobią wycieczkę do I- 
m atry , słynnego w odospadu  Finlandji^ 
a następnie po jadą  do L eningradu .

Londyn, Bruksela, Ostendy
N a koniec czerw ca zapow iada O r­

b is niezwykle a trakcy jną  w ycieczkę dc 
Londynu na zakończenie uroczystości 
Jubileuszow ych p a ry  K rólew skiej. Pc 
drodze poby t w  P aryżu  —  z pow ro­
tem zw iedzan i: w ystaw y św iatow ej
w  Brukseli, O stendy i innych ' m ias; 
belgijskich.

Na wystawę w Brukseli
P oczynając  o d  5 czerw ca, w yjeż­

d ża ją  w  każdą środę  i sobotę w yciecz­
ki O rb isu  do B rukseli z  okazji W y sta ­
wy Świlatowej.

Cema w ycieczki, zależnie od klasy, 
k tó rą  się podróżuje  i od  m iejsca w y­
ja z d u  zaczyna się od 246 zł (z  Po* 
z n a n ia ) , a z W arszaw y  od 261 zł.

W  cenie tej m ieści się p rze jazd  w 
jedną stronę  d o  B rukseli, paszport 
i w izy .
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CO DZIElt NIESIE? I Kronika iwowska

8
CZERWCA

Wgeh. xi. g. 'A 1# n
Zaob. »ł. g. 7 52 rr

Sobota
Medarda 

Miedz. Zleloae Swiętal

Gdzie i co kupię?
Parasole, parasolki

Parasole ogrodtwe I miertridze, naprawy, 
Krycia, poleca jedyna katolicka tinaa PAKA* 
iiON Marja ileM ori, Lwów, Wałowa 9, 668

Złote, srebro, zegarki
poleca tan ia  

WL, BUSZEK. LWOW. AKADEMICKA «. 
Naprawę zegarków i b iiu te r ji — tai, 218-41

P o p i e r s i a
oraz pom niki I M arszalka Józefa  Piłsndfllcieyo 
w ykonuje -n an a  W ytw órnia fig u r  kościelnych

FRANCISZEK MAX i 3ya
Lwów, Łyczaków —- Wązka 906

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH
TEATR WIELKI

Sobota 8. 6 . g. 7.30 S tu d en tk i Abo 28. 
N ied zie la  9. 6. g. 8.30 Ceny najniższe Frau* 

le in  D oktor, g . 7.45 Ceny najn iższa  Zemsta. 
Abo. 12.

Ponied zia łek  10. 6. g . 7,30 Studentka. Abo
*8.

W torek 11. 6 . g . 7,S0 Studentka. Abo 28. 
Środa 12. 6 . S tudentka Abo 28.

„NOWY SKLEP"
J. PflDflLEWSKIEGO UIY.W..I
poleca duży w ybór najnow szych  torebek , oraz 
parasolek dam skich. —  Ceny n isk ie . ?73

TEATR ROZMAITOŚCI
Sobota 8. 6. g . 7.30 Szwedzka Zapałka. A. 28 
N ied zie la  9. 6. godz. 7.30 Ceny n ajn iższe  

Mój kochany głuptasek .
P oniedziałek  10. 6. g. 7.30 Szwadzka Zapał­

ka.
W torek 11. 6. g. 7.30 Szwedzka Zapałka  

Abo 28,
Środa 12. 6. g . 7.30 Szwedzka Zapałka. Abo

29. I

LODOWNIE POKOJOWE
MASZYNKI do LODÓW 915

naczynia szklane do gotow an ia , ogniotrw ało  
„JENA"

R O M A N  LWóW,
KALCZYŃSKI HALICKA 21

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „N ie chcę w iedzieć kim  Jeste***.
ATLANTIC: „Zuzu“ z Józefin ą  Baker. 1 \
CASINO: „Tarzan n ieustraszony" .
CCLOSSEUM: „N ocny ekspres", oraz rcwja

„K lejnoty  Lwowr.".
CHIMERA: „D ziew czę z  obłoków***
GRAŻYNA: „Kapitan Korkoran" V la sta  Burian. 
KO PERNIK : „Pow rót F rankensteina" . , {
MARYSIEŃKA: „Pow rót F ra n k en ste in a * * .___
MUZA: „W onder Bar".
MIRAŻ: Skandale rzym skie oraz E di Kantor. 
PAŁACE: „Panna i szofer" —  F e lik s  B resaart. 
PAY „M arzenia m iłosne" (L eise  flech en  m eine

Licder)
PAX: „Golgota", u l. F ranciszkańska l a .
RAT: „Julika" operetka z G. F rok lich  i  G. A l- 

par.
STYLOW Y: „Teraz i zawsro" (S h ir ley  T em pie) 

oraz rewja.
SŁONKO: „W eronika" F ranciszka Gaal.
ŚW IT: „Jej W ysokość całuje" z G aynor 2' Ca­

ratem  oraz „Hopla" z Clarą To W.
WANDA* „R ew izor z  P etersburga" I „B unt 

M łodzieży1*.

fTJKWB*, Jm STADNIK
Lwów, Gródecka 2 B (Osm kllOlifti)

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
TEATR W IELKI. D ziś w  sobotę, dnia 8 -go  

czerwca 1935, o godz. 7.30 św ietn a  „Studentka"  
pełna treśc i i em ocji sztuka V ick i Baum  w  
p izerób ce M. K ozłow skiej i Z. M odrzew skiej. 
W ystępy gośc inn e Ireny E ich lerów ny. Obsada 
prem ierow a. B ćżyserja  B ronisław a D ąbrow ­
skiego.

Jutro „Zemsta" po cenach najn iższych .
TEATR ROZMAITOŚCI. D ziś  w  sob otę, dnia  

8 czerw ca 1935, o godz. 7.30 k ap ita lna pełna  
w dzięku i beztrosk iego  hum oru kom edja w ie ­
deńska „Szw edzka Zapałka**. C zołow a obsada  
w osobach pp. B onackiej, B ohdańskiej, Jaku- 
b iń sk iej, K ru szeln ick iej, oraz pp. S trachockie- 
go i Szpiganow icza. R eżyserja  Rom an N iew ia  
rowicz.

ju tr o :  „Mój kochany głuptasek"  po cenach  
najniższych .

ZNIŻKOWA NIEDZIELA W  TEATRACH  
MIEJSKICH. Chcąo w  czasie  Św iąt Z ielonych  
udostępn ić jaknajszerszym  sferom  pnbllczno- 
śc i lw ow skiej korzystan ie z w idow iska tea tr a l­
nego D yrekcja T eatrów  M iejsk ich  w  obu te a ­
trach  popołudniu i w ieczorem  urządzą przed-

SznureK, zwisający
zdradzi! komunistycznego

z teczki,
agitatora

( a j .  Jeden z posterunkowych, pełnią­
cy służbę na ulicy, zauw ażył w  dniu 
w czorajszym  pewnego przechodnia, któ­
ry niósł w  ręku dużą teczkę, Zw isający z 
tej teczki długi sznurek zwrócił uw agę 
posterunkow ego 1 wzbudził u niego pew ­
ne podejrzenia, toteż zatrzym ał owego 
przechodnia J poprosił go do Komisa­
riatu P. P.

Gdy tu teczkę otworzono, okazało 8ię, 
że zaw ierała ona 

duży transparent komunistyczny, 
z  przyczepionym sznurkiem, zapo- 
mocą którego transparent ten miał 
być zarzucony na przewody górne 

linji tramwajowej.

czy też na inny jakiś w ysoko położony 
objekt. Okazało się dalej, że przytrzym a­
nym został ag ita to r komunistyczny 

monter Stefan Tychowieckf, policyj­
nie notowany.

Zdradził go tym razem sznurek, który 
zw 'sał z teczki i sznurek ten, już po raz 
w tóry związał Tychowlecklego z docho­
dzeniami pollcyjneml 1 był tym łączni­
kiem, który go w prow adził do celi w ię­
ziennej, Stwierdzono bowiem, że Tycho- 
wiecki w  swej komunistycznej przeszło­
ści już raz był przytrzym any w chwili, 
gdy przy pomocy sznurka usiłował za ­
wiesić transparen t na słupie, podtrzym u­
jącym przewody elektryczne. Słowem po

Kryminalista na zdrowotnym urlopie
prowadził dalej swą przestępczą robotę

(a .) . 1 cela więzienna, użyczająca 
przestępcy wśród czterech swych ścian 
sporo czasu do rozpam iętyw ania swej 
kryminalnej i przeszłości, rzadko kiedy, 
gdy opuści on mury więzienne, sprow a­
dza go z krętych dróg, wiodących do 
kryminału, na prostą  drogę uczciwości 
życiowej. Przykładem tego był wypadek, 
który rozegrał się w  dniu wczorajszym  
w naszem mieście. Karę kilkuletniego wlę 
zienia odsiadyw ał niejaki 

Aleksander Pillchlewlcz, ukarany 
za włamania 1 kradzieże.

W  ostatnich dniach, gdy mu zdrowie 
poczęło nie dopisywać, Pllichiewicz 
w śród gorących zapewnień, że zejdzie z 
drogi kryminalnej i prow adzić będzie 
uczciwe życie, w ystąpił z prośbą o udzie, 
lenie mu urlopu zdrow otnego i urlop ten 
uzyskał.

Z  chwilą w ydostania się na wolność

Pilichiewicz popłynął pełną t falą swej 
przedwlęziennej roboty. Naw iązał prze­
rwane swe stosunki- z dawnymi tow arzy­
szami ze św iata przestępczego i 

kryminalny urlop zdrowotny prze­
pędzał na kradzieżach i włamaniach, 

a gdy w ostatnich dniach planował dwa, 
na w iększą skalę organizow ane w łam a­
nia, policja położyła rękę na „krym inal­
nym kuracjuszu" i w prow adziła Pilichie- 
w icza ponownie w podwoje więziennej 
celi.

.Wypadek ten powinien być przestro­
gą dla tych więźniów, którzy korzystają 
z dobroci przepisów o zdrowotnym urlo­
pie i wypuszczani są chwilowo na w olną 
stopę. W ykorzystyw anie tego urlopu w  
ten sposób, jak to uczynił Aleksander Pi- 
llćhiewicz, prowadzi zawsze i bardzo 
szybko podobnych osobników z pow ro­
tem do celi więziennej.

( a )  W ieczorną sensacją  dzielnicy 
Janow skiej był usiłow any zam ach dwu 
m łodych dziew cząt, k tóre około  godz. 
19-tei przybyły  na ogród , leżący n a ­
p rzeciw  ul, Św iętokrzyskiej i w ypiły 
w iększą ilość denatu ra tu . Jak  później 
okazało  się, były  niemi

Karolina W andycz, 17 -  letnia 
(u l, D ekerta 1 .7 )  i 

W anda Wesoła, 16 -  letnia 
(u l. Dekerta 1. 24)

W ypadek  zauw ażyli przechodnie 
o raz  w pobliżu zam ieszkali i posp ie­
szyli obu dziew czętom  z p ierw szą p o ­
m ocą. Rów nocześnie zaalarm ow ano

Pogotow ie R atunkow e, k tórego  lekarz 
dyżurny  zasto sow ał odpow iednie środ­
ki. N a m iejscu w ypadku z iaw ^o sie ry­
chło sporo  ciekaw ych, w śród  których 
rozeszły się pogłoski, iż w ym ienione 
w ażyły  się na ten krok z powoc i „nie­
snasek  z rodzicam i". N iebaw em  przy­
byli na m iejsce rodzice i zabrali „pocie­
chy" pod swe opiekuńcze skrzydła. 
I d ługo jeszcze po w ypadku opow iada­
no sobie w  dzielnicy o dw u m łodych 
dziew czętach, które w  tak  młodym w ie­
ku „popad ły  w  nieporozum ienie" z ro ­
dzicam i.

W jakich warunkach pracują misjonarze
wśród lodów półaocy

W e w ychodzących w  M ilwaukee 
„N ow inach Po lsk ich" czytam y^ że nie­
daw no n a  zebraniu  „T ow . Im ienia Je­
zus" w  tem  m ieście p rzem aw iał p. 
W illiam  Cam pbell, były członek bry^ 
ty jsk iego  sz tab u  policyjnego, k tóry  
przez długi c ra s  pełnił swe obow iązki 
w  odległym  zakątku północnej K anady, 
blisko oceanu  Lodow atego. P rz e d s ta ­
wił on w  barw nych  kolorach życie \ 
zw yczaje Eskim osów , trudności policji 
i klim at tego  kraju , gdzie zim ow ą porą 
przez 110 dni słońce się w cale nie po­
kazuje i panu je  ciem ność, a  tem pe-

staw ien ia  popularno po eonach n ajn iższych .
I tak: w  n ied zie le  popołudniu  w  T e a tr u

W ielkim  -wznowienie jed nej z  najp op u larn iej­
szych  sztuk  lw ow skich  „FrHulcin Dolrtor" J e­
rzego T epy z Ireną E ich lerów ną, przebyw ającą  
obecnie na gościnn ych  w ystępach  w e L w ow ie, 
w ro li ty tu łow ej.

W  n ied zie lę  w ieczorem  o  godz. 7.80 w spa­
n ia ła  „Zemsta** A leksandra F red ry  w zu p ełn ie  
now ej szacie zew nętrznej i oryg in aln ej in sce­
n izacji. 1

W  T eatrze R ozm aitości: „Mój kochany g łu p ­
tasek" zabawna kom edja N ertża  ł M eyera w  
obsadzie prem jerow ej z  pp. M alanowicz, Mar­
t in i w rolach ty tu ło w y ch . R eży ser ia  K onstan­
teg o  T atarkiew icza. W szystko po cenach n&i- 
n lższ y ch l

ra tu ra  w ynosi przeciętnie 30 do 40 
stopni poniżej zera, a  często  dochodzi 
do 75 stopni poniżej zera.

O tóż naw et w  tak  dalekim  zakątku 
i w  tak  n ieprzyjaznych warun-kach 

klim atycznych m isjonarze, przew ażnie 
F rancuzi, m ają 22 placówki m isyjne, 
gdzie pełnią z wiclkiem zaparciem  
siebie p racę  duchow ną m iędzy E skim o­
sam i.

P an  Cam pbell opow iadał, że naw ró 
ceni Eskim osi są  b ard zo  przyw iązani 
do  Kościoła i często  niejeden z nas 
m ógłby się pow stydzić przed nimi 
swe. o d  ies żałości w  w ykonyw aniu 
sw oich  obow iązków  religijnych. N a po 
tw ierdzenie tego  p rzy toczył on p rzy ­
kład, jak  to  w ielu z nich m usiało po­
dróżow ać po lodow atych górach pie­
szo około 160 mil by  w  niedzielę, w y- 
słucnać M szy św. i posilić się Chlebem 
Żyw ota. P odróż  ta k a  trw ała  od  4 do 
5 d ri, a jeżeli zw aży się, że wielu z 
nich sta ra ło  się być raz na m iesiąc na 
M szy św ., to m ożna sobie w yobrazić 
jte  to setek mil w  roku musieli oni 
nrzebyć pieszo by być obecnvm i na 
M szy św.

raz w tóry  sznurek związał go z kryffli* 
nalną celą.

Strajk robotnlkO w budowlanych 
zukończony

'(a) W  dniu w czorajszym  o godż* 
17-tej zakończony zosta ł s tra jk  sezon<ł- 
w ych robotników  budow lanych, pracU"  
jących p rzy  robotach  m iejskich. Spra" 
w ę zaw arto  ugodow o i robotnicy ^  
dniu dzisiejszym  p rzystąp ią  do pracy*

Wypadek samochodowy
( a )  O  godz. 19-tej autodorożk* 

nieznanego num eru n a jechc ła  na id* 
Sapiehy  na p rzechodzącego  przez jezd" 
rtlę W ładysława Aleksandrowicza, emef' 
u rzędnika skarbow ego, k tó ry  potrąco­
ny skrzydłem  w ozu upadł na b ruk  i do­
znał rany  tłuczonej na lewej nodz®1 
Pogotow ie udzieliło mu pierw szej po* 
mocy.

Aresztowanie niebezpieczne) 
szajki włamywaczy

(a )  F unkcjonarjusze  policyjni aresz­
tow ali w czoraj niebezpieczną szajk? 
w łam yw aczy, k tó rzy  dokonyw ali wła­
mań m ieszkaniow ych p rzew ażnie na p®' 
ry ferjach  m iasta. P rzy trzym ani zostafl 
w  zw iązku z w łam aniem , dokonane^1 
ubiegłej nocy na szkodę B alb iny  Ko 
niecznej p rzy  ul. K onduktorskiej I. 3 
na B ogdanów ce. gdzie skrad li gardero­
bę w arto śc i 1.200 zł.: Karol Klar en- 
bach, Tadeusz Dąbrowski i Sabina RÓ* 
źycka, zam ieszkali p rzy  ul. Słowackie* 
go  1. 127, na Lew andów ce. Niebez­
pieczna, podm iejska „hu lta jska  trójka 
dokonała  i innych w łam ań, co do któ­
rych p row adzone są  obecnie doclio* 
dzenia.

ELEKTRYCZNA I PAROWA
T R W A Ł A  O N D U L J C J l J
Pierwszorzędne ilły fachowe. —  Ceny niski

STOlilSKl
ZAKŁAD FRYZJERSKI, Lw*w. U f ] . i * -  

W .JIŁ 1 7 : SA*

Wyaiki 11-go dnia 
wyścigów konnych

G onitw y p ierw sza z przeszkodam i. Nagro^Ł 
600 zł. 1) og. „Fronton" st. „Ferdynandów *1 
2) og. „Horyń" p. W. Sucheckiego. 3) k l. „Aj* 
para" p. S. B ronikow skiego. Tot. zł. 21, fr. ’ 
7.50.

G onitw a droga. N agroda 500 zł. 1) og. T®' 
porczyk p. J. Skolim ow skiego, 2) og. W o?^  
p. M. K aratiejew a. 3) og. Ozon p. S. Broniku 
sk iego . Tot. zł. 63, fr . 16,50, 7. .

G onitw a trzecia  z p łotam i. N agroda 500 * ' 
1) kl. K orynna pp. P. S t. Żarczewskich. 2) 
Frcnch K oła Sportow ego 6 p. a. c. 3) kl. Li1' 
Bien st. „Podhalanka". T ot. z l. 11, fr . 7. 9.

G onitw a czw arta. N agroda 900 zł. 1) iV 
Carmen III. Grona O fic. 13 DAK. 2 ) og. P s j  
l ier  p. A. K ostk iew iezow ej. 3) kl. K orea 1 ' 
p. J. Bukow skiego. Tot. zr. 90, fr . 21 , 14, 10 5

G onitw a p iąta  z nrzeszkodam i. N agr. 800 * ' 
1) kl. Azara p. J. S truazyńskicgo, 2) og  
znaniak p. J. G oszczyńskiego. 3) k l. Indja
F. W ójcika. T ot. zł. 53.50, fr . 12. 7.50.

G onitw a szósta . N agroda 1000 zł. 1) 
M iecznik p. W. R utkow skiego. 2) og. E uros 
„Ferdynandów". 3) og. Prorok III. p. R. k* 
Sanguszki. Tot. z ł. 11. 11, fr . 7. 18.50, 8 .

CZY WIECIE?
śe  srebrzenie jest tylko wśw 
cza* trwało, jeżeli zepomeeą 
w aft d a  się sprawdzić iieśś 
p e k r w e i a  srebrnege. Jaae 
«r»brxeaia aa bezwartościowo*

PRZED* PO
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Zdarzenia I wypadki
Ąn G#y widz zdrzehin;; cię na w i­
z a ! ^  kinoteatru? Piotr Tymków, rolnik, 
c i pk  'zk d y  w Hółodowicach, w  powie- 

e bobreckim, udat się wczoraj wieczo- 
kinoteatru „Kopernik” , gdzie po 
1 nei bieganinie t p o ' mieścić 

yzemnął się na chwilę. Skorzystał c na- 
rv rżał^cej się sytuacji jakiś złodziej, któ. 
o  sky4dł mu z bocznej kieszeni m arynąr- 
MftP0r^ek zaw ierający 20 zł. i ;r'żne pa- 

efy osobiste.
Potrącona przez rowerzystę. Jan 

.̂picaJ (ul. boczna Nowa, I. 6) najechał 
c,zoraj na uf. Gródeckiej, na przecho-

/ 3 C4 przćz jezdnię Polonję (? ) Sclliitz 
lóta, 1. (j>), która upadła na bruk, 

ao2n?jąC lekkiego potłuczenia c‘.d a .
u 7 ( ? ). Przytrzym anie w łam ywacza.

.>’A'iadowca przytrzym ał wczoraj Anto- 
Pazaniuka, notow anego złodzieja, 

n7'Jr.v przed kilku dniami dokonał w łam a- 
f- do mieszkania Józefa Krzysztofowi-

hrry ul. Łyczakowskiej, 1. 36.
, . Podrzutek na  skwerze ul. Tech

Ltej. Na murawie tego skweru kwiliło 
Cz°raj przez dłuższy cżas niemowlę, Ji- 

kilka tygodni, porzucone przez 
>,'5tk.ę. Dzieckiem zaopiekował się Miej- 
'J 1 Diząd dzielnicy V. Miejskiemu Zakła- 

' v'i sierót przybył nowy rychow anek .

KRONIKA KRAKOWSKA

W iceprezydent m. Krśkowa, prof. A- 
kademji Górnicźej, inż. Skoczylas wniósł 
na ręce prezydenta m iasta Dr. Kaplickie- 
go rezygnację z urzędu, członka Prezy- 
djum miasta. W  motywach rezygnacji 
podniósł , że spraw ow anie obowiązków 
wiceprezydenta przeszkadza mu w nale. 
żytem pełnieniu funkcyj profesorskich.

Na następcę prof. Skoczylasa jśst upa­
trzony Dr. Radzyński, w icedyrektor Izby 
przemysłowo -  handlowej, prezes Klubu 
radzieckiego, Bloku gospodarczego. Dr. 
Raazynski opróżniłby godność ławnika, 
którą spraw uje od 2-ch lat, przyczem sta 
nowisko to w edług tendencyj zarządu 
iftiasta przypadłoby żydom.

W  jesieni ub. r. organa konfrolne 
Izby skarbowej wpadły na śiąd wielkich 
nadużyć w urzędach skarbowych m. Kra­
kowa, przyczem aresztow ano szerćg u- 
rzędników. W  dniu wczorajszym stanął 
przed sądem pierwszy z pośród areszto­
wanych — Józef Szymański poborca 
III. Urzędu Skarbowego. M alwersacje ja ­
kie popełnił datują się od r. 1930, kiedy- 
to pobrał od firmy Pisehjńger l.QOQ zł,,

| jako zaliczkę na podatki, a do kasy urzę­
du odprowadził zaledwie 4 zł. Dla upo­
zorowania tćj w płaty sfałszował odpo­
wiednio kwity. Za tern oszustwem poszły 
dalsze, tak, że łącznie zdefraudew ał 
3.824 zł. Trybunał zasądził go na 2 lata 
więzienia z zaliczeniem aresztu śledcze­
go, w którem przebyw a od październi­
ka ub, r.

"y.i&giiń«iiie adw. Lewina
^  związku z rozprawą sądow ą i naezem  

T w oj^in ierii, otrzym aliśm y od adw. dr. Le- 
n a stęp u jące  w yjaśn ien ie:

Pow ołując się  na notatkę pod napisem  
’ j^ k o k ą t Lewin skazaiiy" w dzisiejszym  
H ^ r jir z e  Lwowskim" w intię praw dy i słu -  

zittgci proszę uprzejm ie o łaskaw e um ićszczc-  
* następującego w yjaśn ien ia :

 ̂_ ^ ie  m iałem  n igd y  k lion tć - Goldmanów.
też n igdy od nich ład n eg o  honorarjum  

^  żądałem . N atom iast dłiiżnym  m i j e s t  Lu- 
G ojdschlag. w spó łw ła śc ic ie l f irm y  „Fa- 

, k ilkanaście ty s ię c y  złótych  ty tu łem  za- 
- so  czynszu  najm u.

■tr. też na pód strw ie praw om ocnych w yro- 
Sądu okręgów crb i grodzkiego we Lw ow ie  

jo. sJ’Bnatury I. Cg. 581/21 w zgl. XVII. ć .
f przeprow adziłem  przeciw  G oldschlagow i 

. '^ukrotre, egzekucje za pośrednictw em  Ko- 
)»* Uka R ewiru I. do sygn . I. Km. 84Ś0/1934. 
jj' “G stk ie te kroki pozosta ły  bez skutku, gdyż  
 ̂ Satc urządzenie m ieszkan ia  w yłączy ła  są- 

jego  żona jako sw ą w łasn ość, ^ aś d « l-  
swe m ienie, sk ładające się  ze znacznych  

y ^ rz y td n o śc i h ipotecznych  i znacznej gotów - 
przcniosł . G oldschlag w  drodze kilku  

notarjaliiych na sw ą żonę. 
iP s tw  te- zaczepiłem  w drodze skarg  

p "iln^ch. które jednak trw ają bardzo długo... 
^®Łano>viiem ponadto wyutą^ió w  drodze -kar- 
 ̂ Jy l ć c 3 iiw cżałem  iu  swój obowiązek o strzec  

n G oldschlaga listo w n ie . W  odpow iedzi
p to w n iósł G oldechlag w spom niane w no- 
,;y-c d on iesien ie, k tóre doprowadziło do w y-  
jj a zasądzającego z zaw ieszen iem  w ykonania  
£*>'• Podczas rozprawy ofiarow ałem  dow ód  
t j.H'vdy z 'św iadków  i dokum entów  na w szyst-  
!p^ ]? o je  oskarżenia przeciw G oldschlagow i, 

Kędzia dowodu prawdy n ie  dcpuścił. 'rze- 
Wyrokowi zg łos iłem  apelację, gdyż w  
avt* 251 Kodeksu K arnego tylłi-> groźba  

(1^ 1]’ftTV'na podlega k a rze /p o d cza s  gdy v  moim  
groźba d on iesien ia  karnego je s t  do- 

SSc*alna, ileże  w szystk o  co p o d a ł^ r  je s t  
i prawdziwe. ;

Gotów jestem  w szystk ie  m oje tw ierdzen ia  
r°kam i, postanow ieniam i K om ornika, «akta- 

jjj. G dow em : itp, w  każdym  kierunku udowod-

wi’sokiem  pow ażaniem  dr. Lewin

Dziś: Św. Mudarda
śiu ^  N d i z i th  dzisiejszy przypada  

■ Medard, k tó ry  podobnie ja k  „C zter 
les tu M ęczenników ” , dalej jak  
r*ech m ężów lodow ych” , ja k  „zim - 

Zośk:a” jes t kalendarzow ym  w ró - 
' ni pogody.
,j ^  tej przyczyny z dniem. sw. M e- 

rc,° jes t zw iązane niejedno s ta ro - 
5kJ’e przysłow ie:

Medard w sobie, mieśćn 
• ' t i pogód dni czterdzieści 

lle* bardziej znane mówi:
'jpa  śu \ Medarda 
Czterdzieści dni szarga” ,

KRAKÓW CENTREM MASOWYCH 
WYCIECZEK. Jeszcze nigdy Kraków nie 
był świadkiem takiego m asowego napły­
wu wycieczek z całej Polski co obecnie. 
W czoraj bawiło tu około 30 wycieczek 
szkolnych, a nadto szereg wycieczek 
osób starszych, przybyłych pociągami 
popularnemi z W arszaw y, Łodz! i G. ś lą ­
ska. Na okres Zielonych św  ąt poza ma­
sowym Zjazdem Polaków z Czechosło­
wacji zostały zapowiedziane wycieczki 
harcerzy z całej Polski, w liczbie około 
1.000 osób i Federacji Obrońców Ojczy­
zny z Gdyni — 700 osób. Przez kryptę 
św. Leonarda na W awelu i wzgórze bie­
lańskie Sowiniec przesuw ają gie codzien­
nie tysięczne zastępy osób. W czoraj byli 
na Sowińcu urzędnicy wojew. krakow ­
skiego z w ojewodą Dr. Kwaśniewskim i 
wicewojew. Walickim, przyczyniając się 
kilkugodzinną pracą do sypania kopca 
Piłsudskiego.

WIKARÓWKA BĘDZIE BUDDWAt 
NA. W ładze wojewódzkie w Krakowie 
otrzym ały z W arszaw y pisemną odpo­

wiedź, w sprawie budowy „W ikarów ki”. 
Odpow iedź jest przychylna, wobec czego 
budow a zostanie nićbawem podjęta. W 
ten sposób gw ałtow na kam panja „U. Kur 
jera Codz.” przeciw stawianiu wikarówki 
spaliła w zupełności na panewce.

ZAWODY MODELI LATAJĄCYCH 
odbyły się onegdaj na lotnisku Aeroklubu 
krakowskiego w Rakowicach. Program  
obejmował zawody juniorów i senjorów 
dla 300 modeli belkowych, kadłubowych, 
rekordowych i dwupłatów. Najlepszy 
czas w grupie junjorów uzyskał Zdzisław 
Nowakowski, uczeń VIII. Gimn., a w gru . 
pie senjorów Ma.rjan Sularz,

LUSTRACJĘ ZWIĄKÓW SAMORZĄ- 
i DOWYCH w województwie krakowskiem 

przeprow adza komisja m inisterjalna pod 
przew. dyrektora departam entu A^in. o - 
pieki społeczhej, p. Krakowskiego. Komi­
sja ukończy swe prace v  połowie 
czprwoa.

CZYJE ZŁOTO JEST SOLIDNIEJSZE?
Sąd Apelacyjny w Krakowie rozpatryw ał 
ciekawą sprawę o przestępstwo z art. 6.

ustaw y o zwalczaniu nieuczciwej konku- 
recji. W  roli oskarżonego w ystępow ała 
w arszaw ska firma złotnicza, Jdkóba Ba- 
róńa; ogłosiła ona w dziennikach ostrze* 
żenie przed nabywaniem złota dentystyćz 
nego 22-karatow ego, krakowskich firm, 
przedstaw iającego lichy gatunek a pó- 
zbywanego po cenie zł. 5.65 za grańi. 
Tylko firma B arona jest solidna i chociaż 
sprzedaje złoto drożej o 25 gr.' na gramie 
to jednak jest ono czyste i solidne. Firma 
krakow ska w ystąpiła ze skargą przeciw 
konkurentowi w arszaw skiem u, którego 
sąd apelacyjny zasądził na grzywnę w 
kwocie 3.000 zł. i ponoszenie kosztów są* 
dowych. T rybunał orzekł, że Baron jest 
winny nieuczciwei konkurencji.

NA 6 LAT WIĘZIENIA został skaza­
ny Jan Matysik, zabójca swćgo ojczyma 
Ludwika Główczyka. Sąd przysięgłych 
przyjął, że oskarżony działał pod w pły­
wem silnego wzruszenia i tćm należy tłu 
maczyć łagodny wym iar kary.

ARESZTOWANO ŻYDOWSKIEGO 
PRZEDSTAWICIELA WŁOSKIEJ FIRMY 
W ielkie poruszenie w sferach kupiecfwa 
krakow skiego wywołało aresztow anie 
M ojżesza Kórnera (la t 47), zamieszkałe*- 
go stale we Lwowie przy ul. Kochanow­
skiego 71. Korner będąc przedstaw icie­
lem włoskiej fabryki m akaronu „Bando 
Bernanini” przywłaszczył sobie 6.0Ó0 zł. 
na szkodę firmy. Aresztowanie Kornera 
znanego dobrze na gruncie krakowskim 
nastąpiło w Krakowie.

REPERTUAR TEATRU StO ttfA C K IEfiO
Sobota, 8 . 6 . „Klub Kawalerów".
N iedziela , 9. 8 . popoł. „Madame D ubśrry” . 
N ied ziela , 9. 6 . w iecz. „Klub kawalerów",

(iriPER TU A tt KINOTEATRÓW
APOLLO: „Żywy zastąw ".
ADRIA: „Kapitan Korkoran**.
BAGATELA: „Anlick" i K t, kćw ^

IrwiaUtfh.*
MUZEUM PRZEM iftiLOW Ł: „Królowa sżyhao' 

śe" i ,,Na tróp łe z lo czy ń ia ” .
PROMTEN; ..Paptyka" i  .K siężna Alekftandra 
SŁONKO: ,J u lik a “ (G Ą lpar).

TSOK6 Ł: „Skandal w  Bpdańeszefó*1.
ŚW IT: „Synew ie P ustyni"  (F lip  i F lapL  
SŻTUKA: M łod ziej serc"
TTCIECH/ : „K siężniczka przez 80 dni". 
W ANDA: „W ieaeńskie noce" (Ram ón N ov itro5  

(ZORZA: „P iękny je« t św ia t1.

w reszcie inne horoskopy stówiA:
—  „Ody Medard się rozpłacze, a 

Jaś (24  czerw ca) nie utuli —  płacze 
pewnie do św . Urszuli (21 październ i­
k a ) .

H oroskopy na tegoroczne lato , k tó­
re ma Zacząć się 10 bm. w myśl ludo­
w ego przysłow ia, że 

„że iw . Małgorzatą 
zaczyna się łaio“, 

nie są zbyt pom yślne. Maj był p rze­
w ażnie deszczow y i zaledw ie kilka dni 
ja śn ia ło  słoneczną pogodą, ezerw iec 
do tychczas chłodny, deszczow y, b u rz ­
liwy, zatem  nie dopisuje. O d kilku dni 
pad a  deszcz i pan u ją  chłody. W  dniu 
w czorajszym  sy tuac ja  A tm osferyczna 
doznała znacznej popraw y. Dzień był 
słoneczny i pogodny. Co przyniesie 
dzisiejszy dzień św. M edarda?

Zmarli we Lwowie
Sosca R ozalja  BiOlawske, żona inżyn iera — 

pogrzeb  8  bm. o godz. 4-ej pop. z kryp’cy 0 0 .  
Bernardynów  na cm. Janow ski.

M ikołaj W czela T orski em. urz. skarb. I. 63
pogrzeb 8  bm. z  krypty 0 0 .  Bernardynów  na  
cm. Ł yczakow ski.

Jan Szu l, prof. szkoły śxy. A ntoniego, obroń­
ca Lwowa, odzn. O rlętam i, per. rez. W P„
1. 42, pogrzeb 8  b. m. z ul. K ochanow skiego 04 
na ^m. Łyczakow ski.

KOMUNIKATY
ZEBRANIE W  SPRA W IE BUDOW Y 7'AZY­

LI KI MORSKIEJ W  GDYNI. P. W ojew odzina  
B elin a  Frażm ow ska zw ołała na 11 czerw ca br. 
(w torek) zebranie w  spraw ie zbiórki, jaka się  
odbyć ma 16 czerwca na rzecz budov,y Bazylik i

Imiona osób na wszelkich dokumentach
muszą zgadzać się ściśle s metryką!

{*:)• Znaną jest nadto dobrze rzeczą, 
,u  ‘'n ą  wLńu osób, zwłaszcza pocho- 
w ,n,a. żydowskiego, odbiegają zarówno 

'u P°tocznem, jak i na papierach 
pędowych od

e8 °  pierwotnego brzmienia na la- 
mach netryk.

Sr też wielu Hećschów, Joslów, 
,Tiasowo w kfacza w szeregi 

s 8J< , chrześcijańskich, zacierając w 
su bardzo często w imię intere-

we pochodzenie, W  związku z tem

M inisterstwo Spraw  W ewnętrznych wy­
dało w ostatnim czasie polecenie, 

aby przy wpisywaniu imion w  pa­
pierach urzędowych, przestrzegano 
pilnie ich pierwotnego brzmienia 

w metryce.
Okólnik zaznacza, że kodeks rosyjski 

karał tych, którzy stroniąc od swego me­
trykalnego imiema, podszyw aj się pod 
cudze imiona. Okólnik jest w każdym ra­
zie bardzo aktualny...

M orskiej w Gdyni. Zśbpknie odbędzie się  w  sa ­
l i  Muzćum K róla Jana III. Rynek 6 , o godzi­
n ie 17.30.

DOROCZNA WYCIECZKA LEKARZY DO 
LECZNICY W HOŁOSKU. Związek Lekarzy 
P eń siw a  P olsk iego we Lw ow ie urządza dorocz­
ny w ycieczkę w  dniu 9 czerw ca br. do leczn iiy  
w H ołosku. Punkt zborny na rogatce zam ar- 
stynow skiej o godz. 10-fej rano.

WYCIECZKA DO OGRODU BOTANICZNE­
GO UNIW ERSYTETU LWOWSKIEGO. M ałopol­
sk ie  T ów arzystw o O grodnicze zaw iadam ia, że 
dnia 10  czerw ca br. (pon iedziałek ) urządza w y­
cieczkę do Ogrodu B otanicznego U n iw ersytetu  
lw ow skiego na C etnerów će. Zbiórka punktualn ie  
o godz. 10-ej rano n a  ostatn im  przystanku  
tram w ajow ym  D w orzec — Łyczaków.

Z ZW IĄZKU PROFESORÓW  SZKÓŁ AKA­
DEMICKICH W B LW OW IE. N a dorocznem  
W alnem  Zebraniu P rofesorów  Szkół. Akad?mi- 
ckich we Lw ow ie w dniu 23 ub. m. pow zięto  
m iedzy innem i uchw ały n astęp u jące: 1 . U s ta ­
naw ia się  dw ie nagrody coroczne ],o 300 zł. za

n ajlep sze  prace naukow e pom ocniczych t i ł  
naukowych Lw ow skich Szkół A kadem ickich, 
pierwsza- nagroda . o trzym uje nazw ę nagrody  
im. M arszałka P iłsu d sk iego . 2. Składa się  na  
ręce Ich M. R ektorów  Lw ow skich Szkół A kade­
m ickich • kw etę 1000  z ł . na pom oc doraźną dla  
najb ied n lejśźej m łodzieży akadem ickiej. 3. U- 
dzióla a.® Lw ow skiem u O ddziałow i P olsk iego  
Tow arzystw a Przyrrdników  im. K opernika kwo 
tę  500 zł. na pokrycie kosztów  urządzonej w  
r. b. w e Lw ow ie w ystaw y  przyrodniczej.

W YNIK ZBIORKI „XII TYGODNIA L 0 P P “ 
Z aiząd Okręgu W ojew ódzkiego LO PP. we Lw o­
wie podaje, do w iadom ości, że akcja zbiorow a  
„XII T ygodnia LOPP" w e L w ow ie przynioałą  
5.148.03 zł. z czego przypada* 8.837.75 zł. 
na zbiórkę u liczną, 1.219.32 z ł. zc sprzedaży na­
lepek , 50 zł. z m aseczek i 40.96 zł. z chorągie­
wek. W szystkim  ofiarodawcom  ? osob*'—!, k tóre  
vf jak ikolw iek  snosób przyczyn iły  się  do uśw ie­
tn ien ia  lub pow odzenia XII T ygodnia LOPP. 
—■ Zarząd O kręgu W ojew ódzkiego LO PP we 
Lw ow ie składa gorące podziękow anie.

s a l o n  d o r o c z n y  a r t y s t ó w  p o l s k i c h
WE LW OW IE. W Pałacu  Sztuki na placu Tar­
gów W schodnich otw artą je s t  W ystaw a W iosen­
na, obejm ująca w ystaw ę portretu , Salon ogó ln y , 
F otografik ę, m etalop lastykę i k ilim y. Zebrane 
prace ponad ^0 artystów  z całej P olsk i. W y sta ­
wa na w ysokim  poziom ic c ieszy  się  w ielką  
frekw encją  zw iedzających . W niedzielę  Łj. dnia  
9 czerw ca br. o godz. 1-ej w południe w yg łosi  
odczyt o tej w ystaw ie profesor M achnfewjez St% 
ji isław  autor g łośn ej już dzisiaj książki pod 
ty tu łem  „E stetyka życia  codziennego.'' Po od­
czycie prelegen t będzie oprowadzał zw iedzają­
cych. W ystaw a otw artą je s t  codziennie od 9-ej 
do 19-cj w ieczorem  bez przerw y. Dojazd tram ­
wajam i nr. 10 pod brumę Targów W schodnich.

P o lsk ie  Lin je  L otn icze „LOT" zaw iadąm iują  
że c?as podroży przewozu poczty i przesyłek , 
tow arow ych ze  Lwowa do P a lestyn y  przy obec­
nym rozkładzie lotów  w ynosi, zaledw ie 2  —  3 

dnL P ołączen ie kom unikacyjne lo tn icze

LWÓW —  PALESTYNA p rzedstaw ia się  nastęt 
pująco; .

I. O dlot zę Lwow a w każdy czw arte’: o g,
8.10, przy lot do A ten w  czw artek 19.05, odlot 1 
Aten w p iątek  o św ic ie , przylot do B eyrutu w 
piątek przedpołudniem . Z B eyrutu  do Jerozóli- 
niy, T el-A viv, H a ify  itp . kursują  sta le  autobu­
sy.

II. O dlot ze Lwow a w  każdą sobotę o godz.
8 .10 , przylot tegoż sam ego dnia do Aten o g. 
19.05, odlot z Aten w n ied zie lę  4.000, przylot do 
Gazy (P a les ty n a ) w n ied zielę  e g. 11.20.

III. Odlot ze Lwowa w  każdy w tńrek o g.
8.10, przylot ’o Aten w torek  g. 19.05, c ’ot z 
Aten w  czw artek w ieczór, p rzy lo t do Gazy 
w pią’cek zrana.

B liższe  w iadom ości : Oddział P. L. L. „LOT" 
Lwów , Akadem icka 8 , te l. 245-71, co do poczty  
w szystk ie  U rzędy Pocztow e.

O płaty za przew óz lo tn iczy  z P olsk i ao Pa­
le s ty n y  pocztow ych przćBylek listow ych  są  bsr- 
dzo n isk ie  i w ynoszą zaledw ie 25 groszy  za każ­
de 5 gram ów  (ponad norm alną ta ry fę  pocztę* 
w ą). (x ) .

UROCZYSTY KONCERT ku uezczeniu 30 
lec ia  pracy artystyczito -p ed agogtćzr:r-j P ro f. 
Z ofji K ozłow skiej odbędzie s ię  w e w torek . 11 
b. m. w  sa li P o lsk iego  Tow arzystw a Muzyer* 
nego. N a in teresu jące tę  produkćję zjeżdża sze  
reg w ybitnych artystów  z kraju i zagran icy  1-', 
uczniów  zasłużonej jub ila tk i. U dział biorą: 
D aria Bandrow ska (L w ó y ) , M arja Dobro yoI* 
ska-G ruszyńska (B ia łv* tok ), Dr E ofją Drexler- 
P a sła .fsk  (T oru ń ), W itołd  Fedoro^*icz <W ar­
sza w a ), N ora Jaw ete-K ranner (W ied eń ), Dr. 
Jan in a  Frenkel-M endysow a (W arszaw a!, P c s  
K izncr-M assin i (B u k aresz t). Era Kopaczyń^ka- 
Janow iczow a (L w ów ), W anda K orytko (W ar­
szaw a). H elena Lipow ska (W d m a w a ) , S te fs -  
n ja  Maryn owicz-M adejowa (P o z n iń ) , Ł u iss  
M iąuel (W arszaw a), Z ofja  M śeiw ujew ska  
(L w ów ), Janina Szm erykpw ska - Pryjm ow f 
(L w ó w \  S tan isław a  K orwin - Szym anow ska  
(W arszaw ą), Fridl W aldm ann-Frei (W iedeń)  
Józef W olsk i - (L w ów ). A kom paniuje D r. Ed 
ward Ste inbergęr. U dzia ł w  kon^ęręie 17 zna 
nych artystów  będzie n iew ątp liw ie  sen sa cy jn i 
atrakcją kończącego s ię  sezonu. Program  wie -  
czoru obejm uje n a jce ln ie jsze  dziełr. literatu ry  
m uzycznej. B ile ty  do nabycia  w  m agazynie nut 
S eyfa /ćh a , u l. Akadem icka 6 . (x )

LW OW SKIE TO W FOTOGRAFICZNE. We 
w torek, 11 bm. w  lokalu  L. T, F. prży ul. D zie- 
duszyckich 1 . 1  —  kurs fo to g r a f ii dla poeząt- 
?:ujących (V ) prow adzić będzie  prof. J ó -e f  
Sw itkow ski. Początek o godz. 19-tej. Goście  
m ile w idziani.

PO ZGONIE LEKARZA POW IATOW EGO  
DR. ŚWIĄTKOW SKIEGO. U rzędn icy  l w o w s k i  
g i  S tarostw a P ow iatow ego w  u czczeniu  niood* 
żałow anej pam ięci ś. p. dr. S te fa n a  Św iątkow ­
sk iego , d łu go letn iego  zasłużonego lekarza po' 
w iatow ego lw ow skiego, z ło ży li 25  z łó ty ch  na  
rzecz M iejsk iego K om itetu  op iek i pozaszkolnej.
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Doniosłem wydarzeniem  na terenie ru­
chu liturgicznego u nas należy nazw ać 
ukazanie się w  dniach ostatnich cennej 
książki p t.: M szał niedzielny i św ią­
teczny". ;)M szał“ ten wyszedł nakładem 
czasopism a „Mysterium Christi". S taran­
nego i fachowego opracow ania dokonał 
•redaktor „Mysterium Christi", kr. dr. Mi­
chał Kordel, st. asystent Uniw. (ag., za­
służony pionier ruchu liturgicznego 
w  Polsce.

„M szał" ks. Kordela znajdzie niew ąt. 
phwie dostęp do najszerszych sfer zwo­
lenników ruchu liturgicznego ze względu 
na swe zalety i niezwykle niską cenę. 
Jest to podręcznik dla wiernych, s taran ­
nie w ydany i nienaganny pod względem 
typograficznym, na pięknym papierze w  
formacie ćm 10X15, obejm ujący 640 stron 
(przy grubości 18 mm). Ma on tę wielką 
zaletę, że dzięki sw^rnu układowi i rozło­
żeniu poszczególnych części Mszy ś v j . 
ułatw ia nawet początkującym korzysta­
nie z niego. M ożna go używać i na co- 
dzień.

Przy bogactw ie treści 1 starannem  
wydaniu, cena niezwykle niska: egzem­
plarz w  całopłóciennej oprawie kosztuje 
zaledwie 3.70 zł., 10 egz. 35 zł., 100 
egzem. 300 zł. Ceny należy rozumieć: 
a) bez przesyłki i b) przy odbiorze w ad­
ministracji „Mysterium Christi" —  Kra­

ków, ul. św. M arka 10. !
Jeśli bez mszału w  rękach wiernych 

niema mowy o pogłębieniu ruchu litur­
gicznego, to ten „M szał" stanie się 
pierwszorzędnym środkiem do otw arcia 
na oścież drzwi *dla tego ruchu.

Z Teatru Wielkiego

Bielizna damska
pońezoehy — r ę k a w i c z k i  — chusteczk i
JÓZEF N OWAK

Lwów, PL. MARJACKI 6
wm

NAJLEPSZY W fROB POLSKI 
WYkACŻHl ŚKfcAB

m a  me be p a r is

GABRYEL STA IK
LWÓW, PL. M ARJACK I 11.

HanKa Ordonówna i Igo Sym

Stosunkireligijne w Egipcie
E g ip t stanow i p raw dziw ą m ozajkę 

yas i religij. Religja kato licka m a tu 
w yznaw ców , należących do siedm iu ró­
żnych ob rządków : łacińskiego, kop ty j- 
skiego, m aronickiego, syryjskiego, o r­
m iańskiego, m elchickiego i chaldej­
skiego. K atolikam i ob rządku  łacińskie­
go  są  przew ażnie  •Europejczycy lub po­
tom kowie E uropejczyków ; je s t ich o -  
koło 40.000; m ieszka ją ' w  w ikarja tach  
aposto lskich  K anału Sueskiego, Pelty
. • / ■ ■'.Ti;
i E g ip tu . . . .

Pierw otnym  obrządkiem  k ta ju  p i­
ram id  je s t obrządek  koptyjski, k tórego 
w yznaw cy są  potom kam i starożytnych  
E g ipcjan . Z achow ali oni wiele elem en­
tów  z języka swych praojców , k+órym 
posługiw ali się do 16-go w ieku ■ 
dziś w szyscy m ów ią po arabsku  —  i w  
którvm  do dziś jeszcze p o siad a ją  w ięk 
szość swych ksiąg  liturgicznych. K op- 
tćw ie —  a jes t ich około m iljona 
praw ie w szyscy są  schizm atykam i; ka­
tolicy koptyjscy w liczbie 32.000 dusz 
należą do o id y n a rja tó w  A leksandrji, 
H erniopolis i T eb.

M aronici —  40.000 —  są w szyscy 
katolikam i i pod lega ją  w ikarja tow i pa- 
triarćnrdnemu w  A leksaoorji. C z ę sc io  
w o schizm atykam i (2 .400) a częścio­
w o katolikam i (4 .800) są Syryjczycy. 
L iczniejsi o d  nich O rm ianie _ katolicy 

g 000 —  podlegają  biskupow i z Alek­
san d rji; O rm ian schizm atyckich jest 
około 20.000. Melchici około 30.000
  m ieszkają w  w ikarja tach  A H ksan-
drji, K airu i Sudanu. C haldejczyków  
jest 1.350; posiada ją  oni jednego^ tylko 
kap łana , reprezentu jącego  pa trja rchę  
z B abilonu.

O bok 117.000 katolików  różnych 
obrządków  zam ieszuje E g ip t 64.000 
żvdów , 66,000 p ro testan tów  ^ przeszło 
m ilion schizm atyków ; olbrzym ią jednak  
więKszość ludności s tanow ią m ahom e- 
tauip. którvch kraj ten liczv 12,933.000

Belizna męska
k r a w a t y  —  c h u s t k i  — s k a r p e t k i

IM O W A K
Lwów, PL. MARJACKI 6

Lwów, 7. czerwca 1935 r.
Rzadko widuje się salę T eatru W iel­

kiego tak zapełnioną, jak to było na 
czwartkowym  wieczorze.

O rdonówna ma u nas ciągle jeszcze 
licznych swych wielbicieli, którzy spie­
szą na każdy jej w ystęp, by wysłuchać 
kilku piosenek, podanych zawsze w  je­
dnakim sosie, zaprawionych łezką senty­
mentalizmu, —  i nasycić oczy widokiem 
pięknych, kosztownych toalet.

Na tym ostatnim  punkcie niepodobna 
odmówić jej dużej inwencji 1 smaku. Dię- 
kny był stylowy kostjum z epoki Chopi­
na, efektownie w yglądał biało _ czarny 
kostjum z olbrzymiemi w achlarzam i ze 
strusich piór, —  odpowiedni „nastró j" 
robiła prosta i skrom na na oko czarna 
suknia, um ożliwiająca liczne, —  niezaw- 
sze jednak szczęśliwie pomyślane —  me­
tamorfozy.

Produkcje Ordonówny, — to raczej 
rodzaj śpiewnej recytacji, przy m istrzow - 
skiem opanowaniu mimiki. Toteż w yw o­
łują one swój niezawodny efekt, równie

silny, jak  przed... 15 laty  „sztuka" jest 
przecież nieśmiertelna!...

Fragm enty z utworu „Kobieta" w y­
m agałyby rewizji: są w  nich rzeczy, któ­
re się absolutnie nie kwalifikują do po­
dobnych produkcyj, przykro rażące oczy 
i uszy — znikomej cop raw da .— „mniej­
szości" na widowni, na której domino­
wały typy zdecydowanie nie aryjskie. 
Zakonnica i m odlitwa na klęczkach, —  
w sąsiedztwie bezpośredniem dziewczy­
ny z pod latam i, —  to nieco za śmiałe 
zestawienie!

Drugim solistą wieczoru był Igo Sym, 
artysta filmowy, w arszaw ski „gw iazdor". 
W ystęp jego przekonał mnie raz jesz­
cze, że ekran i scena, to domeny trudne 
równocześnie do opanowania.

T rzeba nabrać odpowiedniej rutyny 
scenicznej, swobody i harmonji ruchów, 
—  no_ i trzeba dysponować odpowiednim 
materjałem głosowym, by móc w ywołać 
na scenie choć w przybliżeniu taki efekt, 
jak na srebrnym ekranie. ; (kr*)*

Kronika stanisławowska
Koło Rodzicielskie 

przy państw. II. gimnazjum 
buduje dom wypoczynkowy 

dla młodzieży szkolnej
Koło Rodzicielskie p rzy  Il-g lem  

G im nazjum  w  Stanisław ow ie, zain icjo­
w ało jeszcze w  roku 1933 budow ę do­
mu w ypoczynkow ego i zdrow otnego, w  
górskiej okolicy d la uczniów  teg o  Z a­
kładu. Z dołano reb rać  już na ten cel 
fundusz *v kwocie około 4.000 zł. W o­
bec jednak  ciężkich w arunków  finanso­
w ych, rodzice uczniów  Z akładu  nie są 
w  stan ie zdobyć się na w iększą o fia r­
ność i rea lizacja  buciuwy n a tra fia  na 
trudności.

D la ja k  na jszybszego  u rz e c z y -1 
w istn ienia rozpoczętego zbożnego dżli 
ła, konieczną je s t pom oc szerszych 
w arstw  społeczeństw a.

T akim  żywym pom nikiem  uczczenia 
śp. M arszałka P iłsudskiego  niech bę­
dzie w ybudow anie dom u w ypoczynko­
w ego dla m łodzieży, k tó ra  hartow ać 
będzie tam  zdrow ie dla ofiarnego  słu­
żenia O jczyźnie.

Koło R odzicielskie p rzy  P ań stw o - 
wem  II-giem  G im nazjum  w  S tan isła ­
w owie zw raca się zatem  do W szy st­
kich, a  w  szczególności do byłych U cz­
niów  i W ychow anków  tego Zakładu^ i 
do tych, k tórym  dobro  m łodzieży leży 
na sercu, z apelem  złożenia choćby 
najd robn iejszej ofiary , a w tedy  dzieło 
doprow adzim y do końca i uczcim y 
trw ale  pam ięć W ielkiego P a tro n a  m a­
jącego  budow ać się dom u dla m łodzie­
ży. D atki p rosim y p rzekazyw ać cze­
kiem P . K. O. 503-313, na rachunek: 
Koło Rodzicielskie p rzy  P aństw . II 
G im nazjum  w  Stanisław ow ie.

v • mm̂

WYCIECZKA DO GDYNI. Zarząd Li­
gi Morskiej i Kolonjalnej okręgu stanisła­
wowskiego, komunikuje, że w  pierwszej 
połowie lipca b. r. organizuje popularną 
wycieczkę do Gdyni. Cena przejazc u ze 
S tanisław ow a do Gdyni, wra^ z kosztami 
wycieczki na Hel, noclegów i zwiedzenia 
portu handlow ego i wojennego, wyniesie 
około 20 zł. Dokładny termin w yjazdu 
zostanie ogłoszony po dostatecznej ilości 
zgłoszeń. Uczestnicy wycieczki z prow in­
cji, korzystać będą z 70 proc. ulg obja­
zdowych do Stanisław ow a i z powrotem. 

N IWE WŁADZE DEL. KÓŁ OKR. 
. STANISŁAWOWSKIEGO STOW . „RO- 
I DŻINA URZĘDNICZA". Na walnem ze­

braniu Del. Okr. Stanisł. Stow. „Rodz<- 
i r.a urzędniczą", w ybrano nowe władze w 
| następującym składzie: pp. wojewodzina 

jagod jftska , nacz. Bałłaban, Kuehnowa, 
I dr. Krysiński, N agaj, Dr. Ungar, W ilmon-

tówna, inż. Ziemiański i W olski. Do Ko­
misji rewizyjnej weszli: r. Faust, staro­
sta Pajączkowski, sekr. Iwanicki.

NOWY ZARZĄD ZW. ZAWODO­
WYCH PRAC. MIEJSKICH. Na walnem

zebraniu Zw. Zawodowych P r a c o w n ik ó w  
Miejskich, dokonano w yboru n o w e g o  Za­
rządu w składzie: dr. I. Silberbach, S
Vólpel, M. Fleudrich, Dr. D. Hacker, * 
Kurok, K. Rajska i Fr. Ziemniak.

CYRK STANIEWSKICH. ja k  już do­
nosiliśmy, przyjechał do naszego miasta 
cyrk braci Staniewskich z nowym, nad­
zwyczaj atrakcyjnym  i bogatym  prograr. 
mem. Ze względu na krótki czas pobyh  
cyrku w naszem mieście, oraz stosunko-; 
wo niskie ceny biletów, niewątpjj- 
szerokie rzesze am atorów  żądnych sil­
nych i emocjonujących wrażeń, po śp iesz  
na ostatnie przedstaw ienia. Przy cyrku 
jest bogaty  zwierzyniec, który można 
zwiedzać codziennie, za m inim alną'opłaty

SKUTKI JAZDY NA GAPĘ. Z pociągi 
tow arow ego zdążającego do Stanisławo­
wa, wyskoczyli Jan Zakliński i Bronisła^ 
Otecki, obaj odbyw ający podróż na gap?- 
Zakliński i Otecki wyskoczyli tak nie­
szczęśliwie, że ponieśli szereg pow ażny^ 
obrażeń na ciele.

Z KRONIKI SAMOBÓJSTW. Wasyl 
Giłocki z Nowoszyna, popełnił samobój­
stwo, przez powieszenie się. Tłem samo­
bójstw a rozstrój nerwowy.

DWA WYPADKI PORAŻENIA PRĄ' 
DEM ELEKTRYCZYM. Onegdaj został 
porażony prądem elektrycznym blacharz. 
Józef Arbeit, zatrudniony przy naprawi* 
dachu jednego z domów przy, ul. Słonecz 
nej, w  stanie ciężkim odwieziono go d? 
szpitala. —  Drugi w ypadek porażenia 
prądem  elektrycznym —  tym razem 
śmiertelny, zdarzył się 5. b. m. na plac*1 
przy ul.Gołuchowskiego, gdzie rozbił sW® 
nam ioty cyrk Staniewskich. Mianowicie 
w czasie budow y namiotu, oraz zakrada­
nia przew odów  elektrycznych, 13-letn1 
uczeń gimnazjalny, J. Schmerzler, po­
ślizgnął się i złapał ręką za nieizolowafl? 
przew ód elektryczny. Mimo natychmia­
stowej pomocy lekarskiej S. zmarł.

Znów tajemniczy zamach. Onegdaj ^  
nocy postrzelony został w  czasie snu, ^  
stajni, 25-letni W . Sołowij ze Sadzawy 
w  pow. stanisławowskim . Sołowij*a w sta 
nie ciężkim odwieziono do szpitala p° 
w szechnego w  Stanisławowie. Policj? 
przytrzym ała dwu osobników  podejrzą 
nych o zamach. T ło zbrodni narazie nic 
w yjaśnione.

SPORT I WYCH. FIZ.
W A. C. WR LWOWIE

Świąteczny przeciwnik Pogoni WAG, 
należy do czołowych klubów wiedeń­
skich. W  b. sezonie WAC. odniósł bar­
dzo wielki sukces, kwalifikując się do 
rozgrywki finałowej o puhar austriacki, 
w której uległ Austrji. W  pół-finale 
WAC odniósł jednak piękne zwycięstwo, 
w ygry\yając z m istrzowską drużyną Au­
strji, Rapidem 5:4. Pozatem w  rozgryw ­
kach mistrzowskich WAC. pokonał Fa- 
vortner 2:0, Austrję 1:0, L ibertas 3:2, a 
żr.emisował z FC W ien 2:2, Sportklu- 
bem 3:3.

Początek zaw odów  każdorazow o o 
godzinie 17.15, początek przedmeczów 
o godzinie 13.45. Ceny w stępu normalne 
jak na mecz Ligowy. Dla młodzieży szkol 
nej parter II. —  50 gr., a parter I. i try ­
buna dla młodzieży w prow adzonej w  to­
warzystw ie rodziców względnie opieku- 
nów, również po 50 gr.

HASMONEA— POGOŃ I. B.
Hasmonea rozegra w  niedzielę mecz 

mistrzowski z rezerw ą Pogoni. Pogoń
I. B. w ystąpi w  składzie wzmocnionym z 
Klużem na środku napadu. Początek me­
czu o godzinie 10.30 na boisku Pogoni.

UKRAINA—LECHJA.
Rew anżow e zaw ody o mistrz, Ligi 

Okr. odbędą się w  niedzielę 9. czerwca, 
o godzinie 11-tej przedpoł. na boisku 
40 pp. (Pohulanka).
FINAŁOWE ROZGRYWKI O MISTRZO. 
STWO POLSKI W  PIŁCE SIATKOWEJ 

DRUŻYN ŻEŃSKICH
odbędą się w  dniach 9-go czerw ca o  go­
dzinie 10-tej i 15-tej oraz 10-go czerwca 
o  godz. 9-tej i 15-tej z następującym , 
program em : 9. czerwca godz. 10 —  A. Z. 
S. W arszaw a — Pogoń Katowice; 11-tej 
H. K. S. Łódź — WKS. Gryf T oruń; 12-ta 
AZS. W arszaw a — HKS. Łódź; godz. 15: 
AZS. W ilno —  lsza Kraków i Gryf T o ­
ruń— Pogoń; 16: AZS. Lwów —  Olsza 
Kraków i AZS. W -a —  Gryf T oruń; 7: 
AZS. Lwów — AZS. W ilno i HKS. —  P o­
goń Kat. W  grup e l_ej w ylosow ano: 
Olsza Kraków, AZS. Lwów i AZS. W ilno; 
w grupie II. wylosow ano: HKS. Łódź, 
Gryf, Toruń, Pogoń Katowice oraz  AZS. 
W arszaw a.

'ZJAZD PRASY SPORTOWEJ 
W WILNIE.

Doroczny walny zjazd polskiej prasy 
sportowej odbędzie się w  W ilnie w 
dniach 26 i 27 b. m.

PROJEKTOWANY MECZ SZERMIEP 
CZY Z N1EMCAML i -

Niemieckie Biuro P raso w e; donosi, 2# 
szerm iercza reprezentacja Niemiec zamie­
rza w  grudniu b. r. rozegrać w W arsza­
wie mecz z reprezentacją w trzech bro*

. niach.
MAUERMEIER BIJE PONOWNIE RE­

KORD WAJSÓWNY
i * - '

Gisela M auermeier, k tó ra  w ub. nie 
dzielę w  Ulm popraw iła rekord świato* 
w y v  dysku, należący do W ajsówriy 
wynikiem 44 mtr. 34 cm., uzyskała *,f 
w torek wynik lepszy od sw ego niedziel 
nego rekordu o 42 cm, rzucając dysk n* 

I odległość 44 mtr. 76 cm.
ROZMAITO&CCL

Wisła gra  12 b. m. z reprezentacji 
Rotterdam u.

Wyniki 1-ego dnia meczu tenisowe#0
z reprezentacją Poł. Afryki (single) pc 
dajemy w śród depesz.

Liga węgierska w Warszarde. W  nie­
dzielę, 16 b. m. odbędzie cię w Warsza* 
wie mecz piłkarski pomiędzy reprezent? 
cją Ligi PZPN. a reprezentacją ligi wę­
gierskiej.

Międzynarodowe mistrzostwo ten1 
sowe Ameryki zaw odow ców  zdobył 1 ń' 
den, k tó ry  w  finale pokonał Lotta 8:&
6:1, 6:2. i . , i

Sensacyjne spotkanie zawodowców
16. b. m. w  Katowicach odbyć się ff 
sensacyjny bieg zaw odow ców  na 5 .0#  
m.; startow ać m ają: Petkiewicz, Fin*1
Purje i Francuz Ladoumegue.

Polski Związek bokserów żawód*' 
wych usunięty z Międzynai Federacji' 
Na Kongresie M iędzynar. Federacji Bok' 
>erskiej w  Brukseli postanowiono skreślh 
Polski IZwiązek Bokserów Z aw odow y^ 
z listy członków Federacji ze względu * 
to, że Polski Związek nie ujaw nia ° c 
dłuższego czasu żadnej działalności. P° 
nadto skreślono Portugalję, Grecję, R11 
munję, Egipt, W ęgry i Szwecję.

Slavia mistrzem CzechosłowaCj 
W  środę rozegrany został w Pradze ośtśj 
tani mecz piłkarski o m istrzostw o I. 
pomiędzy Spartą  praską a A. F. K. KO1 
lin. Sparta  poniosła niespodziewaną P° 
rażkę w stosunku 1:2 (1 :1).

Kurs pływacki we Lwowie. SekcjJ 
Sportów  wodnych LKS. „Lechja" orga111' 
żuje kurs pływacki dla początkujący^1 
na. basenie 40 p. p. ul. Kleparowska. Zga­
szenia w sek. Klubu ul. Łyczakowska 
lub na kąpielisku ul. K leparowska. -
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HEBLE
indatsis, sypialnie, 
gabinety, taperaay, 
kluby poleca Wio* 
dońsko W ytwórnia 
Stolarsko-tapiaor* *

Jan ORTNER
Lwów. Sył ito ik  i 
•1 Tal. 9-79 S94

JUŻ NA u E SZŁY

m o t o c y k l e  a r i e l
- M O D E L  1

SCOTT & PAWŁOWSKI
1935

L w d w s

A k a d e m i c k a

Zarząd Spółki: „Ropa" SPÓŁKA PRZEMY- 
SŁU NAFTOWEGO W E LW OW IE, zaw iadam ia,
Że w dniu 6 lipra 1935 r. o godz, I t -e j  odbędzie, 
óię w ln k -lu  zarządu w eL w ow ie, przy ul. Chrza­
now skiej h 14.

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW

z  następującym  porządkiem  dziennym :
1) O dczytanie pro'cokółu ostatn iego  W alnego  

Zgrom adzenia z dnia 28 lipca 1934 r. 2) Spra­
w ozdanie zarządu i Rady N adzorczej z  czynno­
ści za rok 1934 oraz przedłożenie b ilansu  i rku 
stra t i zysków . 3) W niosek K om isji R ew izy j­
nej na u dzielen ie władzom spółki r skw itow ania  
z ich dzia ła lności. 4) P ow zięcie  uchw ały o roz­
dziale zysku za rok 1934. 5) W ybór 2 członków  
Rady N adzorczej po m yśli § 13 sta tu tu . 6) 
W nioski i in terpelacje.

P. F. A kcjonarjusze, zam ierzający wżiąć u- 
dział w W alnem  Z grom adzeniu, w inn i, złożyć  
Swoje akcje lub zaśw iadczen ia  o złożen iu  akcyj 
w donożjc ie , na jm ricj na 7 dni przed term i­
nem Zgrom adzenia w biurze Spółki wc Lwow ie, 
przy ul. Z. C hrzanowskiej 1. 14. 917

NADZW YCZAJNE W ALNE ZEBRANIE  
CZŁONKÓW K /.SY  S ? ć *  t?7Ttt,CZE;; 

OBROŃCÓW LWOWA — 1 7 0  IW O W IO
odbedz’". sta dnia ,15  c ie r ~ c a  1£IJl w  lokalu  
przy pl E ilczew sk iego 5 (so la  p i - a lja ln a  
kościoła św. E lżb iety ) o rod zin ie 17-tej. 

Porządek dzienny:
1) Wybór prezydjum  i u konstytuow anie się  

• N adzw yczajnego W alnego Zcb ani .
2) Zmiana postanow ień  § 39 ust. 2-gi i § 29 

statusu  Snółdzielni.
W razie braku. kom ple+u odbędzie się  dru­

g ie  N adzw yczajne W alne Zabranie o godzin ie  
18-tej w tym samym dniu i rnie/Wu, na k';ó- 
rem bez w zględu na ilość obecnych członków  
zapadną prawom ocno uchw ały.
19060 ZARZĄD.

PRZERABIA
i pokrywa oajtatńaj KOŁDRY 1 MATE­
R A C ? W . lA y c k i ,  Lwów, JCauarnika 14 

U l. 6-00
>#■*» wm

1 ° ‘ah andlow e *łow'
dal"^zutr - - -  wyrazy pa 5 gr, Dla 

Bracv 15 słó w  30 gr. da). 
Vr**y. |?ą 3 grosze. O głeszeais | 

ńń eckja po 1 0  gr- aława
' O ą Ł a & z e n i a

Jodno ogłoszeni# nla m aia przekraczać 
50 słów. Ogłoszenia reklam* w# wśród 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łan . 30 gr. 
Ogłoszenia drobna przyjmują K aatar 

•d  gadz. 9—19 baz przerwy.

s^ o tn <ICZffI —  eJPÓLNIKA
katolików  do sklepuA - '* V CZpfrn   , L isty  do

ryu*P7 — uo
A'il» ia ia tt?e0 . P0 WukuJ«- : 

tacj i  „K apitał" ,
.1S00E.

urzą-
Pon-; LOKAL

^czki,. /,.JS.la^ain> szukam  spól- 
. ebu, u ’ c-elu załofcer-ła

,0r2e^nego lrt, mleczar­
z a  lw ó w . K ę+rzyń-
—  '• 'jozerca lonns

tęj -
! S<0U *1 .  rQbty ce  zam ieszczam y  

?łów po 30 gro-
** w rrszy po 5 gr.

J° H h  BR y l a n t
t  !fra^ 1v °raz kw ity ban- 

jr^ n io zy ch  kupi Dą- 
^  ^ °zw arzew oki, Lwów,

J ’ " 18061

D^bry;e zam ieszczam y  
*7 o , ,  Pd T0 słów  po 30 gro-

* w yrazy pó 5 gr.

Fotfeitiany
pianina św i_te  
wyeh wytwórni 
~ na składzia

Marecki
Lwów, Bat o- 

reg r %»■ .1891

, P,Ł 0T N A - 
'* bolec* p o ta ż e ,  ceny zniżo-

t bec«ie v ? r ? L,ESLAW BŁOCKI,
Jickie80 pi*

N i *5fc;
888

m
b łjs t ijr ij  Pô #c*

L. t  0* ? “  katolicką
* *  • H a l L 8 ™ **® *• teL 244-70

sRiellzne
-dąiiiskg

p o ń c  z ochy, 
r ę k a w i a z k i  
1 inną ga las-  
terję  palaca

Ó9GHUHT

Lwów,
B •  i m ó w i

SPRZEDAM
fortepian krzyżow y S tin g la , — 
Lwów, L enartow icza 4, m. 5.

18082

FORTEPIAN
krzyżowy, stnn bardzo dobry, 
sprzedam za 450 zł. — Lwów, 
Akademicka 24, o ficyn y  m . -9.

19026

Magazyn Papieru.
SCHEX I STENZEL  

Lwów, Syks»uska 2. te l. 34-80 
poleca P apiery i przybory te  
chniczne. 102

DOM
do sprzedania, Lwów, Dunin  
Borkowskich 11 *, w iadom ość u 
w łaśc iciela , , 18072

WILLĘ
czteropokojow ą dw ie kuclTr2?
w B rzńchow icach b^sko k o łu  
sprzedam  tanio w ynaj hę. Zgło-

POW AŻNE  
bezdzietne, c ich e m alżeństw c  
ooazukuje jednej ubikacji, — 
Lwów, T arnow skiego 97, m. ?. 
od 5— 8. ’ 18086.

2 POKOJE
kuchnia przedpokój, balkon, i ło  
neczne, w ynajm ę, Lwów , T >■ 

szen ia  Lwów, skrytka p -z^owa,w ińskieg-o 22. 18088
187. 180:2

FORTEPIANY
pianina, .harm onium  
sprzedaje, w ypożycza  
Lwów, Rynek 9.

n ajtan iej
K ubessa ,

1S006

6  POKOJOWE  
I p., kom fort, zrem on*owane, 3 
w ejścia , Lwów, B atorego 82.

18097

FREDRY 7.
Lokal biurcrwy o 3 ubikacjach w  
parterze do w ynajęcia . —  D ozor­
ca w skaże. 17027

TRZY POKOJOW E
m ieszkan ie kom fortow e, słone  
czne, Lwów, Grochowska 33, dr 
w yn ajęcia . 1901.

3 POKOJE
kom fort 1 p., balkon, ogródek  
zaraz do wynajię .a. F ilipów ka  
^tefcz^^a 19. Dozorca w skaże.

17076

W tej rhbrycc ssmieszcz mj 
szelki# ogłoszeni# mieszkanie- 

ve do 10 słów 2 razy BEZPŁAT­
NIE. Dalsi# wyrazy po 5  gr.

DO W YNAJĘCIA  
eklep n adający się  na koTtenr.y
lub m leczarnię, pokój kuchnia, 
Lwów, pl. U n ji B rzesk iej. W ia- 
d^m^ść K ętrzyńskiego 27.

SAM OCHODEM ' P R ZE Z  KA NA Ł  LA MANCHE.  —  Niemiecki sportsmen  
Jakób Bdulig skonstruow ał specjalny sam ochód lądów o -  wodny, na którym  

■ przebył Kanał La Manche w 8 godzin i 20 m inut.

JADALNIA  
zakopiańska dębowa okazja ., b 
tariio, te l. 206-52. 18013

. SZKOLNE  
p antofle  przepisow e poleca i w y  
konuje w ytw órn ia  „Tbis". Lwów, 
ul. H alicka 5 m ezanin. 671

' « wy  b „  ,  ■ tr7 ’ “  j . to l ik  ja ,-  
50 .jj ° khzyjn ie sprzedam  

. 19010

dc L  . truskawiec r
U W  2el * nj R „M arja' He-

—  40 r»kol 
Ujn Zd' t P o ło ż e n ie : cen-

łtk c Ja Will r ; form acie j D y . hy 7> «U,. Lwów , p l. K apituł-

fica, . D 0  SPRZEDANIA  

v Ci C d t l e  dlłTŻy ,grÓd W Zi:1*
Urier , i j?.ty  „Osiczyna"

° V , . Zim nrowicza 10, 
19044

dp ]o , .  3 MASZYNY

j  l0 0 °zT ° ‘ nowe z» 30, 50 
** Wi.d 0 yin’e ,pr->\

  19056

^ G Ł 0 8 2 E N L »

WIATKO Vi ' i  
im pregnow ane, n a j­
tań sze  źródło „Pal­
iu m " , Lw ów , H et­
mańska 22 , obok 
Muzeum. 215

z łoto , srebro, p erły , 
djam enty, z ło te  zęby. 
araz kartki zastrw n icze , 
kupuje

W YTW ORNE
4 pokojow e m ieszkanie,

| ZARAZ 1
w illa , dn  w ynajęcia  4 pokoje z przyn 

ogrody, Lwów, Jarow  ka 31/8, gaz, elektryka, w ysoki pniAcr.
tel. 206-52. 18014 duże, słoneczne. L^-ów, Kurkowa
-----------------------------------------------  — 29, u w łaśc ic ie lk i I p. drzwi 7

DO W YNAJĘCIA 1 te l. 9136 od 3— 5. 19047
3 pokoje kuchnia kom fort 13 
czerwca spokojnym , Lwów, Kra 
sińsk iego 14,

DW UPOKOJOW E  
18029 kuchnia, pełnoknm fortow e, sło- 

_ neczne, balkon, w ynajm ę, Lwów. 
Boczna Kulparkowsica 4. 19053

KAW ALERSKIE

2 POKOJE
nyża, łazienka przedpokój bez, 
a dwa z kuchnią, Lwów. '.ccha- 
now skiego 48. 13040l2— 3 P oW ic, ^urhnia, kom fort.

' Lwótf, W ysp iańskiego  40, m. 4.
19041

E 22JSIE2SE8
BEZPŁATNIE zam ieszczam y w 

tej rubryce og łoszen ia  o wolnych  
pokojach i poszukującym  , jkoi 
2 razy do 10 słów  — dalsze w y­
razy po 5 groszy.

ŁADNY
pokój um eblow any słon eczn y , 
bslkon od 15 czerw ca, Lwów, 
P iłsu d sk iego  S, m. 7. 18004

POKOJ
um eblow any dla chrześcijan  na 
stanow isku do w yn ajęcia , Lwów, 
L istopada 33. 13009

POKÓJ
umeblowany lub dwa z osobnem  
w ejściem  do w yn ajęcia  cd zaraz 
Lwów, r l . Sodowa 2, I 4

18071

O głosronia  w tej rub ryct za-
micŁzczamy no 80 gr. Jo 1C 
słów  — dalsze w yrazy po 3 
szy . ■ '

POSZUKUJĘ
pracy do sklepu, z łożę  kaucję . — 
M łodzieniec. Lw ów , L enartow i­
cza 10, parter 1. 19033

A. SZCZYGIEŁ 
Lwów, W ązka 3 (boczna Ł y c ia  
kow sk iej) przyjm uje do lak iero­
w ania budowy, m ieszkan ia  i ga- 
lan terję  po n ajn iższych  cenach  

19053

POKÓJ
s łazienką , osobne w ejśc ie , w ikt 
w ynajm ę panu na stanow isku . -- 
O głoszenia Lwów, M ochnackiegr 
’. 11 , parter lew y. 18C7£

PL. AKADEMICKI 2
TI n. m. 6 , pokój, osobny p;-7rd 
'okój, balkon, kom fert. ISO:

40 ZŁ.
pokój, łazienka, te le fo n , Lwów, 
P otock iego 9/II, m. 6 . -8091

MONTER  
poszukuje rem ont m otory D iea
la, m aszyny parowe ro ln icze, — 
Lwów, L enartow icza 10, parter l  

19032

KASJERKA
zdolna i uczciw a poszukuje pet 
sady we w iększem  p rzedsięb ior  
stw ie . —  Z głoszen ia  pod azyfrs 
S. B. K urjer Lw ow ski. 19041

OSOBA •
starsza, re feren cje  p ierw szorzęd­
ne, zajm ie się  obsługą przy m a­
łe j  rodzin ie , ch ętn ie  do p iln o­
w ania m ieszkania za ę łv t  i m  ta  
czkanie. Z głoszen ia  dc Adm. t>oó 
..Ze t“. 1904'

BIURO
K ostiuka. Lwów, Sykstuska 22. 

cl, 242-44. P oleca s iły  gosoóder- 
:zc, n au czycielsk ie , w ych ow n e- 
czc, sezonow e. 1904F

POM IESZKANIE
p ięciopokojow e, k om fort obok 
narku do w yn ajęcia , Lwów , ul 
D ąbrow skiego 4, 18062

BARDZO SŁONECZNE  
8-pokojow e z kuchn ią  pełnokom- 
fortow e m ieszk an ie n #  I  i II 
p iętrze przy u l. N a  B ajki ch 36 
od 1 lipca do w yn ajęcia . Bez
podatku lok atorsk iego . W iado- 

|  te le fo n  219-76 od 6 - 6 . ^

W te j  rubryce zam ieszczam y 4  POKOJOW E
w szelk ie  o g ło szen ia  m ieszkunio- sIoncczne m ie8zkanio z kom fer- 

e dc 10 słó w  2 razy BEZ! - A -  tem zaraz do w yn ajęc .a  so lidnej 
NIE. D a lsze  w yrazy po fi gr. j  p&rtj; W5adomoś(S: Lw ^w> T„ a.

3  POKOJE I kow icza 1 2 , II p. m. 6 . 19042

słon eczn e, k om fort, Lwów, Mu­
rarska 64. D ozorca ? do 5. 1

17083

KOMFORTOWA
w illa  6 -pokojow a na O siedlu ?Ie 
la in a  W oda do w ynajęcia . W ?a- 
dcm ośó Lwów, D om agaliczów  10, 
m ieszkanie 8 . 19038

2 POKOJE
kuchnia p ełn y  kom fort. W ła śc i­
cielka. Lwów, Skrzyńskiego 4. 
I p. 19036

5 POKOI
kuchnta etc., system  kurytarzow y  
wysoki parter do w yn ajęcia , — 
Lwóm, K adccka 4. 19035

3— 4— 5  POKOI
kuchnia do w yn ajęcia , Lwów  
pl. Akadem icki 3. 19055

POTOCKIEGO 6 | 4-POKOJOW E
od 1-go lip ca  5 dużych słonecz- słoneczne, pelnokom fori owe, —  
nych pokoi —  I p iętro , k om fort Lwów, Strzem ię 11 a, bcczna Zy- 
*— w yrem ontow ane oglądać 11— blik iew icza do w yn ajęcia .
1-e j teL  255-98 1709Q .1903?

NABIELAKA 29
do w yn ajęcia  3 pokoje, kuchnia, 
ogródek, 3 pokoje, ew entualn ie  
2 pokoje kuchnia. 1S085

PEŁNOKOM FORTOAE  
słoneczne, trzechpokojow e m ie- 
m ieszkanie, ogrzew anie cen tral 
ne, balkon, terasa , używ anie 0 - 
grodu. od 1 lipca do w ynaję  
cia . Zudwórzańśka 12A. t

POKÓJ
frontow y I p., u trzym anie, b iz , 
Lwów. Zbarazka 3, m. 8 . 19002

W YSPIAŃSKIEGO 23 
pokój lub  dwa —  fortep ian  
kom fortow e, k u ltura lnrm . 19003

UM EBLOW ANY  
centrum , n iekrępująey, utrzym a­
nie, bez, Lwów, A snyka 6 , pan­
ter. 19020

POKÓJ
frontow y um eblow any I  p. zaraz 
do w yn ajęcia , Lwów, D łu g :sza  
1. 19. 1903

DACHY
dachówkowe naprawiam  tanio  
dokładnie. L is ty  do Adir.inis+r. 
„Dekarz". 18028

MŁODA
in te ligen tn a  yanna ze szyciem  1 
u m iejętn ością  w szelk ich  robótek  
ręcznych p oszukuje ja k ie ik c l-  
wiek pracy, n a jch ętn iej do dzie­
ci. Zgłoszeniu do adm in istracji 
ood „Biedną". 12042

KRAW CZYNI 
sam otna p oszukuje m ałej stan ­
cji bez m eb li w p rost od gosp o­
darza za czynszem  m iestacznym  
po 15 zł. L is ty  K urjer, Zimoro- 
wicza 10 pod „Piętro". 19ft0i

POKÓJ
słoneczny, w spóln y , przedpokój, 
łazienka, te le fo n , fortep ian , d#S' 
konałe u trzym an ie  (b ez) w y­
najm ę solidnym  sta łym , Lwów, 
L enartow icza 19/5, te l. 291-61.

190CO

POKÓJ
um eblow any, osobne w ejśc ie , — 
Lwów, Roraanowicza 22, II p 
m- 6. , - 13Q94

KAWALER
la t 27 (w ysłu żon e w ojsko) z do- 
brem i św iadectw am i, poszukuje 
za jęcia  służącego , przy chorym  
lub jak ie jk o lw iek  innej pracy  
za n isk iem  w ynagrodzeniem . — 
M iejscow ość obojętna. Łaskawe 
l is ty  K urjer, Zim orow icza 1C 
„Sierota-kaw aler". 1SG87

OGŁOSZENIA  
W  „KURJEPZE"

SA SKUTECZNT I  TANIE
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RAMOWE
Radiostacja 'wowska

Sobota, c i>a 8  czerw ca 1935 r.
G.39 A udycja poranna. 7.45 (L w i Program  

na dzień bież. *,30 (Lw ) W skazów ki praktycz­
ne. S.C« A udycje dla szkół. £.05 A udycja d la  
poborowych. 11.57 S ygnał czasn  i  h ejn a ł. "’2.03 
W iadom ości m eteor. 12.05 (Lw) M uzyka ro sy j­
ska (p łv ty ) . 12.u0 Chw ilka d la  kobiet. 12.55  
D ziennik  w ieczorny. 13.05 (Lw ) J. B rahm s: 
S ek stet B-dur op. 18. 13.50 „N asz handel m or- 
eki". *3.55 W iadom ości o  eksporcie polsk im . 
14 00 (Lw ) A rje —  fan tazje  z oper P u ccin iego  
(p ły ty ) . 14.35 P rzegląd  giełd ow y, 14.45 N aj-  
tow sze nagran ia  (p ły ty ) . 15.45 K oncert. 16.30 
Skrzynka pocztow a techn iczna  —  koresponden­
cja  b ieżą cą  om ówi 4 porad techn icznych  u- 
d zie li red. W . F renk ie l. 16.45 Tr. z Poznania. 
Chór m ęsk i „Echo“. 17.00 Tr. a W ilna. „M ia­
s ta  i m iasteczka P o lsk i1* —  „Brasław** w ygł. 
dr. W anda R ew ieńska. 17.10 K oneert w  w yk. 
Zesp. S te fan a  R achonia. 17.50 „W alka z rdzą“ 
pogadanka przyrodn icza w yg ł. Lndw ik A w in.
18.00 A udycja  z  ok. T ygodnia  P o lsk ieg o  C zer­
w onego K rzyża. 18.30 (Lw ) „Lwów, kolebka  
szybow nictw a" w ygł. inż. S tępn iew sk i. 18.40 
(Lw ) S ilra  rerum  i  Ż ycie artystyczn e. 18.45 
(Lw ) Obrazki m uzyczne w  wyk. T. Seredyń- 
sk ieg o  (fo rtep .). 1 ) W alter N iem an : „W  krai­

n ie  Faraonów" op. 86 . a) W ieczór nad N ilem ,
b) S fin k s, c) S taroeg ip sld  tan iec . 2) S. B ort- 
kow icz: „Z m oich dziecinnych  lat"  auita  op. 
14, a) Co śp iew ała  n ian ia , b) C iem ny pokój,
c) Godzina tańca, d) P ierw sza  miłość?, c) Gdy 
już bytem  duży. 19.07 (Lw ) Program  na dzień  
n ast. 19.15 (L w ) „O przem yśle Lwowa" w ygł. 
dr. P op ław sk i. 19.25 W iadom ości spor to w t. 
19.35 Tr. z P oznania . U tw ory  p o lsk ie organow e 
w wyk. F elik sa  N ow ow iejsk iego . 19.50 F eljeton  
aktualny. 20.00 K oncert so lis tó w . 20.45 D zien ­
n ik  w ieczorny. 20.55 Jak pracujem y w P olsce. 
K oncert fortep ian ow y a-m oll R, Schum anna
21.00 A u aycja  d la  P olaków  zagran icą . 21.3© 
K oncert fortep ian ow y a-m oll R. Schum anna  
w w yk. Zof ji R abcew iczow ej z tow . ork. P . R. 
pod dyr. Józefa  O zim ińakiego. 22.00 (Lw ) Kon­
cert reklam . 22.15 T ransm . % W ilna. „Na w i­
leń sk iej w idow ni" szk ic  literack i T. Łopalew - 
sk iego . 22.30 Tr. z  Krakowa. 23.00 M ała ork. 
P. R. —  W  przerw ie kom unikaty.

TRZY L W O W SK IE  K O N C ER TY  —  
W  RADJO

Sekstet na  instrumeniby sm yczkowe 
J. B rahm sa (B -d u r op. 18) odznacza­
jący  się melodyjinością i b o g a tą  ry t­
miką, należy do najlepszych rozgłośni 
lw ow skiej dziś w  sobotę, o godz. 13,05 
przez zespó ł złożony z najlepszych sił 
ork iestry  filharm onieznej.

O godz. 18.45 n ad a  rozg łośn ia  „ 0 -  
brazki m uzyczne w wykonąniu Tadeu­
sza  Seredyńskiego. U słyszym y W . Nie 
manna* „W  k ra ir ie  F a rao n ó w " i suitę 
rosy jsk iego  kom pozytora, p rzeb y w ają ­
cego obecnie w e W iedniu, S. B ortk ie­
wicza..

PR O F. CZAPLIŃSKI P R Z E D  
M IK R O FO N EM

P erły  lite ra tu ry  skrzypcow ej: B acha 
Sonatę  C-moIl, P ugnan^ego  —  K re- 
sfcera Prelude i Allegro i Pagan in iego  
K aprys nadaje  w  sobotę, ditua 8 czerw  
ca  o  godz. 20.00 rozgłośn ia  lwowska  
na całą  Polskę. U tw ory  te w ykonane 
zostaną  przez p ro fesora  P. T . M. zna­
kom itego sk rzypka H enryka C zapliń­
skiego, k tó rego  k w arte t sm yczkow y 
zdobył przed  dw om a la ty  pirw sze m iej­
sce n a  konkursie o  nagrodę M arszałka 
P iłsudskiego.

20.30 W IEDEŃ. M elodje operowe i op eret­
kowe —  radjopotpouri ukł. H rubyego.

20.55 RZYM. „Napój m iłosny" —  opera D o­
li'4ettiegOr

22.00 NATIONAL PROGR. „ C y g a r e i ^  
opera P uccin iego  (akt 111). W roli Mimi «*■' 
ca Moore.

22.00 FRANK FURT. Sym fonj„ IV S;1,U' 
m anna.

23.00 HAM BURG. ..Bąd.-: nagrodzona * eS°' 
ła  nocy" —  w eso ły  w ieczór.

Radjostacja krakow ska
Sobota, dnia 8 czerw ca 1935 r.

n*6.30 Transm . z W arszaw y. 7.45 P. -ram ^  
dzień  bież., oraz W skazów ki praktyczne.  ̂
T iansm . z W arszaw y. 11.57 Sygnał rz-su .
n s i z w ieży  M arjackicj, .2.03 Tr. z W srs»»ł  
i Lwowa. -' g

14,45 N ajnow sze nagran ia  na płytach. 1®' 
Transm . z W arszaw y, P oznania i W ilns.

18.30 W śród czasopism  „literacko-artystyc 
nych", w ygł. dr. A. Bar. 18.40 W iadoni. ^ ^  
18.45 Transm . z W arszaw y, 19.07 Program 0

:Ck»
dzień nast,

19.15 O dczyt p. t.: „Produkcja sow ie1  ̂
film ow a w roku 1935“, w ygł. dr. W. 
w olsk i. 19.25 L okalne wiadom . sport. 19.29 ’
z  W arszaw y, P oznania i Lwowa. 22.00 KonCe  ̂
reklam . 22.15 Transm . z W ilna i Warszawy*

-22.30 T eatr W yobraźni nadaje słuchowi^*9 
p. t. „Rozkaz** A rtura Schroder?. 23.00 
Z W arszaw y. 23.25 K oncert życzeń  z płyt.

W ZOROW E
b ezd zietn e m ałżeństw o szuka  
dozoPcówki. N ajlep sze  polecenia  
L isty  do Adm, „P racow ici uez« 
eiw i i czyści" . 19011

S l m i U J

W rubryce te j  zam ieszczam y  
ogłoszen ia  do 15 słów  BEZ­
PŁATNIE —  d alsze w yrazy po 
5 groszy .

POTRZEBNA  
zdolna podręczna. Z głoszen ia: 
Lwów, W yspiańskiego 9, I p

18096

POSADA BIURO W A
k atolik , k atoliczka na zestępstw o  
(rok ). N atychm iast, osobiście.. 
Z głoszenia  B'"~o Zarządów, 
Lwów, W ałowa 20. 19021

AGRONOMA 
akadem ika dublańczyka prakty­
cznego poszukuje natychm iast  
biuro K ostiuka, Lwów, Sykstu- 
ska 22. 19046

INTELIG ENTNA
m iła  pani posiadająca swo.lą 
rentę, poprow adzi sam oistn ie  
gospodarstw o. Z głoszen ia  Kur- 
jer, Z im orow icza 10 „Harolda" 

18090

FRANCUZKA

LETNISKO  
Załuż. P iękna górska okolica, 
rzeka, la sy  szpilkow e. W illa  Pa­
proć, wynajm uje w  lipcu  i 
sierpniu  pokoje z utrzym aniem  
po cenacn um iarkow anych. S ta ­
cja kolejow a, poczta, kościół 
w m iejscu . Z głoszen ia  Gromadz­
ka, Załuż, koło Sanoka. 1905C

LETNISKO  
Wańfcowa —  dwór p. O lszanica  
koło U strzyk  4 kim. od stacji 
szosą  p iękn ie położone w  Kar­
patach, la s , rzeka. K uchnia w y­
kw intna. aporty, lekarz w  m iej­
scu. Ceny n isk ie  —  rycza łty  na 
całe wakacje" 14881

ROZŁUCZ 
P en sjo n a t „Stanisław a" p ięknie  
w śród lasów  położony —  poi: 
pokoje z balkonam i, słoneczne  
z utrzym aniem . Ceny n isk ie .

15030

ZALESZCZYKI, 
p en sjon at „Janina", jeden  z naj­
so lid n iejszych , p o leca  Janina *>1 
szew ska. 15042

N IE M IFóW -Z D R óJ
P ierw szorzędny P en sjo n a t P o r ­
tow ców  „G wiazda" pod zesz ło ­
rocznym  zarządem  w  przepięk- 
nem suehem  położen iu  wśród la ­
sów  szpilkow ych. P okoje s łon e­
czne. W ykw intny w ik t. C eny  
sk ie . Indyw idualne zn iżk i kosz­
tów  leczen ia . In form acyj udziela  
Zarząd P en sjon atu . 15053

ROZŁUCZ 
n ajp ięk n iejszy  p en sjo n a t „Jani­
na" w śród la sów  szpilkow ych, 
blisko kąp ieli, poleca pokoje s ło ­
neczne z balkonam i. K uchnia

konw ersacji. Godzina 150. L isty  Wyborowa. C eny n ajn iższe . Sta- 
K urjcr, Lwów, Z im orow icza 10 ja , poczta , k ośció ł w  m iejscu .
w ykształcona, , udziela lek cji
pod „dc Rozdin". 19034

Po 5 groszy  za słow o liczym y  
w te j rubryce do 20 wyrazów. —  
D alsze pc 10 groszy.

11121

JAREMCZE 
—  p en sjo n a t kato lick i „G encja­
na". S łoneczne pokoje, parkt w y­
kw intna kuchnia, zł. 5. Zarząd .

17016

HERFATJB
i k a w ę  d l a  PT. P en sjonatów  po­
leca  C eylon , Lw ów , Orm iańska  
3. te l. 20S-72. 784

JABŁONICA
Na gran icy  czeskosłou  ackiej. — 
Schronisko P. T. T. 1000 m. 
n. p. morza, w span iale  w yciecz­
ki. S łoncccno pokoje, zdrowy 
wikt .  S t ac j a  kolejow a „Tatarów"  
n. Prutem . 19051

DWÓR
C hotylub przyjm uje letn ików  od 
3 zł. dziennie. —• K ąpiele, lasy  
szpilkow e, ten n is , radjo, brid- 
ge. —  Inform acje: Zarzycka,
Lwów, Chodkiewicza 7, I p. od 
1— 4, te le f. 272-31. 18069

NIEM IRÓW -ZDRÓJ
pierw szorzędny p en sjon at „Gra­
żyna" I. T chorzew sk iej, b ieżąca  
ciep ła  i zim na w oda, k uehn is  
w ykw intna, na żądanie d je tety-  
czna, ceny n isk ie . 17092

DWÓR

Sokole nad Sanem . L etn isk o  i 
k ąpielisko. K arpaty le s is te .  —  
W arunki p ierw szorzęd n e, cen y  
nisk ie. In form acje: Lwów , O sso­
lińsk ich  11 —  schody 4/II.

TATARÓW
nad P rutem , „Zofjówka" pensjo  
nat pod zarządem  w L .ścicielk i 
Inż. Z arańskiej, punkt zborny in­
te lig en cji, kuchnia  staranna, ce­
ny n isk ie , p iękna jadaln ia , o- 
gród, ten n is , kąp iele  rzeczne.

180571

SŁAWSKO  
pięknie położona p a r c e l  625 m. 
lew. w  kw adrat, k orzy stn ie  do 
sprzedania. L is ty  Adm. „S ław ­
sko". 18063

SŁAWSKO  
605 m tr. P en sjon at .„Trościan" 
pod zarządem  Szczepana W it­
kow skiego otw arty  ca ły  rok, po­
leca pokoje z całem  utrzym a­
niem  po cenach przystępnych  
dla rodzin zniżka. Do dyspozycji 
P. T. gośc i sa la  dancingow a, 
pianino, radjo, kort ten n isow y  i 
nauka na m iejscu . Z aostrza  
apetyt dużo słońca i św ie tn e  
kąpiele w Oporze. 941

PIERW SZORZĘDNY

pensjonat „SANATO" w  NIEM I 
ROW IE-ZDROJU otwarty od 1 
czerwca, poleca pełnokomfortO' 
we pokoje z wykwintnem -trzy­
maniem po cen ie  nader umia  
kowanej, 18026

MORSZYN-ZDRÓJ

now ootw arty p en sjon at „Jagiel­
lonka" pod zarządem  M. W oro 
n ieck iej, p ołożony w  centrum , 
poleca pokoje z balkonam i, po­
śc ie lą  i całodziennem  utrzym a­
niem , po um iarkow anych ce­
nach. 940

GDZIEspędzie urlop, odpocząć, na­
brać sił do dalszej pracy —  
dowie się każdy z ogłoszeń  
pod rubryką „Uzdrowiska".

W te j  rubryce zam ieszczam y  
ogłoszen ia  do 10 słów  po 30 gro­
szy  —  d alsze wyrazyi pc 5 gr.

UNIEW AŻNIAM  
książeczkę w ojskow ą wydaną  
przez P . K. U . Jan Chorążak.

18056
i wmmmmrnmm n ■ i** .

W  te j  rubryce zam ieszczam y  
ogłoszen ia  do 10  słów  po 30 gro­
szy  —  d alsze w yrazy po 5 ct,

iS a lo n  G orsetów  
twANTINEA*« i  

obecn ie Lw ów yni. 
Szajnochy 2 ^ (ró ą  
Kopernika)!*' poTe 
ca n ajn ow sze mc 
dele g orsetów , na ­
p ierśn ik ów , ! opa­
sek  pooperacyj­
nych' na' cza s c ią  
ży , p ask i i  n a ­
p ierśn ik i pod s tró j  

k ąp ielow y, oraz w sze lk ie  arty­
k u ły  w chodzące w  zakres gorse-  
łla rstw a  * po nadęć n isk ich  ew
a r ? fr  ‘ m

KRAWCZY : n  
przyjm uje w szelką garderobę  
damską po cenach n isk ich , oraz 
przyjm ie podręczną, Lwów, Baj 
ki 27, II p. m. 8. , 1902&J

MARYSIU PIŁSUDSK I i*
dlaczego n ic  j s s z  zupy? Ja  nie-m edalion  12 zł. na zam ó^’ j, 
będę ja d ła  taką sta rtą  czarną| Lwów, W arneńczyka 12. 
łyżką, ty lko  now osrebrzoną w z a - |k i .  
kładzie „Galwanoplater", Lwów,
K opernika 14, naprzeciw  kina  
„Kopernik". 1311-4

u r z ą d z e n i a

o św ie tlen ia  e lek tryczn ego , dzwon­
ków, te le fo n ó w , grom ochrony, 
w ykonuje tan io  i  so lid n ie  „E lek  
tra", Lw ów , P asa ż  M ikolasehs  
te l. 10-85. 1144

PIŁECZKI
do robót Szkolnych poleca F-m a  
Fr. CHLADEK, Lw ów , R ynek  
45. 1996

ONDULACJA  
elek tryczna  od 10 zło tych , ondu­
lacja  parowa od 7 zło tych . Spe 
c ja lis ta  STANISŁAW  RYKER, 
Lwów. ul. BATOREGO I f .  Mani 
cure 50 gr. j 585

PRZYBORY SZKOLNE
zeszy ty  bloki rysunkow e n ajta ­
n iej poleca A nt. JAMIŃSKI, 
Lwów, S zajnochy 2 te l. 73-76.

147

, ROZWÓD
i un iew ażn ien ie m ałżeństw a — 
w edług obecnych ustaw  polskich  
w opracowaniu dr. E lkona Mcr- 
gu liesa , adwokata w e Lwow ie. 
K sięgarn ia  D r. Bodeka, Lwów, 
B atorego 12. 17061

UW AGA

G arderobę m ęską, dam ską, dzie­
cinną czyści chem iczn ie oraz far­
buje n a jlep ie j, n a jsta ra n n iej no­
w oczesna pra ln ia  ch em iczna RU­
DOLF NEU W ELT, Sp. z  o . od p . 
C entrala P ia stó w  23, F il  ja  p lac  
Marjaek', 8  .G ródecka 72. 498 j

PIOTR pf>
K alityń sk i P ierw szorzędna ^  
cow nia sukien  m ęskich  
ol. W ałow a 18. te le fo i 
Na sk ładzie doborowe m ste r ^  
Robota so lidna —  Ceny  
Stępne.

PRZEDTEM  TE Ł . 51-89
O BECNIE 83-37

Lwów, B lacharska 9 IL p . drzwi 
3. N ajtar ej w e L w ow ie pow iela  
p isze m atryce, p rzep isu je  (str . 
20 gr . kopje 5 g r .)  P o  francu­
sku i n iem iecku. 1106

KTÓRY
zdecydow any Pan udziLli p o ­
życzkę sto  zł. L isty  Adm. „Pa­
ni". 1903S

Reklama
w KURJ ERZf  
|est skuteczna 
I tania

CUKIERNIA
ózefa L abegi Lwów, Łyezs*j«  

ska 39 poleca w szelk iego  f® -V 
ju w yroby cukiernicze pier*®^. 
rzędnej jakości po b. niskich jjf
nach.

I*KTO CHCE  
dobrze i ta n io  zjeść  ten  id**® ,&<
M leczarni S tan isław a  (-*z ?
kiego we L w ow ie, u l. Podw- 
Piw o na m iejscu .

K U PIĘ
w illę dw um ieszkaniow ą fi
tową. Tel. 274-92. ~  1

b fc  P o m o c  le k a rsR a  4*1
d istin ctio nG A B I N E T  

K O S M E T Y C Z N Y  f f l
K O P E R N I K A  4 2 . tel. 272-18.

Zabiegi racjonalnej, new eezesnej kosm etyki — barw ienie i 
gotowanie brwi autom atyezaym aparatem  (bezboleśnie), i 

Pezłaguje się preparatam i nieszkodliwemu — n e w o c z e f* ^  
Prow adzi koaeezjoaow sae karsy kosmetyezao.

Humor zagraniczny

HANDEL
zw ijam , proszę odebrać rzeczy  
kom isow e; sztychy* obrazy,
szkła, n a jta n ie j Jaroszew ski 
Lwów, R om anow icza 9, 18095

DLA PANI 
Trw ałą ondulację na pół roku  
w ykonuje artystyczn ie , w yłącz­
n ie  znany sp ec ja lis ta . K rynicki. 
[Lwów, W iśn iow ieck ich  3.

19027

NAPRAWY,
zegarów , zegarków  i b iżu terji  
w ykonuję so lid n ie . K upuję złota  
i srebro ALBIN M UTKA Lwów, 
plae B ernardyński 8, zabudowa  
nla OO. Bernardynów . 672

MATERACE
3 poduszki zł. 10 . m aterace z 
czystego  w ło sien ia  zł. 35 prze­
rabia kołdry po zł. 2.50, m a t -  =  N a p ra w d ę  pan i  n ie  b y ła  n a  ś l u b i T s w e i  cfcrki? i
race po z ł. 8 , kołdry puchow e -  N ie  -  m u s ia ła m  b ie g a ć , b y  z n a le ź ć  D o s id e  d l i  p ^  
zł. 4, Z bigniew  Sk ibiński, Lwów . m ło d e g o . m m c  poSc ę d la  V
8 M aja 4.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Reklam y w te k śc ie t

Na 1-ftzej stro n ie  % % * § 
Cała 1-sza stron a  » , ; * » 
N a 2-g i i. i  3 -clej stro n ie  * » 
Cała 2-g a  lub 8 -eia  strona i 
Na dalszych stronach  tek stu  
Cała strona

i  i  i  d .  1.50
,  » .  „  1 .2 0 0 .-
** .*»• m 0 J 0

» ; »  u  8C1 -
0.70 

soo.-<

Różne r e k la n y :

K om unikaty I artyk u ły  reklam ow e * ct. 1-—  
N a stro n ie  k ron ikarsk iej » ,  » % % • m 0 A0
W dodatku literaeko-nnukow ynf » • • » »  1-—
N ekrologi do 200 m m. » » > «  0 *60

•* w 300 » » • » s > • s i  »  f -80
*  pow yżej 800 mm. « • » ■ i „  Z*—

O głoszenia  drobne:

O głoszenia  za tek stem  ca  mm. < » % » ct. 9A0 
N a o st. s tro n ie  i  w śród  drob. (6  łam .) H 0.30  
O głoszenia  drobne zi - * w «  0.10
M atrym onialne t i  i i  i » i  i i  i »  0.10  
Dla poacuknjącyeh praey za słow o t » i  * 0.08 
Drobne og łcsc . przyjm uje s ię  ty lko  za gotów kę.

P odstaw ą ob liczen ia  je s t  1 m m. w  1 łam ie: Podwyżka cen og łoszeń  m oże n astąp ić w  każdym  esasia  i  obow iązuje także te  og łoszen ia , które  
co sta ły  zam ów ione poprzednio, a n ic  b y ły  cgóry  zapłacono. —  Za zaatrzeżen la  m iejsca  dolicza alę 28 proc. — Za nkład tabelaryczny dolicza  

s ie  50 proc. O głoszenia  w  num erach św ią teczn ych  ł n ied zieln ych  k osztu ją  o  20  proc. d rożej.

UWAGI ■
. refJ

O m yłki, k tóre zasadniczo n ie  zm ien iają  
ogłoszen ia , n ie  n p t.vażn iają  do żądania * *  gjl 
gotów ki, n i też  n ie  obow iązują Admln*®1^ } .  
do bezpłatnego pow tórzenia anonsu . ^ 0lIli*e1f 
katów bezpłatnych n ie  um ieszcza się- i.d 
nie udziela się . R eklam acje m iejscow e  
nia się  do dn* 3-ch -.air.ie’ -w ę do dni ®* -l, 
oc daty ukatar.ia się  ogłoszen ia  Za 
plarte d cw --^ w e 1 i or Ogło?

n u m e r u  b ie ż .  n r r l u i r ' '

W ydaw ca: M er. D. M aciejko. Czcipnkami DRUKARNI KRESOWEJ So.z o. o. Lwów, M ochnackieeo 48. O d p o A . re*.. t .v > r% łze'v S '"'


